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Sobota, 23 Marca 1889. 


f Rok 79. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roeznie 16 zł., 


półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 


miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej”, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et, drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 8 zł. Y5 oi, po- 
cztą 4 zł. 75 et: za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 et, po- 
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „„Biesiudy literackiej“, i war- 
szawskiego „Echa muzycenego, ieaźralmego i 
artystycznego“, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po cen 
nie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik i!llustrowany ,, Bie- 
siadę literacką wraz z dodatkiem 
powieściowym po następującej cenie: 


We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 et. 

Na prowineyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct. 

Również Echo muzyczne, teatralne inr- 
łystycwne, wraz s dwutygodniowym do- 
datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po następują- 
cej cenie: 


za, miesięcznie 62 ot 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ei. 
miesięcznie 923 et, 


Na prowincyi : 


kwartalnie £ zł. 76 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Hkscelencya Pan Namiestnik za- 
mianował lekarza weterynaryjnego Wiktora 
Tychowskiego, c. k. weterynarzem po- 
wiatowym w Skałacie i przeniósł c. k. we- 
terynarzy powiatowych: Narcyza Sikor- 
skiego, ze Śniatyna do Lwowa, przezna- 
czając go do służby przy c. k. Namiestni- 
ctwie, a Jana SŚmoluchowskiego z Kro- 
sna do Biały. 


Jego Kkscelencya Pan Namiestnik prze- 
niósł e. k. weterynarza powiatowego, Piotra 
Pawlikiewicza, z Białej do Krosna. 


"l 


C. k. Sad krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Ignacego Mikulskiego, by- 
łego dowódcę posterunku żandarmeryi w Mo- 
gile, kancelistą Sądu powiatowego w Dą- 
browy. 


Rozporządzeniem z 17 listopada 1888 
r. l. 10.942, udzieliło Wys. e. k. Minister- 
stwo handlu i król. węg. Ministerstwo dla 
rolnictwa handlu i przemysłu Franciszkowi 
Rychnowskiemu i braciom Schulzom 
we Lwowie wyłącznego przywileju na piec ga- 
zowy (Generatw- Gas-Ofen) do wypalania ce- 
gieś i t. p. prawem pierwszeństwa od dnia 
10 maja 1887 na przeciąg dwóch la*, 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. 

Z c.k. Namiestnietwa. 


Dnia 26 lutego 1689 r. wydany i roze- 
słany został z ek nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu VII zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 26. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
5 lutego 1889 r. o upoważnieniu pod- 
rzędnego urzędu celnego w Vallegrande 
o traktowaniu wolnych od oclenia beczek 
próżnych. 


Nr. 26. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
15 lutego 1889 r. o zniesieniu kontroli 
nad ruchem handlowym kawą w okręgu 
byłego chorwacko - slawońskiego Pograni- 
cza wojskowego, 

Nr. 27. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z Minister- 
stwem handlu z dnia 22 lutego 1889 r., 
którem przedłużony zostaje termin, ozna- 
czony rozporządzeniem ministeryalnem z 
dnia 19 listopada 1888 r. (dz. u. p. nr. 
171) dla zmiany nieodpowiadających po- 
stanowieniom ustawy z 30 marca 1888 r. 
(dz. u. p. nr. 88) statutów o zabezpie- 
czeniu chorych robotników w istniejących 
stowarzyszeniach i dla przeobrażenia kas 
dla chorych. 

Nr. 28. Rozporządzenie Ministerstwa handlu w 
porozumieniu z Ministerstwem spraw we- 
wnętrznych z dnia 24 lutego 1889 r. 
według którego ustanowiony rozporządze- 
niami rministeryalnemi z 5 stycznia i 2 
lutego 1889 r. (dz. u p. nr. 5 i 20) 
termin dla zmiany statutów nieodpowia- 
dających ustawie o zabezpieczeniu cho- 
rych, dla istniejących przy prywatnych 
kolejach żelaznych i przy przedsiębior- 
stwach prywatnych żeglugi parowej kas 
wsparcia, przedłużony zostaje. 


SEZ" 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 marga.” 


Godne najwyższego ubolewania 
zajście w przedsionku parlamentu wę- 
gierskiego a to po posiedzeniu Izby, 
na którem jeden z członków skrajnej 
opozycyi napadł na charakter prywa- 
tny prezesa gabinetu Tiszy, niemniej 
skandaliczne demonstracye i wybryki, 
jakich dopuszczała się w dniach o- 
statnich peszteńska młodzież akade- 
micka, wywołując przytem krwawe 
bójki uliczne, są tylko dalszemi nad 
wszelki wyraz smutnemi objawami 


owego roznamiętnienia, które udzieli- 
ło się pewnym kołom ludności stoli- 


cy skutkiem niesfornych agitacyjnych 
haseł, jakie podnosiła opozycya przy 
obradach nad nową ustawą wojsko- 
wą. Snać już samo stronnictwo opo- 
zycyjne, mianowicie umiarkowańsze 
jej żywioły poczynają poznawać, iż rze- 
czy zaszły nadto daleko, gdyż przy- 
jęły milcząco wniosek hr. Appony'ego, 
aby posłowie tego obozu wykreślali 
się z listy zapisanych do głosu nad 
$. 25 ustawy i ułatwili tym sposo- 
bem ostateczne załatwienie przedmio- 
tu wyśrubowanego lekkomyślnie do 
takiego znaczenia, jak gdyby ważyły 
się tutaj na szali losy narodu węgier- 
skiego. Opozycya zresztą przekonywu- 
je się, iż zastosowana przy dyskusyi 
nad owym paragrafem metoda ob- 
strukcyjna poczyna wywoływać zgor- 
szenie w kraju i staje się powodem 
ujemnych sądów zagranicy o parla- 
mentaryzmie węgierskim, a to tem- 
bardziej, iż dla nikogo nie jest taje- 
mnicą, że istotnym celem kampanii 
połączonych sił stronnictw antirządo- 
wych nie jest sama nowa ustawa woj- 
skowa, a specyalnie $$. 14i25, lecz 
rząd, względnie prezes gabinetu p. 
Tisza. Ogół zaś publiczności syt już 
jest szumnych frazesów opozycyjnych, 
znudzony tą o niezliczonych odsłonach 
komedyą inscenowaną przez gonią- 
cych za popularnością i tekami mi- 
nisteryalnem: przewódców lewicy i 
bynajmniej nie okazuje zapału dla po- 
lityki, której przewodnią myślą nie 
są zasady lecz względy osobiste. Prze- 
dewszystkiem całe mieszczaństwo sto- 
licy wyraża głośno swe oburzenie z 
powodu postępowania opozycyi, która 
nie pomna następstw wciągnęła mło- 
dzież uniwersytecką w odmęt agita- 
cyi i popychają do coraz to nowych 
demonstracyj. (zas już najwyższy — 
takie odzywają się głosy ze wszystkich 
kół poważniejszych — położyć kres 


6, 


NASTUSIA 


(Ciąg dalszy). 

Ledwie w parów dzielący pola zeszli, 
kiedy na lewo na polance podgórskiej spo- 
strzegli kureń. 

— (Chwała Bogu! — w jeden głos za- 
wołali. 

Nawrócili 
niemu. 

Kureń składał się z dwóch szop w 
formie dachu, krytych od grzebienia do zie- 
mi mierzwiastą słomą, umocowaną pow szi- 
nami. 

Zamiast okien i drzwi widać było co 
kilkanaście łokci otwory, któremi do środka 
wchodzili ludzie i światła przedzierało się 
tyle, że wewnątrz połcień panował, 

Szopy kureniowe stały w jedną linię, 
a na płaszczyźnie przed niemi widać było 
ciemną masę, z daleka wyglądającą bezwła- 
dnie, która zdawała się wydawać różno- 
brzmiące głosy, rozpływające się echem po 
dolinie, bijące w górę z taką siłą, że po- 
wietrze drżało od wstrząśnienia. s 

To byli robotnicy, spożywający wie- 
czerzę. 

Nowi przybysze zbliżali się do miej- 
sea przeznaczenia powoli, a w miarę zbli- 
żania się kontury ludzi, kurenia i tło całe- 
go krajobrazu występowały jaśniej. Szli z 
pewną trwogą wewnętrzną, która zawsze 0- 
panowuje ludzi w obec niewiadomego. 


na drożynę, wiodącą ku 


Milczenie przerwała Nastusia. 

— Jaka syła, Hospody! 

— Będzie może pół tysiąca, a może 
i mniej -- dodał Maksym. 

Doszli nareszcie. 

Powonienie ich uderzył zapach jagla- 
nego krupniku. Ludzie siedzieli na ziemi 
kupkami po dziesięciu, otaczając w koło dre- 
wniany ceberek, do którego zanurzali po 
kolei łyżki drewniane, powolnie chleb żując 
i zajadając krupnikiem. Jedni siedzieli z wy- 
ciągniętemi nogami, inni z podgiętemi pod 
siebie, niektórzy klęczeli, a wszyscy prawie 
jedzenie przeplatali rozmową i śmiechem, 
jakby wynagradzajac sobie długie milczenie 
przy robocie. Po nad ceberkiem unosiła się 
lekka para, a z nią zapach krupniku. Brze- 
giem płaszczyzny zajętej kureniem, krę- 
ciło się kilka psów z pewnym niepokojem 
oczekujących na resztki, inne spokojniejsze- 
go temperamentu siedziały na tylnych fa- 
pach i utkwionym, nieruchonym wzrokiem 
na spożywających wieczerzę spoglądały, 


czynku. Zamiast poduszki służyły im toboł- 
ki podróżne, a nakryciem śŚwitka, która w 
dzień chroniła od zimna i deszczu. 

Cisza zalegała powoli czarne wnętrze 
kurenia, pośród którego słychać było tyl- 
ko nierówne chrapanie spiących, szepty Są- 
siadów, wiodących ze soba rozmowy lub po- 
tknięcie się o wysunięte nogi, idącego na 
spóźniony spoczynek robotnika, 

Nastusia i Maksym ulokowali się w ką- 
ciku i z zmęczenia posnęli prędko. 

Nazajutrz ledwie ranek szarzeć począł, 
wzdłuż kurenia przeleciał gruby, ściśnię- 
ty głos: wstawajcie! wstawajcie ! — jedno- 
cześnie prawie z wołaniem jego rozległ się 
głośny dźwięk dzwonu. 

Budzono robotników na robotę. 

Wszyscy wychodzili na czczo, chleba 
tylko kawałek biorąc ze sobą, który zjadali 
w polu przy półgodzinnym odpoczynku oko- 
ło dziesiątej godziny, zwanym połuden- 
kiem. Obiad jedli dopiero w południe. 

Jak cienie rysowali się ludzie jeden 


Przeciwko nim wyszedł starosta wy-| po drugim z kureniów i schodzili, po- 
brany przez robotników dla sądzenia spraw | między krzakami leszczyny, między karłowa- 
rozmaitych, sporów i zachowania porządku | temi brzozami do rzeki, gdzie się umywali, 


w kureniu i po krótkiej rozmowie do ce-|a raczej oczy tylko sobie przemywali, 


berka wspólnego zaprosił, 
_ Póki zjedli wieczerzę, ściemniało zu- 
pełnie. 


Po- 
szła za ludźmi i Nastusia, 

Rów płynął szeroką smugą, pośrebrzo- 
ną mgłą poranku, między brzegami stroj- 


Chłodno się zrobiło. Mimo to jedni u- | nemi w wierzby, tataraki, strzeżony szty- 
kładali się spać na ziemi koło kurenia| wnie stojącemi szeregami sitowia, nad któ- 


pod odkrytem niebem, inni wciskali się do 
kurenia bez różnicy płci i na słomie, sta- 
nowiącej jedyne posłanie, miejsca zabierali. 
W okół kurenia po pod ściany nasłana 
słoma wskazywała codzienne legowisko robo- 
tników. Każdy miał tu sobie przeznaczoną 


remi ledwie widomie chwiały się brunatne 
ich głowy, na wysmukłych łodygach sie- 
dzące. 

Wracając od wody robotnicy dostawali 
sang i podzieleni na grupy z 30i 40 w pole 
ruszali; w półgodziny może widać ich było 


wiązkę słomy, na której układał się do spo- | ustawionych w jedną linję na rozmaitych 


a A E WE CZA EZ ZN PY O O ZA RA NA 


punktach obszernego łanu. Zdawało się, że 
linje te stały w miejscu nieruchomie jak 
szeregi wojska na ćwiczeniach, tylko wpa- 
trzywszy się dobrze można było dostrzedz 
pochylające się miarowo ku ziemi głowy i ręce 
podnoszące się do góry. 

W tej różnobarwnej masie ludzi, zgro- 
madzonych na jednem polu z różnych wsi, 
różnych powiatów, często różnych narodowo- 
wości, utonęła i Nastusia. 

Z jednego kurenia przenosiła się 
do drugiego, na piecach dźwigając i sapę 
i torbę podróżną, aż póki nie nastała jesień 
i sapy nie zamieniono jej na widełka do ko- 
pania buraków. 

W miarę jak rosły zarobione pienią- 
dze, rósłi smutek dziewczyny, rosła tęskno- 
ta do Zielonego futoru, tęsknota do ciepłe- 
go słowa nenki, do swojej chaty, swoich 
ludzi. Z tem życiem burłu czem jakie pę- 
dziła, z wędrówką od kurenia do kurenia, 
z nociegiem na słomie, z krupnikiem, do które- 
go ręka podradezyka liczyła krupy, po- 
godzić się nie mogła. Coś było w tem ży- 
ciu szorstkiego, coś niegodziło się z jej du- 
szą. Rada była już się wyrwać co rychlej. 
Myśl o matce nie dawala jej spoczynku. Co 
ona tam biedna robi? Jak sobie radzi? 

Było to może przeczucie. 

Rzeczywiście Horpynę spotkało nie- 
przewidywane, niespodziewane nieszczęście, 
które spadło na nią jak piorun z jasnego 
nieba, — tem bardziej że tego nieszczęścia 
wytłómaczyć sobie nie mogła. 

Jeszcze w lecie przed Piotrem i Pa- 
włem, dziesiętnik przyniosł jej, z woło- 
sti jakis papier. Dając jej — 

— Weź tę bumagę — powiadał — i 
schowaj dobrze ażeby nie przepadła.. a po- 


niebezpiecznej i tak szkodliwej dla dzenia kursu społeczno-ekonomicznego w se- 


kraju igraszce, pora najwyższa zara- 
dzić temu, aby nie marnowano czasu, 
sił i pieniędzy. Z prądem takim u- 
jawniającym się coraz silniej zmu- 
szoną jest liczyć się opozycya i z tąd 
też jej skłonność do skrócenia obrad 
nad ustawą wojskową a to wbrew 
pierwotnemu postanowieniu aby dy- 
skusyę przewlekać ile możności i tym 
sposobem pokrzyżować zamiary rządu 
pod względem terminu wprowadzenia 
w życie wzmiankowanej ustawy. 


Rada Państwa. 


RPO 


(CCOXIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 20 marca. (Kor. Gaz.) 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20. 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
wie gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony 
krajowej. 

Poseł Gojan, nowo wybrany na Bu- 
kowinie, dziś po raz pierwszy obecny, skła- 
da przyrzeczenie na konstytucję. 

Prezes oznajmia, że wybrana wczo- 
raj komisya do zwołania ankiety w sprawie 
dostaw dla armii ukonstytuowała się, wy- 
bierając posła Czartoryskiego przewodniczą- 
cym, posła Heilsberga zastępcą przewo- 
dniczącego. 

W dalszym ciągu szezegółowych roz- 


praw budżetowych, mianowicie nad ty- 
tułem: „Kierownictwo centralne“ etatu 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, za- 


biera głos poseł Lippert, który na punk- 
cie nauki realiów dowodzi, że wniosek 
Liechtensteina musi mieć przeciwko sobie 
lewicę; albowiem naukę tę wyobrażają so- 
bie zwolennicy wniosku jako ujętą w formy 
dogmatyczne i jako rzecz li pamięciową, 
gdy tymczasem lewica sprzeciwia się wszel- 
kiemu dogmatyzmowi i chce, aby nauka 
realiów służyła do rozbudzenia samodziel- 
nego myślenia. Następnie polemizuje mow- 
ca z p. Liechtensteinem co do szkół ludo- 
wych w Prusach. Poczem zwalcza wniosek 
jego ze stanowiska specyalnie Niemców 
w Czechach, Niemcy tam zajmują stanowi- 
sko li odporne, jak dowodzi rzut oka na 
mapę szkół utrzymywanych przez Schuł- 
verein niemiecki, znajdujących się tylko na 
granicach językowych, gdy tymczasem szko- 
ły, utrzymywane przez podobne towarzy- 
stwo czeskie, wdzierają się w samo wnę- 
trze odwiecznych siedzib niemieckich. Du- 
chowieństwa niemieckiego zaś w Czechach 
wcale nie ma, jest tylko duchowieństwo 
czeskie. Jakże tedy lewica mogłaby zgodzić 
się na nadzór szkolny przez duchowieństwo, 
skoro w Czechach oznaczałoby to wydać 
szkoły niemieckie na łup cezeszczyznie ? Na- 
koniec wypowiada mowca niektóre życzenia 
eo do urządzeń szkolnych. I tak żąda sta- 
ranniejszego pielęgnowania nauki języka ; 
lepszej metody w nauce realiów; zaprowa- 


minaryach nauczycielskich ; stworzenia lep- 
szego stosunku między nauczycielami gi- 
mnazyalnemi a inspektorami szkolnymi, 
którzy dziś sprawują funkcye policyantów, 
a to przez zniesienie ostatniej resztki są- 
downietwa patrymonialnego w dziedzinie 
szkół wyższych, które powinnoby się zastą- 
pić trybunałem dyscyplinarnym na wzór 
pruski; albowiem stosunek dzisiejszy pole- 
ga na trwodze i pokorze z jednej, a bucie 
i dokuczliwości z drugiej strony i nie po- 
zwala wyrobić się charakterom. (Oklaski 
a lewicy). 

Tu zabiera głos Minister oświecenia 
dr. Gautsch, którego mowę podajemy po- 
niżej. 

Poseł Adamek ubolewa nad niepło- 
dnością Rządu w dziedzinie ustawodawstwa 
szkolnego, składając winę na nieprzychyl- 
ność Ministerstwa oświecenia dla reform 
w duchu autonomicznym, których prawica 
dawniej żądała. Jak to żądanie pozostało 
bez skutku, tak i nie spełniła się nadzieja 
przywiązywana do inmstytucyj krajowych 
Rad przemysłowych przy namiestnictwach. 
Niemniej charakteryzującym ducha panują- 
cego w Ministerstwie oświecenia jest fakt, 
że nie uczyniło zadość ani jednej z rezolu- 
cyj uchwalonych przez Izbę eo do spraw 
szkolnych w Czechach. Mowca przypomina 
także panu Ministrowi, że przyobiecał znieść 
regulamin egzaminacyjny dla uniwersytetu 
czeskiego, wymagający znajomości języka 
niemieckiego jako obowiązkowej, a dotych- 
czas przyrzeczenia nie dotrzymał, chociaż 
mądrość stanu nakazywałaby nie podtrzy- 
mywać czegoś, co do głębi oburza cały na- 
ród czeski, Dalej, uznając, że p. Minister 
zaczął już opiekować się szkołą malarską 
w Pradze, zaleca instytut ten nadal pieczo- 
łowitości jego, aby zakwitł stosownie do 
wielkiego przeznaczenia swego, którem jest 
pielęgnowanie sztuki w Czechach. Mowca 
uznaje również pewien postęp w dziedzinie 
szkół przemysłowych i szkół średnich na 
rzecz ludności czeskiej, ale do równoupra- 
wnienia w tym względzie, jego zdaniem, 
bardzo jeszcze daleko. Nakoniec zapuszcza 
się w polemikę z p. Lippertem w sprawie 
niemieckiego Schulvereinu, z czego na uwa- 
gę zasługuje , że towarzystwo to utrzymuje 
dziesięć szkół wyznaniowych, a więc, jak 
powiada mowca, lewica potrafi pogodzić się 
z szkołą wyznaniową, gdy chodzi o germa- 
nizacyę. Poruszywszy jeszcze sprawę upo- 
śledzenia Słowian na Szląsku, wywodzi, że 
tylku bezwarunkowe równouprawnienie spro- 
wadzi trwały pokój między ludami. (Brawo, 
brawo, s prawicy). 

Pos. Gr egr imieniem  Młoedocze- 
chów oświadcza, że w sprawie wniosku ks. 
Liechtensteina najzupełniej zgadzają się z 
lewicą, i pragnie, żeby ta zgoda przeci- 
wnych sobie stronnictw narodowych jak naj- 
częściej ujawniała się w sprawach oświaty 
i postępu. Przyznaje, że pos. Liechtenstein 
mówił wczoraj 4 wielkiem umiarkowaniem; 
ale klerykałom właściwa jest łagodność, do- 
póki nie zwyciężą; gdy władzę odzierżą po- 
kora zamieni się w jad, nienawiść i nieto- 
lerancyę. Mowca zarzuca Niemeom-konser- 
watystom, że rozmyślnie mamią lud, opo- 
wiadając mu, że wychowanie w nowej szko- 
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le jest bezreligijne i niemoralne. Miliony 
podpisów, które stronnictwo to zebrało na 
petycyach o przywrócenie szkole charakteru 
wyznaniowego, znaczą tylko, że ogromne 
mnóstwo ludności jest jeszcze pogrążone w 
ciemnościach, że promienie nowej szkoły 
jeszeze ich nie przeniknęły. Zdaniem mowcy, 
nowa szkoła jest de facto wyznaniowa, bo 
duchowni katolicey uczą w niej dzieci reli- 
gii katolickiej; trudnoby szukać innego je- 
szcze znamienia wyznaniowości szkół, Że 
nieraz nauczyciel rozmyślnie czy nierozmy- 
ślnie psuje w dzieciach posiew nauki religii 
i paraliżuje usiłowania katechety, .nad tem 
można ubolewać, ale ztąd nie można jeszcze 
potępiać nowej szkoły. Klerykałom nie cho- 
dzi też wcale o wyciśnienie na szkole pię 

tna katolickiego, lecz o kuratelę nad ludem, 
o panowanie Kościoła nad państwem, Temu 
zapobiegnie najlepiej wysoki stopień oświa- 
ty, a ponieważ nowa szkoła ma na celu po- 
dźwignąć oświatę, przeto klerykały tak ją 
zwalczają. Mowca wynosi nową szkołę pod 
niebiosa, a przewidując, iż z tej mowy jego 
możnaby Młodoczechom uczynić zarzut zdra- 
dy, wyznaje się jawnym wrogiem Niemców, 
liberałów w sprawach narodowych, co jednak 
nie przeszkadza mu uznać to, co przeciwnicy 
polityczni dobrego zdziałali ; inaczej bowiem 
nie mółgby też jeździć drogą żelazną zbu- 
dowaną za rządów Herbsta. Zawartą we 
wniosku Lichtensteina zasadę autonomiez 

ną uważa tylko za wabik na autonomistów, 
na który jednak złowić się nie da, choć 
jest autonomistą na wskróś. 

Szkoła rzeczywiście nie powinna na- 
leżeć ani do państwa, ani do kościoła, lecz 
do narodu. Każdy naród sam najlepiej pv- 
stanowi o tem, jak wychowywać swą mło 
dzież dla własnego dobra. Dla tego sprawy 
szkolne do sejmów krajowych należeć po- 
winny. Taki też jest wniosek pos. Herolda 
z klubu Młodoczechów, gdy tymczasem 
wniosek Lichtensteina wprzód urządza szko- 
łę po swojemu i dopiero tak urządzoną 
szkołę daje krajom w prezencie. Taka 
autonomia równa się ogryzionej kości 
Wniosek Lichtensteina jest reakcyą; mow- 


ca zaś nie chee, żeby Młodoczesi ucho 
dzili za wsteczników. 
Młodzoczesi ` eben rozwoju narodu 


czeskiego na podstawia wolności i postępu. 
(Huczne brawa i oklaski od Młodoczechów 
z lewicy). 

Pos. Rutowski wspomniawszy o 
zaniedbaniu Gralicyi pod względem szkół za 
czasów centralistycznych, dziękuje pana 
Ministrowi oświecenia za zapowiedź o nau- 
pełnieniu uniwersytetu lwowskiego wydzia- 
łem lekarskim, którego potrzebę wykazuje 
datami statystycznemi. Poczem rozwodzi 
się o konieczności pomnożenia w Galicyi 
szkół średnich, które w liczbie teraźniej- 
szej są przepełnione. Stopniowo przechodzi 
do szkół rolniczych i przemysłowych, wy- 
kazując również niedostatek ich w Galieyi, 
a dalej do szkół ludowych,. których rozpo- 
wszechnienie i udoskonalenie stanowi przed- 
miot wysileń kraju finansowo tak słabego. 
Tu nastręcza się mowcy sposobność do 
lekkiego zaznaczenie stanowiska Koła 
polskiego względem wniosku Lichtenstei- 


bezwyznaniowym charakterze szkół ludowych 
nie Radą państwa, lecz sejmy krajowe sta- 


tem, jak będziesz miała czas, dowiesz się do 
wołosti, to ci wytłómaczą. 

— Cóż to za bumaga? 

— Albo ja wiem. — Kazał starszy- 
na oddać... 

Na Zielonym futorze nie było nikogo 
ktoby czytać umiał. Cóż miała robić z pa- 
pierem? Schowała go głęboko do skrzyni, 
myśląc: po żniwach, pójdę do wołosti. 

Nie spieszyła się; żniwa minęły, aż ten 
sam dziesiętnik drugą bumagę przy- 
niósł. 

— (oś niedobrego się święci... zaczęły 
już kruki z wołosti latać — pomyślała Hor- 
pyna. 

Upatrzyła wolną chwilę i do wołosti 
poszła. 

Hawryło [Iwanowicz przeczytał po- 
ważnie jedną, potem drugą bumagę, 
wieszcie do niej się zwrócił : 

— Straciliście wszystkie terminy — 
rzekł, Coż z wami głupiemi babami robić ! 
Alboż wy znacie tołk hramocie? 

Jakieś złe przeczucie ukłuło ją w 
Serce. 

—- Cóż tam napisano? — spytała nie- 
śmiało. 

— Zaocznoje rieszenije*) — 
odpowiedział pisarz. — Wiesz co? 

— A zkądżebym wiedzieć miała? Al- 
boż my uczeni hramoty? Zwyczajnie ciemni 
ludzie.... f 

Hawryło Iwanowicz wpatrywał się w 
papier trzymany w ręku i milczał. 

— Narobiła wam córka kłopotu, a sa- 
ma w świat sobia powędrowała ! 


*) Wyrok zaoczny. 


Na te słowa zdrętwiała Horpyna. O- 
tworzyła szeroko oczy i pełna przestrachu 
i podziwienia spojrzeniem na pisarza pa- 
trzyła. 

— Co narobiła? Jakiego kłopotu? 

— Pożyczyła u Herszka dwieście ru- 
bli i powęndrowała, a was z chałupy wy- 
pędzą. 

Horpyna załamała ręce z przestrachu. 

— Coż ja biedńa pocznę! — wyjękła 
i zaniemiała, 

Stała w rozpaczliwem milczeniu sło- 
wa przemówić nie mogąc. 

— To nie może być — wyrzekła, — 
ona mi ani wspomniała o tem... Dwieście 
rubli — taż to bogactwo! Na cóż nam tyle? 
Coby ona z tem robiła? 

— Mówiła, że dla męża. 

Hawryło Iwanowicz jednym wyrazem 
zamknął jej usta. 

— Może i dla męża — pomyślała, — 
może ją wybił, może namówił... Czemuż 
mnie nie powiedziała? Czemuż się nie po- 
radziła? 

Wątpliwości swoich znowu udzieliła 
pisarzowi. 

— Może i nie dla męża wzięła — 
któż zgadnie? Ale wzięła... i ja widzia- 
łem.... stróż widział... i podpisał się za 
świadka... Chcecie to go zawołam i przy 
was zapytam. 

— Zawołajcie... może tam co inaczej 
było? 

-— Zawołać - zawolam, ale po co wy 
babo tak pobijacie się za nią? Alboż to wa- 
sza chałupa? Wasz grunt? Jej. Miała pra- 


wo rozporządzić się — więc Zrobiła co | 


chciała, 


Stróż potwierdził, że przy nim Nastu- 
sia mówiła jakoby pieniądze wzięła; a on 
zobowiązanie czytał i podpisał. 

Gdybyż przynajmniej Nastusia była ? 
A to i ona kędyś z wiatrem powiała się po 
świecie | 

Wracała do domu Horpyna i płakała... 
Płakała cichemi łzami wewnętrznego smutku 
i bolu, które zanim się dostały na poliezki 
długo ją jak ogniem w oku piekły. 

Nie wiedziała ani gdzie ani do kogo się 
udać. 

Wróciwszy do domu, obaczyła się z 
OD: który na futorze przył synu sie- 
dział. 

I Herszko potwierdził, że dał Nastnsi 
dwieście rubli, — a teraz mu potrzeba, więc 
żąda zwrotu długu. 

Całą noc przeleżała Horpyna, myśląc 
nad tem co robić? Pół wierzyła, pół nie 
wierzyła. Nigdy się jej nie zdarzyło, ażeby 
się ze swemi myślami kryła przed nią Na- 
stusia — dla czegożby teraz kryła się? Czy 
może dla tego ażeby zmartwień matce o- 
szezędzić? Czy może dla tego, że marno- 
wała swoje pieniądze dla hultaja? Ale prze- 
cież ten hultaj był jej mężem, może go ona 
choć dzień jeden w życiu kochała, — coż 
więc dziwnego, że litość zbudziła się w jej 
sercu i z pomocą przyjść mu chciała? A 
może ją ludzie podeszli chytrzy? I ona prze- 
cie w piśmie ciemna... Gdybyż przynaj- 
mniej wiedzieć gdzie ona, dać jej znać o 
wszystkiem, — niechby przyszła i prawdę 
powiedziała... 


(Dokończenie nastąpi), 


a 


nowić powinny; a jeśli gdziekolwiek usta- 
wodawstwo krajowe do tego jest powołane, 
to tem więcej w Galicyi, gdzie dla wielkiej 
liczby ludności żydowskiej kwestya wyzna- 
niowości szkół jest trudniejsza do rozwiąza- 
nia, niż indziej. Koło polskie zresztą okre- 
Śli ściślej swoje stanowisko względem wnio- 
sku Liechtensteina w chwili sposobniejszej, 
t. j gdy sam wniosek stanie na porządku 
dziennym. Potrąciwszy o żydów, mowca za- 
leca im zachować swoją odrębność wyzna- 
niową, ale co do języka i uobyczajenia spły- 
nąć w narodzie polskim. Nakoniec zwraca 
się znów do pana Ministra, polecające sz%oły 
w Galicyi życzliwości jego, jako też do fong, 
prosząc o przyzwolenie funduszów na powe 
towanie tego, w czem dawniej Galicya by- 
wała upośledzana. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Moweami generalnymi wybrani są: 
przeciw tytułowi pos. Beer, za tytułem pos. 
Kluń. 

Na tem przerwano obrady. 


Koniec posiedzenia o godzinie 4. — 
Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra oświecenia 
dr. Gautscha, 
wypowiedziana w Izbie poselskiej dnia 20 bm. 
w obradach nad centralnem kierownictwem swego 
wydziału rządowego, brzmi w dosłownym prze- 
kładzie: 


Wysoka Izbo! Preliminarz etatu Mini- 
sterstwa wyznań i oświecenia, w którym 
opieka panstwa nad interesami duchowemi 
znajduje wyraz w liczbach, zawsze jest prze- 
dmiotem najżywszego zainteresowania tej 
wys. Izby i publiczności. Szerokie sfery o- 
świecone śledzą kroki administracyi oświe- 
cenia publicznego, a na żaduem polu nie 
uwydatniają się przeciwieństwa polityczne 
tak, jak właśnie w tej dziedzinie. Ztąd to 
może pochodzi, że, skoro tylko szczegółowe 
rozprawy budżetewe wstąpią w znak spraw 
oświecenia i wychowania publicznego, dys- 
kusya przepełnia się życzeniami i nadzieja- 
mi, obawami i żalami wszelkiego rodzaju, 
i że krytyka bywa tu nieraz wykonywana z 
taką ostrością, jaka bądź co bądź może nie 
tyle w osobie Minisira i jego rozporządze- 
niach, ile raczej w naturze rzeczy samej ma 
swą przyczynę. ES 

Dla tego też już w ogólnych rozpra- 
wach budżetowych nie brakło skarg na Mi- 
nistra, a wys. lzba pozwoli mi łaskawie, że 
z pierwszej sposobności, przy której dostaję 
się do głosu, skorzystam, by przynajmniej 
na jedno z tych użaleń odpowiedzieć. Mam 
na myśli to, co pan mowca generalny z le- 
wej strony wys. Izby powiedział o zwinię- 
ciu wyższych klas realnych w Steyr Jak 
wiadomo, zniesienie tych wyższych klas re- 
alnych należy do kompleksu owych rozpo- 
rządzeń z dnia 8 sierpnia 1887, które były 
w wys. Izbie kilkakrotnie przedmiotem bar- 
dzo burzliwych dyskusyj, a nie wątpię, że 
iw tym roku sprawa ta na nowo będzie 
przedmiotem rozpraw. Dla tego na dziś po- 
przestanę na kilku słowach o samem tylko 


A A „rozporządzeniu co do Steyr. 
na w tym dnchu, że o wyznaniowym czy ; 


W r. 186% założono w Steyr szkołę 
realną niższego rzędu, którą w dziesięć lat 
potem wyniesiono do rzędu wyższych szkół 
realnych. Nadzieje, które administracya o- 
świecenia publicznego przywiązywała do ta- 
kiego rozwinięcia zakładu ,Ą niestety nie 
ziściły się; ludność stosunkowo mało korzy- 
stała z wyższych klas jego. W r. 1885/86 
trzy klasy wyższe miały 24 uczniów, t. j. 
w przecięciu po 8 uczniów na klasę; w r. 
1886/87 było 80 uczniów; w sześciu osta- 
tnich latach przed zwinięciem tych klas cały 
zakład liczył w przecięciu po 188 uczniów 
na rok. Do tego przybywa, że niedaleka — 
jak wiadomo — i łatwo przystępna wyższa 
szkoła realna w Lincu także wykazuje szezu- 
pla frekwencyę w klasach wyższych i że — 
aby dla przykładu jedno tylko przytoczyć — 
w r. 1887/88 najwyższa klasa tej szkoły 
realnej miała tylko 9, a cała wyższa szkoła 
realna 46 uczniów. 

Wśród takich okoliczności administra- 
cya oświecenia publicznego musiała z przy- 
czyn li z rzeczy samej wziętych — a zazna- 
czam to wyraźnie — dojść do przekonania, 
że chodzi tu o szkołę, którą można nazwać 
zbyteczną w stosunku do ustawicznie i bar- 
dzo wzmagających się wydatków skarbowych 
w dziedzinie szkół średnich w ogóle, jako 
też ze względu na coraz głośniej odzywa- 
jące się wymagania, które także co do nie- 
mieckich szkół średnich w Austryi słusznie 
się czyni. 

Po wydaniu tedy owego rozporządze” 
nia udała się gmina do administracyi oświe* 
cenia publicznego z propozycya założenia 
w Steyr samoistnej gminnej wyższej szko” 
ły realnej — propozycyą, którą administra- 
cya oświecenia publicznego ze względu ne 
postanowienia górno - austryackiej ustawy ° 
szkołach realnych odrzucić musiała. Poczenmt 
gmina Steyr zwróciła się do administracj! 
oświecenia publicznego z życzeniem, ab 
Rząd przyjął od gminy koszta utrzymania 


trzech wyższych klas realnych — z Zeie: 
niem, o którem z rozlicznych względów 
zdawało mi się, że spełnić go nie można; 
albowiem z jednej strony w owej chwili 
trudno było spodziewać się lepszej frekwen- 
cyi na przyszłość, skoro w tym roku czwar- 
ta klasa tej szkoły realnej liczyła tylko 10 
uczniów, którzy z skutkiem klasę tę ukoń- 
czyli, a z drugiej strony, jak wiadomo, po 
ukończeniu klasy czwartej zazwyczaj bardzo 
ubywa uczniów. 

Jest to fakt ujawniający się nie tylko 
w Steyr, lecz we wszystkich szkołach real- 
nych. 

Zdawało mi się też, że nie uchodzi, 
żeby administracya oświecenia publicznego 
brała od gminy fundusze na utrzymanie za- 
kładu, który sama musiała nazwać zbyte- 
cznym. l 
Wysoka Izba zechce z tego krótkiego 
przedstawienia rzeczy nabrać przekonania 
że były to rzeczywiście pobudki wzięte li z 
rzeczy samej, które nakłoniły administracyę 
oświecenia publicznego do wydania owego 
rozporządzenia, i że całe postępowanie ad- 
ministracyi oświecenia publicznego nie z 
tej może wypływa przyczyny, że jak powie- 
dziano chodzi tu o szkołę niemiecką w kra- 
ju niemieckim. 

Może wys. Izbie wiadomo, że admini- 
stracya oświecenia publicznego, która utrzy- 
muje w Steyr szkołę specyalną dla prze 
mysłu żeleźniczego takim kosztem, jaki rów- 
na się nakładowi na zupełną szkołę średnią 
lub nawet go jeszcze przewyższa — jest to 
kwota 26.000 zł. na rok — uczyniła gminie 
Steyr propozycyę ewentualnego subwencyo- 
nowania gminnej szkoły rzemieślniczej, gdy- 
by ja tam założono, jak to się stało w nie 
których miejscowościach w Czechach, gdzie 
także wyższe klasy realne wiadomem roz- 
porządzeniem z dnia 8 sierpnia roku 1887 
zwinięte zostały. Gmina Steyr nie zgodzi- 
ła się na tę propozycyę. Nietylko propozy- 
cya co do szkoły rzemieślniczej, lecz zdaje 
mi się, że i rzut oka na budżet tegoroczny 
starczy za dowód, że jeśli w uwagach, któ- 
re tu wygłoszono o Steyr, mieścił się sens 
taki, iż administracya oświecenia publiczne- 
go nie ma poczucia swych obowiązków wzglę- 
dem niemieckiej ludności w Austryi, lub w 
obowiązkach tych się zaniedbuje, zarzut ta- 
ki bądź co bądź jest bezpodstawny. 

Szanowni panowie! W preliminarzu 
budżetu na rok bieżący obok rozlicznych 
pozycyj, które odnoszą się do uniwersyte- 
tów i akademii języka niemieckiego, a któ- 
rych szczegółowo w tej chwili wyliczać nie 
myślę, aby nie zabawić wys. Izby zbyt dłu- 
go wyliczaniem takich rzeczy, znajdziecie 
specyalnie pod względem oświecenia publi- 
cznego przez szkoły średnie przejęcie na 
skarb pewnego gimnazyum mianowicie gi- 
gimazyum w Unter-Meidling — gimnazyum, 
co do którego przy przyjęciu na skarb za- 
rządzono także rozwinięcie go do rzędu gi- 
mnazyów zupełnych, fakt, który z tem wię- 
kszym przyciskiem zaznaczyć tu muszę, ile- 
że założenie szkoły realnej w Pilznie (w 
Czechach), jak wiadomo, było przedmiotem 
tak gwałtownych zaczepek przeciw admini- 
stracyi oświecenia publicznego. Ale będzie 
też wys. Izbie wiadomo , że jednego czasu 
w Poli ma być założone gimnazyum nie- 
mieckie, jako też dalej, że dla gimnazyów 
niemieckich ma teraz wznieść się sześć no- 
wych gmachów, co ile sobie przypominam, 
w dziedzinie szkół średnich dotychczas ni- 
gdy się nie zdarzyło. Przywodząc takie fa- 
kta, które mógłbym jeszcze uzupełnić inne- 
mi w dziedzinie nauki przemysłowej, a na 
wet we wszystkich gałęziach oświecenia pu- 
blicznego, muszę pewnie pozostawić wys. 
Izbie własny sąd, ażali w tym względzie o 
zaniedbywaniu się administracyi oświecenia 
publicznego co do pielęgnowania interesów 
Niemców w Austryl mowa być może. 

Co powiedziałem o Steyr, tego zakoń- 
czyć nie mogę bez wzmianki o pewnych 
słowach, które z tej okoliczności wypowie- 
dziano. „Z tego — tak mówił Jego kiksce- 
leneya pan mowea generalny (pos. Herbst) — 
że Niemiec jest Ministrem oświecenia, Niem- 
cy w Austryi zaprawdę nie mają nie; Czech 
Ministrem oświecenia byłby im lepszy.“ 
Gdyby spełniło się życzenie Jego Kksce- 
lencyi pana mowcy generalnego lewej stro- 
ny wys. Izby i gdyby Minister narodowości 
czeskiej kierował tym wydziałem rządowym, 
który obecnie mnie jest powierzony, wtedy, 
zdaje mi się, Minister ten czułby się nie 
czeskim Ministrem oświecenia, lecz tak sa- 
mo, jak i ja, austryackim Ministrem oświe- 
cenia. (Brawo! brawo| z prawicy). W ogóle 
zdaje mi się, że żaden Minister w Austryi 
nie może powodować się wyłącznie miłością 
własnego narodu, lecz tylko poczuciem obo- 
wiązku względem państwa. (Brawo! brawo! 
z prawicy). : 

Z prawej strony wys. Izby wystóso- 
wane do mnie zapytanie pewne w formie 
bardzo stanowczej i ścisłej. Pewien sza- 
nowny mowea (pos. Jaworski imieniem Koła 
polskiego) z okoliczności kwestyi utworze- 
nia wydziału lekarskiego we Lwowie za- 
uważył, ze Minister okazuje wprawdzie w 
sprawie tej pewną życzliwość, ale milsze 


byłoby mu kategoryczne tak! albo katego- 

ryczne nie! Jestem w tem położeniu, że 
mogę wprawdzie nie kategorycznie, jak żą- 
dał szanowny pan mowa, ale na pewno od- 
powiedzieć tak! (Brawo! brawo! z ław pol- 
skich). Ale nadmienić muszę, że w tem na 
pewno wypowiedzianem żak| które niniej- 
szem powtarzam, nie może mieścić się zo- 
bowiązane eo do pewnego czasu (wesołość 
na lewicy), bo administracya oświecenia pu- 
blicznego, jak szanownemu panu mowcy 
wiadomo, właśnie przystąpiła do wytworze- 
nia warunków, jakieh założenie wydziału le- 
karskiego we Lwowie nieodzownie wymaga, 
t. j. do postarania się o stósowne pomiesz- 
czenie katedr przyrodniczych tegoż uniwer- 
sytetu. Administracya oświecenia publiczne- 
go będzie starała się ile możności przyspie- 
szyć te przygotowania, by w niezadługim 
czasie z danego na pewno przyrzeczenia, 
które dziś wyrzekłem, rzeczywiście módz 
się wywiązać. (Brawo! brawo! z ław pol- 
skich). 

Pozwólcie mi teraz przejść do tej mo- 
wy, którą dnia wczorajszego wygłosił pier- 
wszy pan mowca w tej dyskusyi, szanowny 
pan poseł opawski (Fuss.) Zanim jednak 
przystąpię do odpowiedzi na poszczególne 
w tej mowie zapytania, pozwoliłbym sobie 
na wstępie wypowiedzieć pewną uwagę. Pan 
poseł w tej mowie swej zwrócił się z pe- 
wnemi uwagami przeciw mojej osobie; po- 
zostawię je bez odpowiedzi (Brawo! z pra- 
wiey.) Odpowiedź na te uwagi należy mo- 
jem zdaniem nie do tej mowy mojej, lecz 
przed forum dobrego smaku. (Huczne brawa 
z prawicy.)Przed sądem tym, jak mi się zdaje, 
samemu panu posłowi trudno będzie się u- 
sunąć. (Bardzo słusznie i brawa z prawicy). 
Ale pominąwszy te uwagi osobiste, o któ- 
rych już mówić nie myślę, wspomnieć mu- 
szę o pewnych słowach, które odnoszą się 
nietyle do mojej osoby, ile raczej do mo- 
jego stanowiska. Pan poseł powiedział, że 
rzeczywiście już całkiem i zupełnie stałem 
się wiernym członkiem gabinetu, „któremu 
użyczyłem i poświęciłem moje współpra- 
cownictwo.* Dziękuję panu posłowi za te 
słowa. Poczytuję je sobie za chlubę. Gdyby 
bowiem pan poseł zwrotem tym chciał był 
może powiedzieć, że był czas, lub że mógł- 
by był być czas, iż nie byłem, lub zdawało 
się, iż nie będę wiernym członkiem tego 
gabinetu, musiałbym wyprzeć się tego jak- 
najstanowczej. (Bardzo słusznie | z prawicy.) 

Ale pan poseł zwrócił się do mnie tak- 
że z szeregiem zapytań. Pierwsze z tych 
zapytań odnosi się do stanu rzeczy co do 
tych reform, które są planowane co do na- 
szych prawniczych i kameralnych wydzia- 
łów uniwersyteckich. Wynurzył życzenie, 
żebym go poinformował o stanie tej spra- 
wy, i oto z chętną gotowością czynię zadość 
jego życzeniu. Jak szan. posłowi może wia- 
domo — zdaje mi się, że wspomniał o tem 
w swej mowie — administracya oświecenia 
publicznego przed dość dawnym czasem po- 
rozsyłała do wydziałów prawniczych i ka- 
meralnych kwestyonaryusz , otrzymała do- 
kładne opinie o tej sprawie, kazała je wy- 
drukować, stanowią spory tom, i uczyniła 
opinie te przystępuemi szerszym kołom, któ- 
re interesują się tą sprawą. O tem pojawi- 
ły się już w publicystyce nietylko austrya- 
ckiej, lecz i zagranicznej artykuły, a spra- 
wa ma się dziś tak, że mógłem już zawe- 
zwać wielką liczbę znamienitych na tem 
polu znawców do wspólnych ze mną obrad 
nad właściwemi punktami wykonawcze- 
mi. Zgromadzenie to odbędzie się tu w Wie- 
dniu, w Ministerstwie wyznań i oświaty na 
początku miesiąca czerwca. 

Muszę jednak nadmienić, że pan po- 
seł jest w pewnym błędzie, gdy mniema, 
że to moje usiłowanie co do zmienienia na- 
szych prawniczych i kameralnych wydzia- 
łów uniwersyteckich pod względem planu 
studyów i urządzenia ich, pozostaje w sprze- 
czności z temi oświadczeniami, które nie- 
dawno dał w tej wys. Izbie p. Prezes ga- 
binetu. O sprzeczności tem mniej mówić 
można, ile że mogę oznajmić p. posłowi, iż 
Jego Ekseelencya p. kierownik Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w ankiecie tej będzie 
reprezentowany przez znamienitego urzę- 
dnika swego wydziału rządowego. 

Drugie pytanie tyczy się reformy na- 
szych szkół średnich. Jestem panu posłowi 
zobowiązany do wdzięczności, że nastręczył 
mi sposobność wypowiedzieć w tej wys. 
Izbie przynajmniej kilka słów o tej spra 
wie. Już przed dość dawnym czasem mia- 
łem zaszczyt zaznaczyć, Że i gimnazyum 
austryackie, jakkolwiek wyborny jest zarys 
organizacyi, który posiadamy, a na którym 
wzniosło się nasze gimnazyum, nie może 
całkiem usunąć się wobec ruchu, który dziś w 
tej dziedzinie wszędzie już się ujawnia. Z 
okoliczności tej wypowiedziałem w tej wys, 
Izbie niektóre uwagi, które tu i owdzie do- 
znały uznania, ale na wielu miejscach spo- 
tkały się także z przeciwieństwem. Na tem 
także polu trudno mi było wstąpić na inną 
drogę — a wedle wczorajszych wywodów 
szanownego pana posła uzyska to z pewnością 
aprobatę jego — postanowiłem i tu wysłuchać 
sądu doświadczonych mężów zawodu i grun- 
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townych znaweów. To stało się po części, 
robota jest w toku. Już postąpiliśmy tak 
daleko że wolno nam spodziewać się, że w 
jesieni będziemy mogli zgromadzić w Wie- 
dniu pewną liczbę pedagogów i tu na 
podstawie pewnego określonego substratu 
powziąć stały plan co do tego, eo w przy- 
szłości stać się powinno pod względem na- 
szej szkoły średniej, Rozumie się samo przez 
się, że o ile rzeczy te nie dadzą się zreali- 
zować sposobem administracyjnym, poddane 
będą sądowi i uchwałom tej wys. Izby; a 
wtedy znajdzie się pewnie sposobność do 
określenia stanowiska administracyi oświe- 
cenia publicznego na tem także polu w spo- 
sób dokładny. Ale radbym dodać, że obok tej 
roboty wstępnej doreformadministracyaoświe- 
cenia publicznego nie zawahała się wziąć 
na uwagę pewne pilne potrzeby naszych 
szkół średnich, a właśnie dla tego, że sza- 
nowny pan mowca sam jest mężem zawodu 
na tem polu, mogę o tem pomówić tem 
EA i poszczególne punkta tylko zazna- 
czyć. 

Już przed dość dawnym czasem wydano 
normę o metodzie nauki języków klasycznych, 
a cieszy mnie, że mogę skonstatować, iż 
na podstawie tej nowej normy i rozwinię- 
tych w niej poglądów administracyi oświe- 
cenia publieznego powstało już kilka książek, 
które ni-dawno otrzymały aprobatę Mini- 
nisterstwa oświecenia i prawdopodobnie od 
następnego roku szkolnego będą zaprowa- 
dzone do użytku. Skoro książki te będą w 
użytku, uzyska się też o ważności poglądów, 
które administracya oświecenia publicznego 
wypowiedziała nie w formie imperatywnej, 
lecz raczej zalecającej, sąd stanowczy. Uwa- 
Żam ten punkt za ważną pracę wstępną do 
tego, co poprzednio wywieść miałem za- 
szczyt. 

Drugi punkt tyczy się reformy nauki 
języka niemieckiego w klasach wyższych, 
a szczególnie zaprowadzenia na nowo nauki 
średniowiecznego niemieckiego języka ksią- 
żkowego. W tym względzie administracya 
oświecenia publicznego ma w ręku gotowy 
elaborat, i zdaje mi sie, że aż do początku 
następnego roku szkolnego będę mógł wy- 
dać w tym względzie stosowne rozporzą- 
dzenia. E 

Inna sprawa, wypływająca z specyal 
nie naszych stosunków austryackich, tyczy 
się ulepszenia metody nauki języka niemie- 
ckiego po szkołach nie-niemieckich i na- 
uczenia się narzeczy nie -niemieckich po 
szkołach niemieckich. W tym względzie, a 
mianowicie co do narzeczy nie-niemieckich, 
administracya oświecenia publicznego wzięła 
na wzgląd szczególnie narzecze czeskie. 
Zdaje mi się, że tu metoda dotychczasowa 
niestety bardzo przyczyniła się do tego, 
że nauka z jednej strony języka niemie- 
ckiego po szkołach nie niemieckich, z dru- 
giej strony narzeczy nie niemieckich po 
szkołach niemieckich, nie osiągnęła tych re- 
zultatów, jakich nam w interesie rzeczy sa 
mej usilnie pragnąć należy. 

. Tak samo wspomnieć mogę o usiłowa- 
niach administracyi oświecenia publicznego 
co do ulepszenia metody nauki języka fran- 
euskiego, mianowicie po szkołach realnych. 
Miałem zaszczyt w tym względzie przed 
dość dawnym już czasem w wys. lzbie o- 
świadczyć, że mimo wszelkiej możności, jaką 
przypisywać trzeba nauce filologicznej w wła- 
ściwem znaczeniu, co do języków nowoży- 
tnych przywiązuję wielką wagę do tego, żeby 
nabrano w samej szkole pewnej wprawy w 
mówieniu i pisaniu. 

Pan poseł niewątpliwie dokładniej zna 
te usiłowania administracyi oświecenia pu- 
blicznego; dla tego nie potrzeba mi głębiej 
w rzecz się zapuszezać. 

Nakoniec jedna jeszcze sprawa ważną 
mi się wydaje, a i ta jest na ukończeniu. 
Kwestya to jest równie w interesie szkoły, 
jak młodzieży szkolnej, tj. uregulowanie pi- 
śmiennych zadań po szkołach realnych, a to 
w duchu ulgi dla młodzieży. 

Oto w rzeczy głównej to, co panu po- 
słowi mam zaszczyt odpowiedzieć pod wzglę- 
dem jego zapytań zawodowych. 

Ale pan poseł wspomniał także o pew- 
nej sprawie, która stanowiła treść odpowie- 
dzi na interpelacyę w tej wys. Izbie, o 
sprawie, którą oznaczyć można trzema sło- 
wami, tytułem czasopisma Schule und Haus. 
Miałem zaszczyt czasu swego małą próbką 
udowodnić, jakiego rodzaju jest pisanina 
tego czasopisma, a moje rozporządzenia — 
mniemam, że i pan poseł nie przypuszczał 
o tem czego innego — mogły odnosić się 
tylko do młodzieży szkolnej, a nie do lek- 
tury nauczycieli. Ponieważ jednak w wyra- 
żeniu „biblioteki szkolne“ w rozporządzeniu 
tem dopatrzył się pewnej — nie powtórzę 
tu jego wyrazu -— powiedzmy ostrożności 
Ministra oświecenia, przeto mogę oznajmić 
mu, że nie była to ostrożność Ministra o- 
świecenia, lecz w tym specyalnym wypadku 
wyraz, którego z względu na faktyczne sto- 
sunki szkoły użyć koniecznie wypadało. Panu 
posłowi będzie wiadomo, że rozporządzeniem 
ministeryalnem z dnia 15 grudnia r. 1871 
— a więc jednem z rozporządzeń, które 
przypadają na czasy dawne przedemną — 


tyczącem sie zakładania bibliotek dla nau- 
czycieli i uczniów w szkołach ludowych, 
w punkcie 15tym postanowiono coś, eo się 
do niejednej z tych bibliotek stosuje. W 
punkcie lótym bowiem powiedziano (czyta): 
„Jeżeli z biblioteką szkoły ludowej połączo- 
na jest miejscowa biblioteka nauczycielska, 
odnoszą się do niej postanowienia $$. 2go, 
3go, tgo, dgo, llgo, i 18go niniejszej ordy- 
nacyi bibliotecznej z tym dodatkiem, że 
książki z niej mogą być wypożyczane także 
członkom gminy szkolnej, jeśli to nie spra- 
wia ujmy interesom ciała nauczycielskiego“. 

W obec stanowiska tedy, jakie w tej 
sprawie zająłem, żeby szkoła powstrzymy- 
wała się od wszelkiego oficyalnego zale- 
cania tego czasopisma, aby nie stawała ani 
po tej, ani po owej stronie w tej sprawie, 
nie mogę i niejmogłem też dozwolić, żeby 
w tych wypadkach, w których biblioteka 
wypożycza książki osobom prywatnym, książki 
takie przez ręce nauczycieli dostawały się 
do rąk ludności. Oto dla czego w tym wy- 
padku użyłem wyrazu „biblioteki szkolne*, 
i nie waham się bynajmniej oświadczyć, że 
przez to lektury nauczycieli rozumieć nie 
można; co do lektury nauczycieli nie przy- 
sługuje mi prawo wywierania jakiegobądź 
wpływu; kontrola nad wydawnictwami lite- 
terackiemi Bie do mnie należy, lecz do in- 
nego wydziału rządowego. Zarazem jednak 
muszę zwrócić się przeciw uwadze pana 
posła, że nie byłbym wystąpił przeciw 
wspomuianemu czasopismu, gdyby nie partya 
klerykalna nie była tu poprostu wcisnęła 
do ręki rewolweru przeciw pismu temu. 
Nie wiem dobrze, eo pan poseł uwagą tą 
chciał powiedzieć; ztąd muszę poprzestać 
na tem, że w obec wys. Izby i w obec tego 
wyrażenia stwierdzę tylko, iż w sprawie 
czasopisma Schule und Haus nikt u mnie 


nie był, prócz urzędników Ministerstwa 
wyznań i oświecenia, z którymi natu- 
ralnie z obowiązku przestaję. W spra- 


wie tej aui nie wysłano do mnie deputacyi 
katechetów, ani też nie udał się do mnie 
żaden polityk tej barwy; nie doszło mię też 
żadne pismo z użaleniem w tej sprawie, 
lecz sam z własnej woli wydałem to roz- 
porządzenie O wpływie ze strony którego- 
bądź stronnictwa mowy przeto być nie 
może. Nie mogę przecież przypuścić, iżby 
pan poseł czytanie któregobądź dziennika — 
a czytuję dzienniki najrozmaitszych od- 
cieni — zechciał uznać za wywieranie na 
Ministra oświecenia wpływu, przez które- 
kolwiek stronnictwo; faktycznie bowiem 
sprawą tą zajmował się pewien dziennik w 
Wiedniu. 

Ale spodobało się p. posłowi w mo- 
wie swej przedstawić to także rozporządze- 
nie jako coś w rodzaju koniwencyi dla pe- 
wnego stronnictwa. Zdaje mi się, że taki 
jest w rzeczy głównej sens jego mowy, 
Otóż ubolewam, że i tu muszę oświadczyć 
panu posłowi, że o koniwencyi w tej spra- 
wie mowy być nie może Rzecz ma się po 
prostu jak następuje: Minister oświecenia 
w Austryi, mojem zdaniem, ma bardzo wa- 
żny obowiązek, jeżeli chee pielęgnować 
szkołę , zachować to, eo w szkole jest do- 
brego, i jeżeli szkoła ma osiągnąć cele, 
które jej wytknięto. A do tych ważnych 
obowiązków należy także mieć staranie 
o to, aby w szkole zachowany, nie zaś ma- 
cony był pokój religijny. Jakże to wyobra- 
żacie sobie, Ze przepisana w zasadniczych 
ustawach państwa współdziałalność Kościo- 
ła w szkole mogłaby mieć miejsce, gdyby 
takiemi rzeczami pokój ten ustawieznie był 
zakłócany? Czyż nie zdaje się wam, Ze 
musiałoby to ciężyć na sumieniu kapłanowi 
katolickiemu, a względnie katechecie , żeby 
udzielać nauki religii w szkole, w której 
codzień widzi zalecane z urzędu czasopismo 
zawierające rzeczy prawdziwie niestósowne, 
co do których — gdybym lubował się 
w używaniu silniejszych wyrazów — wyraz 
jeszcze silniejszy byłby zupełnie na miej- 
seu. Do kroku tego nakłoniła mnie li tylko 
szczera staranność o zachowanie pokoju 
religijnego w naszej szkole i usuwanie 
wszystkiego, coby go w jakikolwiek sposób 
zakłócić mogło; a Zawsze —- dodaję to — 
wystąpię w przyszłości także w podobnym 
duchu, gdy rzeczy podobne dostaną się do 
mojej wiadomości, o ile to jest w mojej 
kompetencyi. Dodam jeszcze. że, jeżeli 
z którejbądź strony dowiem się o naduży- 
ciach, które i ja musiałbym reprobować 
stanowczo , jak n. p. niektóre odczytane tu 
ustępy, ku tej także stronie mierzyć będę 
ni: inną miarą, Co uczyniłem, uczyniłem 
w interesie szkoły, nie zaś w interesie któ- 
regobądź specyalnie stronnictwa. 

Wszystkie jednak sprawy te z natury 
rzeczy ustępują na drugi plan w obec kwe- 
styi wytoczonej wczoraj z różnych stron tej 
wys. Izby — w obec kwestyi urządzenia na- 
szej szkoły ludowej. Tak samo, jak nie 
mógłbym dopuścić, żeby nasza szkoła lu- 
dowa była urządzona wedle życzeń jednego 
stronnietwa, nie mogę też stanąć na tem 
stanowisku, które oczywiście zdaje się po- 
dziełać wielu panów z tej (lewej) strony 
wys. Izby — ma stanowisku, że urządzenia 
co do naszej szkoły ludowej pozbawione są 


wszelkiego niedostatku i że przeto ustawa o 


szkołach ludowych w żaden sposób nie wy- 
maga zmiany. Dla ściślejszego określenia 
dodać muszę, że z tego stanowiska mojego 
przyjemnie mi było, iż właśnie szanowny 
pan poseł, który dziś głos zabrał (pos. Lip- 
pert) jod siebie dał oświadczenie, że nie 
uważa rozwoju naszej szkoły ludowej za 
skończony. Musiałbym rzeczywiście, jakko]- 
wiek znam zalety naszej ustawy o szkołach 
ludowych i sukcesy zdobyte na polu szkoły 
ludowej, mówić przeciw własnemu przeko- 
naniu, gdybym nie oświadczył wys. Izbie 
otwarcie, że uważam naszą ustawę o szko- 
łach ludowych za mogącą uledz zmianom, 
a to w więcej niż jednym względzie. 
Wypowiedziano wczoraj w wys. Izbie 
w mowie bardzo godnej uwagi szereg zaża- 
leń, które nazwałbym prawie komentarzem 
do znanego wniosku tego samego szanowne- 
go mowcy (pos. Liechtensteina) — że po- 
minę wyłuszczenie zasadniczych poglądów 


jego — zażaleń na niektóre urządzenia 
i zdarzenia w naszej szkole ludowej 
które mojem zdaniem zupełnie  zasłu- 


gują na uwagę. (Słuchajcie, słuchajcie! i 
miespokój na lewicy.) Muszę jednak nadmie- 
nić, że to, co tu szczególnie o duchu po- 
wiedziano, który przenika część nauczycieli 
naszych, o enuncyacyach, które nie inaczej, 
tylko jak najstanowczej potępić muszę, mo- 
że bądź co bądź nie w tym stopniu stosuje 
się do naszych nauczycieli. Wysoka Izba 
nie weźmie mi za złe, że wtej chwili zdo- 
bywam się także na słówko korzystne dla 
naszych nauczycieli; albowiem nie wolno 
mi przeoczyć, że znaczna część tych nau- 
czycieli spełnia swój obowiązek wśród naj- 
trudniejszych okoliczności i w sposób go- 
dny wszelkiego uznania. 


Naszej szkole ludowej są wytknięte 
dwa wielkie zadania: wychowanie i nauka. 
Umyślnie wymieniam naprzód wychowanie: 
bo zdaje mi się, że właśnie pod tym wzglę- 
dem nasza szkoła ludowa może uledz bardzo 
znacznemu jeszcze ulepszeniu. Od szezęśli- 
wego spełnienia dwu tych zadań zawisło w 
państwie niezmiernie wiele, a kto, jak ja, 
tego jest zdania, że duchowa siła obronna 
państwa na szkole polega, ten będzie musiał 
przyznać, że rozwiązanie tej kwestyi jest 
kwestyą dla państwa żywotną. Kwestya ta 
w tówarzystwie szeregu innych kwestyj dnia 
pewnego stanie przed tą lzbą (słuchajcie! 
słuchajcie! i niepokój na lewicy) — mówię: 
dnia pewnego stanie przed tą wys. Izbą, a 
wtedy, moi panowie, rozegra się walka mię- 
dzy przeciwieństwami, które w tej wys. lzbie 
panują, a które wczoraj zamanifestowały się w 
sposób tak stanowczy. Wtedy też Minister 
oświecenia w szczegółach także ściśle określi 
swoje stanowisko (ntepokój na lewicy), wtedy 
odda swe wotum. (Niepokój na lewicy. — 
Przewodniczący w tej chwili wiceprezes 
Chlumecky prosi nie przerywać mowcy.) 
Powtarzam: odda swe wotum stosownie do 
przekonania swego i bez wszelkiej ogródki ; 
zachowa prawa państwa do szkoły i wyma- 
gać będzie po szkole tego, czego państwo 
od szkoły żądać może i żądać musi — jak 
najpowszechniejszego i jak najlepszego o- 
świecenia ludu. Będzie w tej wys. Izbie rze- 
cznikiem szkoły ludowej jako goracy jej 
przyjaciel bez względu na następstwa, jakie 
z jego wotum wypłynąć mogą dla stanowi- 
ska jego. Wtedy zastaniecie na tem tu miej- 
scu tak samo, jak dziś, wprawdzie nie — jak 
mówił pewien szanowny pan mowca wczoraj 
— reprezentanta JOKMości — tym bowiem 
Minister nie jest — lecz doradcę Korony, 
świadomego swej odpowiedzialności, nie kre- 
aturę księcia Liechtensteina, ale też nie 
kreaturę szanownej opozycyi. (Hucane brawa 
z prawicy.) 

Mam zaszczyt dziś po raz czwarty być 
wobec tej wysokiej Izby rzecznikiem preli- 
minarza etatu Ministerstwa oświecenia i 
Ministerstwa wyznań i oświecenia. Trudno- 
ści i walk w czasie tym zaprawdę nie bra- 
kło, a błyskawice w tej dyskusyi zapowia- 
dają przyszłą burzę. Mimo to niewzruszony 
stąć będę przy tych zasadach, które dotych- 
czas były mi przewodniemi: wysoko pod- 
trzymywać ideę państwa, sprawami mojego 
wydziału rządowego kierować wedle rzeczy 
samej, dźwigać jak najwięcej wychowanie 
i naukę i przychylnością się rządzić wzglę 
dem wymagań wszystkich ludów ojczyzny 
naszej co do państwowych środków oświe- 
cenia publicznego w duchu sprawiedliwości 
wyrównawczej. (Brawo! brawo! z prawicy). 
Głosy proiestujące z lewicy. Wielki ciągły 
niepokój w całej Izbie. 


Wypadki w Peszcie. 


Przedwczorajsze demonstracye przed 
gmachem parlamentu węgierskiego, przy- 
brały takie rozmiały, iż okazała się niezbę- 
dna interwencya siły zbrojnej. To też w ca- 
łem mieście zapanowało jak największe za- 
niepokojenie a powszechnem jest oburzenie 
na tych, którzy namiętnemi agitacyami do- 
prowadzili rzeczy do ostateczności. 
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Podczas posiedzenia Izby, tłumy stu- 
dentów, wzmocnione uliczną gawiedzią, Ze- 
brały się w ogrodzie muzealnym, hałasując, 
gwizdając i piorunując na rząd i liberal- 
nych deputowanych. Tłum obsadził całą tę 
część ogrodu, która przylega do parlamen- 
tu Gdy deputowani poczęli się rozchodzić, 
wzmogła się wrzawa i spotęgowały hałasy. 
Prezesa gabinetu, Tiszę, przyjęto obelżywe- 
mi przezwiskami i rzucano kamieniami na 
jego powóz, który został w kilku miejscach 
uszkodzony. Kilkunastu akademików puściło 
się nawet za powozem, który ruszył galo- 
pem, konna policya jednak powstrzymała 
ich i odparła do ogrodu. Część tłumu uda- 
ła się na bulwar muzealny, gdzie zaatako- 
wała deputowanego Karola Pulszky'ego. Czło- 
nek klubu niezawisłych , dziennikarz Kolo- 
man Tórs, chciał zasłonić znajdującego się 
w groźnem niebezpieczeństwie kolegę, otrzy- 
mał jednak okutą w żelazo laską tak gwał- 
towny cios w głowę, że padł bez przyto- 
mności. 

Na sprawcę tego zamachu, niejakiego 
Kastla dyurnistę w ministerstwie komuni- 
kacyi rzucili się przyjaciele Tórsa i potur- 
bowali go do krwi. Pulszky tymczasem 
schronił się do publiskiego domu, którego 
bramę zatarasowano. Wrzawa i zamięszanie 
dosięgały kulminacyjnego punktu. W tem 
rozległ się sygnał trąbki. Nadbiegła konna 
policya i rozpędziła tłum, który w pierwszej 
chwili chciał stawiać opór widząc jednak, 
iż policya zabiera się na seryo do swego 
obowiązkn rozproszyła się na wszystkie 
strony. 

Prezes policyi miejskiej, Gaylokay, za- 
żądał od rektora kluczów od bramy prowa- 
dzącej na dziedziniec ` rektor stanowczo od 
mówił, oświadczając, że chyba policya je 
odbierze. Policya wyłamała kraty i areszto- 
wała 18 studentów przeważnie tych którzy 
stawiali opór jej zarządzeniom. Pod eskortą 


poprowadzono ich do biura policyi. Na bul- ; 


warze Karola tłum usiłował odbić areszto- 
wanych, wystąpiło jednak wojsko i rozpę- 
dziło zbiegowisko. Blokada politechniki trwała 
niemal do późnej godziny; policya ograni- 
czyła się na zanotowaniu nazwisk zebra- 
nych na dziedzińcu studentów, niearesztu- 
Ion już nikogo. Wojsko, które miało wiele 
do czynienia także na przedmieściach po- 
wróciło dopiero wieczorem do koszar. Noc 
z dl na 22 przeszła spokojnie, 

O godzinie 2 po południu cały bul- 
war muzealny był obsadzony wzdłuż i 
wszerz pelicyą, Tłumy jednak wzrastały z 
każdą minutą a ponieważ w obec wyzywa- 
jacej ich postawy siły policyi okazywały się 
w ogóle za słabe zarekwirowano wojsko. O 
godzinie Zeie przybył w pełnym rynsztun- 
ku batalion pułku Rodicza i zabrał się na- 
tychmiast do oczyszczenia bułwaru, co po- 
wiodło się bez żadnego godniejszego uwagi 
wypadku. Główny jednak zastęp eksceden- 
tów, przeważnie studentów był zebrany na 
dziedzińcu politechniki, zkąd padały gęsto 
kamienie na policyę. Koneypient policyi 
otrzymał ciężką ranę w głowę, a jeden z 
policyantów dostał się pod konia, który tra- 
fiony kamieniem wspiął się i zrzucił jeźdźca. 
Policyant ten tak został stratowanym, iż za- 
chodzi obawa o jego życie. 


Po abdykacyi króla Milana. 


Wedle depeszy belgradzkiej, bezpod- 
stawną jest wiadomość , jakoby król Milan 
zobowiązał na piśmie regentów , iż wzbro 
nią królowej Natalii powrotu do Serbii. 
Królowej wolno wrócić do Serbii, lecz Mi- 
lan, opierając się na konstytucyi , która je- 
mu wyłącznie powierza kierowanie wycho- 
waniem syna, nie chce pozwolić, ażeby 
królowa mieszkała przy synu w pałacu. 
Pragnąc zmiękczyć postanowienie, regenci 
wyjednali u Milana zgodę na posyłanie 
syna na czas jakiś dla widzenia się z kró- 
lową matką. 

Regencya, za radą życzliwych mo- 
carstw, zajęła się podobnem rozbiorem py- 
tania, coby się stało na wypadek zgonu 
naturalnego lub gwałtownego króla Ale- 
ksandra, który w obecnej chwili jedynym 
jest członkiem rodziny Obrenowiczów, upra- 
wnionym do piastowania korony serbskiej. 

Korespondent petersburski Zimesa do- 
nosi: W dniu abdykacyi króla Milana pan 
Giers zatelegrafował do Belgradu, iż ze 
względu na to, że abdykacya odbyła się 
w sposób lojalny, car użyczy nowemu kró- 
lowi wszelkiego poparcia. Wymiana prze- 
konań w tym przedmiocie między rossyj- 
skim i austryaekim rządem była charakte- 
ru na wskróś przyjaznego i jak najbardziej 
uspokajającego. 

Do Poł. Corr. piszą, iż regenci i mi- 
nistrowie poświęcają obecnis swą uwagę 
przedewszystkiem sprawom finansowym. U- 
chwalono odbywać co tygodnia kilka posie- 
dzeń ministeryalnych, poświęconych uregu- 
lowaniu finansów. Na pierwszem takiem 
posiedzeniu odbytem d. 20 bm. pojedynczy 
ministrowie składali sprawozdania o swych 
wydziałach, proponując jednozgodnie obni- 


żenie wydatków, o ile da sięto uskutecznić 
bez szkody dla interesów państwowych. 

Stronnietwo liberalne na konferencji 
dnia 19 b. m. uchwaliło przesłać za pośre- 
dnietwem regencyi oświadczenie królowi, że 
wysoko ceni wspaniałomyślna ofiarę króla 
Milana, a równocześnie przyrzeka młodemu 
królowi wierność i przywiązanie. Na tej 
konferencyi uchwalono dalej zwołać jak naj- 
rychlej wiec stronnietwa dla zreformowania 
programu politycznego i dla zaznaczenia 
swej odrębności wobec stronnictwa radykal- 
nego 

Postanowiono również udać się do re- 
gencyi i rządu z prośbą o odwołaaie z wy- 
gnania byłego metropolity belgradzkiego 
Michała i innych biskupów, aby w ten spo- 
sób przywrócić pokój i porządek w kościele. 


Sprzysiężenie anarchistyczne 
w Belgii. 


Z obszernego aktu oskarżenia przeciw 
Defuisseaux i towarzyszom, podajemy naj- 
ważniejsze szczegóły. Pismo to wyjaśnia 
przedewszystkiem herostratyczną działalność 
autora „Katechizmu ludowego.* Alfred De- 
fuisseaux, który przed trzema laty uszedł 
przed kara za wydanie powyższej książki 
do Francyi, kierował ztamtąd sprzysięże- 
niem, które prowadziło do jawnego rokoszu 
robotników welgijskich i które wywołało 
znane zaburzenia i zamachy dynamitowe 
w miesiącach listopadzie i grudniu roku 
przeszłego. Karygodne te zabiegi są przed- 
miotem aktu oskarżenia. 

Wkrótce po zaburzeniach roku 1886 
istniała w Belgii tylko jedna dość nieliczna 
partya przewrotu. Przyjęła ona za rzecz u- 
mówioną, że żądania socyalistyczne mają 
być podniesione za pomocą ogólnego bezro- 
bocia, a klasom posiadającym miało być 
odebrane panowanie i przejść w ręce ludu 
przy pomocy noża. Kiedy jednak przewod: 
nicy partyi w Brukseli, Gandawie i Le- 
odyum czynili zależnem to bezrobocie od 
nagromadzenia zapusów i środków pienięż- 
nych, do czego posłużyć miały stowarzysze- 
nia, nalegał Defuisseaux i jego przyjaciele, 
ażeby natychmiast ogłosić bezrobocie. Przy- 
szło tedy do rozdwojenia. Defuisseaux zo- 
stał wykluczony ze stronnictwa i zaczął w 
La Louvière wydawać za pośrednictwem 
swoich agentów pismo Le Combat, które 
podniecało ogólne bezrobocie. Skutkiem 
tych poduszczen były częściowe zmowy z 
wiosną 1887 r. Nie przyszło wprawdzie do 
groźniejszych zaburzeń, ale tylko dla tego, 
ponieważ rząd wcześnie zarządził odpowie- 
dnie środki; wysłał w okolice siły zbrojne 
i kazał uwięzić burzycieli. Do rozprawy są- 
dowej wówczas nie przyszło, ponieważ ini- 
cyatorowie ruchu zbiegli do swego kiero- 
wnika we Francji. Na miejsce zgasłego 
pisma Combat, utworzył Defuisseaux organ 
Republique Belge, w którym zarzucał kie- 
rownikom partyi frakeyjność i sparaliżowa- 
nie powszechnego bezrobocia, „czem urato- 
wali rząd.“ 

Wkrótce potem, bo w sierpniu 1887 
roku utworzyli zwolennicy Defuisseaux w 
Bergen(Mons) socyalistyczno-republikańskie 
stronnictwo, którego przewodnictwo objął 
Jerzy Defuisseaux, bratanek Alfreda. Kiero- 
wał on według wskazówek swego stryja. 
Defuisseaux młodszy występował ma licz- 
nych zgromadzeniach jako apostoł przewro- 
tu, a to samo czynili i inni, którzy w przy- 
spieszeniu ogólnego bezrobocia upatrywali 
chwilę powszechnych zaburzeń i rewolucji. 
Jerzy Defuisseaux podtrzymywał nadzieje 
głównie przyrzeczeniem socyalistycznych ro- 
botników Francyi, którzy belgijskim mieli 
dopomódz , 26 - letni agitator wznosił przy- 
tem okrzyki na cześć komuny i rozwijał 
sztandar francuski, a towarzysz jego sztan- 
dar czerwony. Z końcem listopada zeszłego 
roku, mniemali przywódcy, że wystąpić mo- 
ga i rozpocząć ruch ogólny. W tym celu 
wydali szałoną odezwę, wzywając na zgro- 
madzenie do Chatelet pod Charleroi. 

Zarmiary te były groźne, o czem, jak 
mówi prokuratorya, Świadczy list Alfreda 
Defuisseaux, w którym pismem do odcyfro- 
wania tylko wtajemniczonym, zapytywał: 

„Czy możnaby liczyć na silny ruch 
francuski“ — dalej zaś zwykłem pismem: 
„Ja przygotnję wszystko, dostarczę środki. 
Do każdego przedsięwzięcia potrzeba pie- 
niędzy; nie potrzeba nam zresztą wiełkich 
kwot i nie wiele wystarczy.* 

W Chatelet odbywało się zgromadze- 
nie w warunkach następujących: 

Skoro zebrali się wszyscy uczestnicy, 
zamknął Defursseanx drzwi na klucz i klucz 


ogólnego bezrobocia, co jednak w końcu po- 
zostawiono, decyzyi przewodniczącego. Je- 
den z robotników zeznał, że w porozumie- 
niu ze starszym Defuisseaux miano na celu 
przedewszystkiem : 

1. Dostarezyć obywatelom broni bez 
względu na to, w jaki sposób; 8. sprowa- 
dzić z Francyi zastęp zbiegów wojskowych, 
którzyby gotowi byli na wszystko i dostar- 
czyć im broni; 8. ze wszystkich okręgów 
górniczych sformować po oddziale rewolu- 
cyjnym i wysłać je do Brukselii, a 4. podbu- 
rzyć pozostałych, ażeby przystąpili do dzie- 
ła zniszczenia wszystkiego. W tem sposób 
miał być rząd podstępem zniewolony do o- 
gołocenia stolicy z sił zbrojnych, ażeby tam 
gospodarować mogli anarchiści przybyli z 
innych stron w połączeniu z anarchistami 
miejscowymi. Do wykonania tego planu o- 
bliczano, że wystarczy 10.000 Na wypadek 
gdyby się nie powiodło doprowadzić do bez- 
robocia w całym kraju, miały być organizo- 
wane tajne stowarzyszenia. 

Inny oskarżony zeznał: W listopadzie 
przeszłego roku, gdym odwiedzał p. De- 
fuisseaux w Paryżu, zachęcał on do najry- 
chlejszego organizowania bezrobocia, najpó- 
Źniej do połowy stycznia b. r. Alfred De- 
fuisseaux bowiem miał zamiar tak prowo- 
kować Niemcy, ażeby obsadziły wojskiem 
granicę od Belgii, co zmusiłoby również 
Belgię do wysunięcia swoich wojsk ku gra- 
nicy, a zatem zdala od widowni zaburzeń 
robotniczych. Wtedy miał Defuisseaux na 
czele zbiegów wojskowych z Belgii i in- 
nych zdecydowanych ludzi, wkroczyć na 
terytoryum belgijskie, po drodze zabierać 
wszystkich niezadowolonych i tak dotrzeć 
do stolicy Wówczas to, jak mniemali sprzy- 
siężeni, król byłby został zniewolony do 
rozwiązania Izb i wezwania ludu. Dla wy- 
konania planu miała być w Belgii przygo- 
towana broń na rozmaitych punktach. 

Wszystko to mieli wykonać robotnicy, 
a dla ułatwienia pracy, wydano im instruk- 
cye, jak mają stawie opór wojsku, budować 
barykady, obehodzić się z dynamitem i od- 
pędzać wszystkich od robót, gdziekolwiekby 
je wykonywano. W istocie w grudniu od- 
bywały się w wielu okolicach próby z dy- 
namitem i bronią, co potrwożyło ludność 
tych okolie. Wybuch rewolucyi nastąpić 
miał 10 grudnia, lecz władze aresztowały 
przedtem wszystkich niemal przywódeów i 
sparaliżowały dalsze wichrzenia pomiędzy 
robotnikami. 


KRONIKA 


Lwów 22 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Medenicach, powiatu 
drohobyckiego, na odbudowanie spalonych bu- 
dynków plebańskich, kwotę 100 zł. 


— Wspaniałego dzieła Monarchii 
Austro-Węgier w słowie i obrazie, wyszedł ze- 
szyt 80, tomu „Górna Austrya i Saleburg* 
ośmnasty, zawierający artykuł Adolfa Steinhau- 
sera „Architektura, malarstwo, płastyka i prze- 
mysł artystyczny w Salcburgu“ z nader liczne- 
mi a świetnie wykonanemi illustracyami słyn- 
nych saleburskich zabytków archeologii i sztuki. 


— Wczorajszy rant męski w Kole 
literackiem zgromadził niezwykle liczną publi- 
caność. Pogadanka o teatrze, zagajona przez se- 
kretarza Koła p. St. Pepłowskiego, wywołała 
obszerną dyskusyę, w której brali udział: dr. 
Ostaszewski-Barański, dr. Br. Dulęba, Fryling, 
Darowski, Starkel, dr. Henr. Szydłowski, Janusz 
Sadowski i inni. Punktem kulminacyjnym pro- 
dukcyj muzykalnych i deklamacyjnych, w których 
brali udział pp.: Wilhelm Czerwiński, Fr. Neu- 
hauser, Nanowski, Kiczman, Koncewicz, Niewia- 
domski, Ruszkowski, Wszelaczyński i inni, by- 
ły dumki ukraińskie, odspiewane przy akompa- 
niamencie gitary, przez p. Koncewicza. Oklaski, 
które im towarzyszyły, były niedoporównania 
ze zwykłemi brawami. Raut ukończył się po 
godzinie 2 w nocy. 

Następny odbędzie się z udziałem pań 
w aajbliższy czwartek. Układem programu mu- 
zykalno-deklamacyjnego zająl się p. Fr. Słom- 
kowski. Udział w nim wezmą panny Stroka, 
Lisowicz, Semilska i inne. Komitet projektuje 
na raut ten urządzenie gier towarzyskich. 

— Dyrekcya kolei Państwowych 
donosi, że ruch pociągów na przestrzeni Stani- 
sławów - Czortków dnia 21 b. m. wznowiony 
został. 


„0 ingerencyi sądów przy znie- 


ten położył na stole przewodniczącego. Na-|sieniu prawa propinacyi w Galicyi*. 


stępnie kazał wszystkim przysięgać na re- 
publikę, że tajemnicy dochowają. Zgroma- 
dzenie to uchwaliło 52 głosami przeciw 17 
ogólne bezrobocie , poczem Defuisseaux we- 
zwał wszystkich, którzy mieli jakiekolwiek 
pisma od niego, ażeby je zniszczyli i o- 
świadczył, że postanowienie, które zapadło, 
było właściwie uchwaleniem „rewolucyi." 


Pod tym napisem opuściła w tych dniach prasę 
cenna praca adwokata krajowego we Lwowie, 
dra Godzimira Małachowskiego, przed- 
stawiająca zwięźle zasady postępowania sądo- 
wago z powodu zniesienia prawa propinacyi 
i omawiająca kilka kwestyj spornych, dla użytku 
praktycznego. Szanowny autor przytoczył w tym 
celu dosłowny tekst wszystkich ustaw, które 


Chodziło jeszcze o porozumienie co do hasła ' normują zniesienie prawa propinacyi i postępe - 


wania z wypłatą kapitału wynagrodzenia, tak, 
ażeby każdy, czy to właściciel propinacyi, 
gędzia, adwokat, czy też urzędnik polityczny 
znalazł wszystkie przepisy, tyczące się sprawy, 
stojącej obecnie na porządku dziennym. Ustawy 
są przytoczone w tekstach autentycznych, nie- 
mieckich, a ustawy przez Sejm krajowy uchwa- 
lone, w języku polskim Praca dra Małachow- 
skiego ma nitzapizeczenie wielką duniosłość, 
bez względu b wiem na to, czy uchwalony 
przez Sejm projekt ustawy o zniesieniu prawa 
propinacyi uzyska Najwyższą sankcyę, lub czy 
zmianom jakim ulegnie, zasady, któremi e k. 
sądy z powodu zniesienia prawa propinacyi 
kierować się będą, nie zostaną zmienione, 

— Opactwo Benedyktyńskie w Melk, 
które wezoraj obchodziło oŚmsetną rocznicę 
swego istnienia, założone zastało przez mar 
grabiego Leopolda III. i hojnie uposażone. 
Opactwo utrzymuje gimnazyum i konwikt ze 
znaczną liczbą wychowanków. Deputacya tych 
ostatnich, złożona z 60 osób, pod przewodni- 
ctwem deputowanego dra Russa, złożyła opa- 
towi w dniu jubileuszu adres gratulacyjny. 


= P. Emil Bertemilian Brajer zło- 
żył kwotę 5 zł. na fundusz zakupna nowych 
instrumentów dla Towarzystwa muzycznego 
„Harmonii*, za co dyrekcya składa szanowne- 
mu dawcy szezere podziękowanie. 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, że w niedzielę, dnia 
24 b. m, odbędzie się w sali kasynowej pro- 
dukcya orkiestry Towarzystwa „Harmonii*, na 
którą pp. członkowie kasyna mają wstęp wolny. 
Początek o godzinie 4 po południu. Lista o- 
twarta. 


= $Śmierć w poczekalni dworco- 
wej. Jakób Ringel, 79-letni izraelita, pocho- 
dzący z Łańcuta, przybywszy onegdaj wieczór 
na tutejszy dworzec kolei Karola Ludwika do 
pociągu, zmarł nagle w poczekalni III klasy, 
według zdania lekarza miejskiego dr. Łopackie- 
go, na sparaliżowanie płue. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy głównego szpitala. 


= Znaczna zguba. Pani hr. ©. zgu- 
biła złotą bransoletę w kształcie łańcucha, war- 
tości 200 zł. Za złożeniem zguby w policyi o- 
trzyma znalazca sowitą nagrodę. 


== Dwa psy, wyżły, zbłąkane, przy- 
trzymano 24 z. m. w Kulikowie. Właściciel mo- 
że je odebrać w Nowosiółkach, u tamtejszego 
ekonoma p. Niewiadomskiego. Jeden z tych psów 
jest maści ciemno kasztanowatej z żółtawem 
podbrzuszem, a drugi maści żółtawej, z białym 
nosem i z białą szyją. 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 marca 1889, 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowej stro- 
ny, stan nieba zmienny a powietrze miernie wil- 
gotne i niespokojne. 

Srednia temperatura doby była --5'8'0, 
najwyższa -|-7:090, najniższa —-3:890 dziś nad 
ranem. 

Około południa padał deszcz, którego o- 
pad jest nieznac:ny, bo tylko 0:2 mm. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Prusiech; zwyżka 765 do 760 
w północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 752 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 22 marca br: Wiatr z zachodniej stro- 
ny, średnia temperatura doby około --4'0, 
niebo w znacznej części zachmurzone a powie- 
trze wilgotne; deszcz. 

— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, p. Feliks Wohnout, rodem z Ostro- 
wa, w Galicyi, otrzymał stopień doktora praw. 


— W wiedeńskiej Akademii umie- 
jętności odbyło się się w tych dniach posiedze 
nie wydziału matematyczno-przyrodniczego, na 
którem między innemi przedłożoną została pra- 
ca prof. dr. Ernesta Bandrowskiego z Krako- 
wa „O oksydacyi parafenylendiaminu i parami- 
dofenolu". 


4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie pani Marya z Sidorowiczów Lewakow- 
ska, żona vnanego obywatela tutejszego pana 
Ignacego Lewakowskiego, przeżywszy lat 74. 

W Krakowie pani Walerya z Soleckich 
Błotnieka, żona artysty rzeźbiarza, znana z 
debiutów w „Dziewicy Orleańskiej" na scenie 
tutejszej, oraz z kilku nowelek, zdradzających 
talent, 

W Warszawie powszechnie 
kupiec Antoni Stępkowski. 


szanowany 


— Wisła w Królestwie znacznie w o0- 
statnich dniach przybierała. Pod Warszawą, 
gdzie zarządzono wszelkie środki ostrożności na 
wypadek powodzi, stan wód tej rzeki wynosił 
przedwczoraj stóp 8 cali 5. 


— Konno z Warszawy do Kra- 
kowa. Mieszkańców wybrzeży Wisły nawiedzą 
niebawem mili goście. Pod kierownictwem do- 
świadezonego w wyprawach po kraju turysty, 
szczupłe lecz dobrane kółko młodzieży warsza- 
wskiej przygotowuje się do podróży, która brze- 
gami Wisły doprowadzi ich aż do Krakowa. 
Kalwakata wyruszy w połowie maja i pociągnie 
Kazimirowskim szlakiem. Głównym celem wy- 


b 


cieczki, która potrwa parę miesięcy, jest zwie- 
dzenie pięknych okolic kraju i bliższe zapozna- 
nie się z pamiątkami, o których się to i owo 
czytało. Do takiej wyprawy dobry koń jest naj- 
lepszym środkiem lokomocyi; konno tedy całe 
grono dotrze do Krakowa, zkąd wytrzymalsi za- 
mierzają puścić się dalej jeszcze, aż w Karpaty. 
Pomiędzy podróżnymi znajduje się znany turysta- 
rysownik A., który wzbogaciwszy po drodze swój 
artystyczny notatnik illustrowanem słowem, za- 
mierza podzielić się z szerszym ogółem wraże- 
niami z odbytej wycieczki. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy uliey Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 21 marca.) 


(Z.) Prezydent, p. Mochnacki zło- 
żywszy hołd pamięci zmarłego rabina i 
radnego miasta Lwowa, Bernarda Loe- 
wensteina, zakomunikował Radzie, że 
w jej imieniu złożył na trumnie zmarłego 
wieniec, i że uprosił radnego, dr. Rossz- 
kowskiego, użeby nad zwłokami bł. p. 
Loewensteina wygłosił mowę pożegnalną. Za 
te objawy czci ze strony Rady miejskiej, 
składa jej rodzina zmarłego najserdeczniej- 
sze podziękowanie. Następnie wygłosił p. 
prezydent wspomnienie pośmiertne Ś. p. 
Wojciecha Kubasiewicza, który 
był członkiem Reprezentacyi miejskiej, i 
cały swój majatek, składający się z realno- 
ści przy ul. Rejtana, wartości około 80.000 
zł. zapisał gminie m. Lwowa na utworze- 
nie zakładu nieuleczalnych chorych, zastrze- 
gając tylko dożywocie dla pozostałej wdo- 
wy. Pamięć obu zmarłych członków Rady 
miejskiej, uczcili pp. radni przez powstanie 
z miejse, a na wniosek p. Stokowskie- 
go uchwaliła Rada złożyć podziękowanie 
rodzinie ś. p. Kubasiewicza za fundacyę tak 
hojną. 

Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia była tylko sprawa, tycząca się 
sprawdzenia wyborów, dokonanych w d. 285 
stycznia r. b. na przyszłe trzechlecie. W 
imieniu komisyi weryfikacyjnej przedłożył 
dr. Goldman bardzo obszerny i wyczer- 
pujący elaborat tyczaący się wyborów. Z 
przedstawienia tego wypływa, że cała akcya 
wyborcza odbyła się jak najlegalniej i że 
nie ma zgoła żadnej podstawy do kwestyo- 
nowania legalności aktu wyborczego. Z ża- 
dnej też strony, po skończonych wyborach, 
nie założone protestu przeciw aktowi wy- 
borczemu. Dopiero w d. 14 marca rb. wpły- 
nął do Prezydyum magistratu protest, pod- 
pisany przez p. F. Dybusia, budowniczego 
i 14 towarzyszy, którzy starają się wykazać, 
że cały akt wyborezy odbył się nielegalnie. 
W ślad za tym protestem, wystosował p. 
Rachwał, emer. nauczyciel, pismo do Prezy- | 
dyum magistratu z oświadczeniem, że nad- 
użyto jego wiary i podpisano go na prote- | 
ście; on zaś, przekonawszy się, że szczegóły | 
zawarte w proteście nie mają żadnej pod- ; 
stawy, cofa swój podpis. Komisya weryfika- | 
cyjna badała jak najskropulatniej zarzuty | 
zawarte w proteście p. Dybusia i towarzyszy, ; 
przesłuchała świadków, powołanych w tym | 
proteście i polegając na ich zeznaniach, stwie- į 
rdziłu, że wszystkie szczegóły przytoczone | 
przez malkontentów, zgoła żadnej nie ma-; 
ja podstawy. I tak n. p. przytaczają obywa- 
tele podpisani na proteście, ża akt wybor- 
czy jest nielegalny, albowiem lista wyborców 
nie była wyłożona na 6 tygodni przed dniem 
wyborów, jak tego wymaga ustawa. Tym- 
czasem nie ulega żadnej wątpliwości, że 
już w d. 7 grudnia r. z. plakaty, rozlepio- 
ne po wszystkich rogach ulic i streszczone 
w dziennikach miejscowych, oznajmiały 
wszystkim wyborcom, że listę ao 
przejrzeć może każdy w biurach magistra- | 
tu. A wien już w d. 7 grudniu r. z. IBRA 
wyborców były złożone. Dalej powołują się | 
protestujący na świadków dwóch pp. | 
wiezów i dr Pomianowskiego. którzy mieli 
oświadczyć, że jeszcze w d. 14 stycznia r. | 
b. a więc na 14 dni przed wyborami, listy 
wyboreów nie były gotowe. Komisya wery- 
fikacyjna przesłuchała tych świadków i do- | 
wiedziała się, że to co im w usta wkładają 
pp. protestujący, jest nieprawdą. Jednem | 
słowem ani jeden szczegół przytoczony w pro- 
toście nie okazał się prawdziwym. Wobec 
tego wnosi komisya weryfikacyjna: a) Rada 
uznaje cały akt wyborczy za legalny I wa- | 
żny; b) uznaje wybór 100 radnych ok 


nazwiska podaliśmy w właściwym czasie) 
za ważny; ©) nad protestem p. Dybusia i 
tow. przechodzi do porządku dziennego; d) 
uznaje, że w miejsce zmarłych radnych bł. 
p. Emanuela Galla i Bernarda Loewenstei- 
na, nie należy wybierać dwóch nowych pp. 
radnych. 


Po wyjaśnieniach ze strony p. Pie- 
pesa, na którego powoływali się pp. Dy- 
buś i towarzysze, jako miał być także 
świadkiem jakiegoś nielegalnego postępo- 
wania podezas wyborów, że wszystko to, 
co napisano w proteście, mija się z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy, przyjęła Rada je- 
dnogłośnie wszystkie powyższe wnioski ko- 
misyi weryfikacyjnej. 

W sobotę, dnia 28-go b. m. odbędzie 
się poufne posiedzenie, w celu naradzenia 
się nad wyborem prezydenta i wiceprezy- 
denta, a w przyszły wtorek, na jawnem 
posiedzeniu, przystąpi Rada do wyboru obu 
Rwoich dostojników. 


OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad budżetem Ministerstwa 
oświaty. Mowca generalny B-er stawał w 
obronie szkoły, twierdząc, iż nawet za cza. 
sów cesarzowej Maryi Teresy nie istniały 
szkoły wyznaniowe. Mowca oświadezył, że 
ks, Liechtenstein nie ma racyi, stawiając 
na równi pojęcis „imiędzywyznaniowy* z 
pojęciem „brzwyznaniowy", przyczem wy- 
kazując na podstawie cyfr, iż liczba na- 
uczycieli rozmaitych wyżnan najdokład- 
niej odpowiada stosunkowi wyznaniowemu 
uczniów. 

Nawethr Thun. ciągnął mowca dalej, 
chciał powierzyć nadzór szkolny oświeco- 
nemu duchowieństwu li tylko w seminaryach, 
lecz teraz duchowieństwo stało się antise- 
miekiem, a antisemityzm aie jest chrześci 
jaństwem. Księża mogą ża pomocą cierpli 
wości i pobłażamia I w szkołach działać z 
nadzwyczajnym pożytkiem. 

Mowca tak zakonczył; Niechaj Mini- 
ster Gautsch przypomni sobie słowa Mo 
nar-hy, który powiedział, iż ystawa o szko 
łuch ludowych stanie się trwałą p dstawa 
pokojowej działalności między państwem a 
kościołem, naród żeś obdarzy wielkiemi za- 
sobami wiedzy. Te słowa są sztandarem. 
pod którym liberalni walezą przeciw szkole 
wyznaniowej. Stronnictwo liberalne może 
nvaść, lecz nigdy nie upadnie idea libera- 
lizmu, 

Następny mowca dep. Klun przytacza 
wygioszone w niektórych kołach nauczy 
cielskich zdania wrogie Kościołowi, które 
czynią gwałtownie niezbędną reformę szkol- 
nictwa Mowca polemizował z dep. Beerem 
iz Gegrem przypominając wielkie stara- 
nia Kościoła około szkolnietwa od najda- 
wniejszych czasów po dzień dzisiejszy. 
Szczególnie Czesi powinniby być wdzięczni 
K.ściołowi. on to utrzymał język i litera- 
turę narodu czeskiego. Napad dr. Gregra 
ua ks. Liechtensteina, który przecież zawsze 


| okazywał się szezerym przyjacielem narodu 


czeskiego, nie jest piekny. nie jest szlacbe- 
iny, mię jest chrz Ściański, a pewnie I nie 
usycki, Naród czeski jest jednak narodem 


|ehrześciańskim i wskotek tego pewnie nie 


podziela wywodów i argumentów dr. Gregra. 
Dalszy przebieg obrad streszcza dzi- 
sieisza depeSza, 


Z Berlina donoszą, że na ostatniem 
posiedzeniu Koła polskiego w parlamencie 
uiemieckin wybrany został przez aklamacyę: 
Ks. Ferdynand Radziwiłł prezesem, Wice- 
prezesem przy pierwszem skrutynium p. dr. 
Roman Komierowski, który jedpakże z po- 
wodu licznych zajęć wyboru nie przyjął. Przy 


|drugiem skrutynium uzyskał większość p. 


Stefan Cegielski. 

Sekretarzem wybrany został ks. Adam 
Czartoryski, a do konwentu seniorów p. Jó- 
zef Kościelski. 


Piszą z Petersburga: i 

Rossyjskie ministerstwo wojny dokłada 
wszelkich starań celem osiągnięcia bojowej go- 
towości, jak gdyby w przewiuywaniu blis- 
kiej próby ognia, jaka czeka szeregi armii 
rossyjskiej. Oto np. ministerstwo wojny na 
mocy prawa z L4 (26) czerwca r. z. Opra- 
cowuje nowe zasady organizacyi ostatniego 
powołania, to jest milieyi. Reformy, jakie w 
tym kierunku przeprowadzono w ostatnich 
czasach w Niemczech, Austro - Węgrzech i 
Włoszech, zniewoliły do zajęcia się milicya 
i w Rossyi. 

Ministerstwo wojny wiele już pono 
zrobiło w tym kierunku, a z tego, co sły- 
chać wnoszą, iż nowa ustawa © organiza 
cyi milicyi wkrótce się już pojawi. 


Paryż zajęty relacyami z prowincji o 
ile houleażyzm robi tam postępy lab cofa 
się pod wpływem energieczniejszego gabi- 
netu. Relacye te sa sprzeczue, jak świad- 
cza o tem fakts. Tak np. miasto Nimes 
wybrał» na członka rady generalnej Bou- 
langera. Natomiast w departamencie Creuse, 


gdzie był kandydatem do senatu Sauton, 
radykał i umiarkowany republiksnin Leclerc, 
wybrany został senatorem 345 głosami. 

Księżna Uzes, która postanowiła złą- 
czyć ściślej Boulaagera a rojalistami, sta- 
rała się w tych dniach ułatwić Boulange- 
rowi audy-ncyę u księcia d'Aumale, usiło- 
wania te wszakże rozbiły się o stanowczą 
niechęć księcia. 

Fr. Maguard charakteryzuje w Figaro 
stan umysłowy we Franeyi jak następuje: 
„Józef de Maistre zapewniał w 1795 r., czy 
też w roku 1796, że Ludwik XVII bar- 
dzo łatwo mógłby wstąpić na tron. Pary- 
żanie takim faktem byliby cokolwiek zdzi- 
wieni, ale pospieszyliby z wynajęciem okien, 
by się módz przypatrzeć uroczystemu wja- 
zdowi króla. Zdaniem mojem, znajdujemy 
się dziś w podubnem położeniu. Gdyby lu- 
dność budząc się ze snu, usłyszała, że Izbę 
deputowanych i s-nat rozpędzono i że Car- 
nota w Elisée zastąpił generał Boulanger, 
uważanoby io za rzecz naturalną, może za- 
bawną; ale gdyby przeciwnie, dzienniki do- 
niosły rano o aresztowaniu Boulangera, ob- 
jawiłoby się może cokolwiek silniejsze wzbu- 
rzenie umysłów, lecz wkrótce uspokojonoby 
się. Poprzestanohy na bacznem śledzeniu dal- 
szego przebiegu wypadków. Czyż dziwić się 
temu należy? Gdy w ciagu piętnastu lat 
było się świadkiem upadku tylu systemów 
politycznych, gdy się widziało jak cesar 
stwo podczas strasznej wojny, samo sobie 
śmierć zadało, jak monarchia stała się nie- 
możliwą w skutek szlachetnego, ale kary- 
godnego uporu hr. Chamborda, jak repu 
blika zgubiła się przez prześladowanie reli- 
gijne i nierząd fiaansowy, wledy rzeczą jest 
naturelną, że naród żąda czegoś nowego, 
oraz, że życzenie takie nie opiera się na 
żadnej namiętności, 


Z Londynu donoszą : 

Wobec wrzawy stronnictwa liberalne- 
go i parnellistów w dziennikach i z trybu- 
ny, skierowanej przeciw gabinetowi od pro- 
cesn Parnella i po wyniku wyboru z okrę- 
Kennington. poczytał lord Salisbury za 
rzecz konieczną przedstawić publicznie isto- 
tny stan rzeczy i oświadczyć, że rząd ustą- 
pi jedynie pod naciskiem formalnego wo- 
tum nagany Izby niższej. Gdy w myśl po- 
wyższego oświadczenia minister Smith na 
ostatniem posiedzeniu wezwał opozycyę, a- 
żeby podała wotum nieufności, a rząd na- 
tychmiast wyznaczy dzień dla dyskusyi, o- 
pozycya odrzuciła tę ofertę. Natomiast Har- 
court i Labouchere oświadczyli w imieniu 
opozycyi, że wojną podjazdową w parlamen- 
cie paraliżować będą wszelką akcyę gabine- 
tu, że zwalczać będę każdą pozycyę przy 
żądaniu kredytów i t. p. i w ten sposób 
zniewolą machinę rządową do stagnacji. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Przemyśl, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Lód na Sanie w Przemyślu podniósł 
się na 4'20 m. nad zero. Zator po- 
wyżej Przemyśla nie odchodzi. Wsie 
Ostrów, Zwilezą i Przekopana czę- 
Ściowo zalane. Srodki ratunkowe za- 
rządzono. Most w Przemyślu mocno 
zagrożony. 

Łańcut, 22 marca. (Tel. pryw.) 
W nocy nadpłynęły ogromne masy 
lodu, zdaje się od Jasionki, które się 
sparły w Dąbrówkach o dwa klm. 
poniżej mostu. Dąbrowki po części 
zalane. Oddział inżynieryi ma przy- 
być z Rzeszowa. 

Brzozów, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj San wylał. Cała dolina od 
Dombrówki do Bachórca pod wodą. 
Niebezpieczeństwa dla ludzi niema. ` 

Sanok, 22 marca (Tel. pryw) 
Lody na Strwiążu wczoraj odeszły, 
most tymczasowy w Berehach, obok 
Zelaznego, został zerwany. 

Bochnia, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Zator z Niepołomic odpłynął i stanął w 
Naworach ad Wola Batorska. 

Kraków. 22 marca. (Zel. pryw.) 
Zatór pod Niepołomicami odpłynął i 
stanął pod Naworami. Przypływ wo- 
dy gwałtowny, gdyż od wczoraj przy- 
było dwa metry. 

Budapeszt, 22 marca. Najj. 
Pan przyjmował wczoraj prezesa mi- 
nistrów Tiszę. 

Pojedynek na pistelety pomiędzy 
Polonyim a Krajtsikiem, nie doprowa- 
dził do rozlewu krwi. 


6 


Budapeszt, 22 marca. Najj.|ciu politycznem zachodzą przeciwień- 
Pan towarzyszy Nat Pani i Najd.| stwa między Państwem i Kościołem, 


Arcyksiężniczce Maryi Waleryi w po- 
dróży w sobotę do Wiednia. W po- 
niedziałek powróci Najj. Pan do Bu- 
dapesztu. 


Wiedeń, 22 marca. Heeres- 
Verordnungsblatt ogłasza, iż Najjaśniej- 
szy Pan przeniósł na własną prośbę 
w stan spoczynku, generał- majora 
hrabiego Schoenfelda, komendan- 
ta 12-tej brygady kawaleryi i nadał 
mu przy tej sposobności w uznaniu 
ponownem długiej i zawsze bardzo 
wybitnej, wiernej, znakomitej służby, 
krzyż orderu Leopolda. Najjaśniejszy 
Pan zarządził dalej przeniesienie ge- 
nerał-majora Georgevicsa, ko- 
mendanta 6-tej brygady kawaleryi, 
w tym samym charakterze do 12-tej 
brygady kawaleryi, i mianował puł 
kownika Ven pułku huzarów, Po- 
kornego, komendantem 6-tej bry- 
gady kawaleryi, pułkownika zaś 8-go 
pułku huzarów, hr. Hübnera, ko- 
mendantem 9 tej brygady kawaleryi. 


Wiedeń, 22 marca. W dalszym cią- 
gu wczorajszego posiedzenia Izby de- 
putowanych, dep. Klun omawiał da- 
lej stosunki szkolne w Krainie, obja- 
wiając liczne w tej mierze życzenia, 
poczem ujął się za Słoweńcami w Ka- 
ryntyi, którzy posiadają swoich 75 
gmin, a mimo to karyntyjska rada 
szkolna krajowa zaprowadziła we 
wszystkich jedno i dwu-klasowych 
szkołach ludowych język wykładowy 
niemiecki. Mowca żąda równoupraw- 
nienia. Po sprostowaniach faktycznych 
przerwano rozprawy. Dep. Menger 
interpeluje Rząd, czy skłonnym jest 
do postarania się, aby z refakcyj zbo- 
żowych udzielonych przez kolej pół- 
nocną, mogły korzystać także drob- 
niejsze przesyłki. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 22 marca. Izba depu- 
towanych przyjęła w imiennem gło- 
sowaniu 158 głosami przeciw 89 
głosom, tytuł: „Zarząd centralny Mi- 
nisterstwa oświaty". Przeciw, głoso- 
wali członkowie połączonej niemiec- 
kiej lewicy, niemiecko - narodowego 
klubu, antisemici i Młodoczesi, Człon- 
kowie klubu hr. Ooroniniego nie 
wzięli udziału w głosowaniu. 

Przed głosowaniem oświadczył 
sprawozdawca dr. Bobrzyński wyja- 
śniając znaczenie wniosku szkolnego 
ks. Liechtensteina, iż Polacy znajdo- 
wali zawsze w Kościele silną podpo- 
rę i dla tego pragną iść zgodnie z 
Kościołem. Polski liberalizm nie jest 
to samo co niemiecki. Chociaż w ży- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 21 marca 1889. 


płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku rad. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 


bez kupona 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. J100 10 101 10 
ś p o © dm w Eb 
wylosowane z 10 pr. premią S]103 15 104 15 
Banku kraj. Al, pr. wa. los.51 Lal 97 98 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $4100 80 101 80 
s 5 a 4p. w. a. S| 96 — 97 — 
5 A „ 5 pr. los. w371 J100 80 101 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/al. Sf 93 25 94 50 
a n p EB p p 528]9790 9830 
3 n AP. p „ 56819225 9350 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej | 
6 pre.) 3pr. w. a. wlikwidacyi 3 — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/4 pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 104 30 105 30 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. [100 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr. wa. Hot — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1889 pen pr. wa. w y n = 
5. Losy miasta Krakowa : 5 
o A „ Stanisławowa 33 50 35 50 
6. Monety. 7 
Dukat holenderski 564 S 
Dukat cesarski 5 66 5 76 
Napoleondor 959 969 
Półimperyał . . . . . 20 A 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
3 ` apierowy . 128 130 
100 marek niemieckich 5930 60 30 


chociaż religie i umiejętności walczą 
niekiedy ze sobą, to przecież na walkach 
tych i sporach niepowinna cierpieć 
młodzież, owszem należy ją trzymać 
zdala od tych walk. Wreszcie oświad- 
cza mowca, iż jest koniecznem, aby 
Rząd objął kierownictwo w tej tru- 
dnej sprawie. (Żywe oklaski na pra- 
wicy). Lewica sprzeciwia się głoso- 
waniu imiennemu, co wywołuje po- 
ruszenie i wesołość. 


Wiedeń, 22 marca. (Tel. pryw.) 
W tych dniach zostanie przedłożony 
parlamentom w Wiedniu i Peszcie 
projekt ustawy co do upaństwowienia 
kolei węgiersko-galicyjskiej i węgier- 
sko-zachodniej. 


Wiedeń, 22 marca. Przy wybo- 
rach komunalnych w drugim okręgu 
wyborczym wybrano 7 liberałów i 4 
kandydatów „połączonych chrześcian*. 
(o do jednego wyboru odbędzie się 
jeszcze wybór ściślejszy. Antisemici 
zyskali 3 mandaty. 


Wiedeń, 22 marca. (Zel. pryw.) 
Przy wczorajszych wyborach w drugiej 
kuryido rady gminnej zyskali antisemici 
4 nowe mandaty; zwyciężyli oni na- 
wet w śródmieściu uważanem za for- 
tece liberalizmu. 


Wiedeń, 22 marca. Profesor 
akademii sztuk pięknych, malarz hi- 
storyczny August Pettenkofer, umarł 
wczoraj przed południem. 


Budapeszt, 22 marca. Pester 
Lloyd donosi, że minister komunika- 
cyi, Baross, obejmie tymczasowo kie- 
rownictwo ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. W niedalekim czasie ma 
Tisza złożyć tekę ministerstwa finan- 
sów a objąć napowrót tekę spraw 
wewnętrznych. 

Peszt, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Pan Minister hr. Kalnoky przybył tu 
na dni kilka. 


Peszt, 22 marca. Tłum, który 
urządził wczoraj wieczorem demon- 
stracye, składał się przeważnie z mło 
kosów, należących do najniższych 
warstw społeczeństwa. Przeciw eks- 
cedentom wystąpiła policya z całą 
energią. Tłum rozprószył się, a ucie- 
kających ścigała policya i aresztowa- 
ła około 100. Wojsko nie asystowało. 

reszt, 22 marca. 4 powodu 
ostatnich demonstracyj, minister wy- 
znań i oświaty wystosował reskrypt 
do senatu uniwersyteckiego, zaleca- 
jąc jak  najściślejsze wykonywanie 
przepisów dyscyplinarnych, 


jednak zbada jak najsumienniej całą 


W ciągu wczorajszego wieczora 
ponowiły się znowu demonstracye. 
Policya aresztowała około stu osób, 
poczem nastał spokój. 


Berlin, 22 marca. Minister spra- 
wiedliwości Herrfurth oświadczył w 
Izbie co do zakazu wydawania Volks- 
Zeitung, Ze prezes policyi był formal- 
nie uprawniony do wdania się w tę 
sprawę. Rozstrzygnięcie przysługuje 
wyłącznie komisyi państwowej. On — 
Herrfurth — nie ma prawa wyprze- 
dzać wyroku, a eo do zakazu dalsze- 
go wydawnictwa rozstrzyga sędzia. 

Parlament uchwalił w drugiem 
czytaniu budżet dodatkowy, a miano- 
wicie wszystkie kredyty żądane dla 
armii, liczniejszy zaprząg w artyleryi, 
jakoteż budżet dodatkowy marynarki 
i zmianę organizacyi władz marynar- 
skich. Ks. Bismarek oświadczył, że 
odpowiedzialność władz marynarskich 
względem parlamentu, nie ulegnie 
zmianie. Rozdział komendy od admi 
nistracyi przewidzianym jest w kon- 
stytucji. 

Hr. Herbert Bismarck odjechał 
wczoraj rano do Londynu, jak dono- 
si Börsen Ztg, w tym celu, aby oso- 
bistem przedstawieniem wspólności 
interesów załatwić ostatnie sporne 
kwestye co do niemiecko - angielskie- 
go zbliżenia się. Fakt, że chodzi tyl 
ko o niektóre sprzeczne zapatrywa 
nia, które przez osobiste porozumie- 
nie dadzą się załagodzić, rokuje naj- 
lepsze nadzieje i przyjście do skutku 
niemiecko-angielskiego sojuszu. 


Paryż. 22 marca. W Izbie de- 
putowanych uzasadniał deputowany 
Laur swą interpelacyę w sprawie 
krachu miedzianego, domagając się 
przeprowadzenia ścisłego Śledztwa i 
oskarżając dom Rothschilda o spowo- 
dowanie przesilenia. Na to odparł 
Rouvier, iż zarzuty czynione Roth- 
schildowi są niedorzeczne. Następnie 
wyjaśniał mowca zarządzenia, jakie 
są niezbędne dla sanacyi banku e- 
skontowego, który zasługuje na to, 
aby rząd nim się zaopiekował. Bank 
ten musi wprawdzie likwidować, lecz 
w jego miejsce należy powołać do 
życia analogiczną instytucyę. Ci wszy- 
scy, którzy umożliwią uniknięcie 
przesilenia, zasłużą sobie na wdzię- 
czność, przesilenie bowiem grozi- 
łoby nieobliczonemi skutkami. Mini- 
ster sprawiedliwości oświadczył, iż 
trudną jest rzeczą zebranie potrze- 
bnych dowodów, któreby umożliwiły 
zastosowanie ustawy przeciw lichwiar- 
skiemu gromadzeniu towarów. Rząd 


sprawę, a ramię sprawiedliwości do- 
sięgnie niezawodnie winnych. Na to 
jednak potrzeba czasu. Izba uchwa- 
liła ostatecznie 339 głosami przeciw 
212 głosom przyjęty przez ministra 
porządek dzienny wypowiadający prze- 
konanie, iż rząd poczyni co potrzeba, 
aby wyszukać winnych i zapewnić 
poszanowanie ustawie. > 


Belgrad, 22 marca. Wszystkie 
dzienniki, którym dawny rząd ode- 
brał debit pocztowy, otrzymały obe- 
cnie pozwolenie na wejście do Serbii. 

Passicz przybył wczoraj do Ba- 
zias, gdzie wyjechali naprzeciw niego 
stronnicy na trzech okrętach oso- 
bnych, skąd przybył w południe do 
Belgradu. Przygotowują mu wielkie 
owacye. 


Londyn, 22 marca. Księga nie- 
bieska o kwestyi Samoa, zawiera o- 
bok znanych już, depeszę lorda Sa- 
lisbury'ego do Maleta z 16go lutego, 
donoszącą, że Anglia zgadza się wpra- 
wdzie z Niemcami eo do przyszłej 
administracyi na Samoa, zachowuje 
jednak w obecnym zatargu Niemiec 
oprócz krajowców, zupełnie neutralne 
stanowisko, w akcyi Niemiec nie ma 
interesu i nie jest za nią odpowie- 
dzialna. 

Londyn, 22 marca. Izba gmin 
odrzuciła 275 głosami przeciw 211 gł. 
wniosek Bradlaugh'a o zredukowanie 
płacy Balfoura o 500 funtów i przy- 


jęła w pierwszem czytaniu bil o kon- 


wersyi 41 milionów trzyprocentowych 
na Zi, procentowe konsole. 


Sebastopol, 22 marca. Archi- 
mandryta Paissie twierdzi, że nie in- 
trygi włoskie, lecz zakonnicy fran- 
cuscy z Oboku wywołali zajście w 
Sagallo. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 22 marca 1889, godzina 10 
minut 30 Akcye kredytowe 303-75, Anglo- 
austryackie 129 —, Unionbank 231'25, Kolej 
Karola Ludwika —' Południowa. 101l-— 
Renta papierowa — *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic, obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'—, 41/, pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97:25, 41-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1833 95:15, Napołeondor 
961:50 Rubel papierowy —'—, Usposobienie 
silne, 

Telegramy zbożowe z dnia 21 mar- 
ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 


== UR = zł, żyło —"_. qoWERS at. 
jęczmień —' - do —— zł, kukurudza —*— 
do —'— zł., owies —'— do —'— zł., cko- 


wita per 10.000 litr procent 1525 do 15:50 


- Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20 marca 1889 
L Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 83.45 88.65 

luty-sierpień . . . . . . . 83,55 88.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee , R ao 84.95 84.15 

kwiecień-październik 83.— 84,20 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 140.50 141.50 
1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 143.75 144.25 


»  „ 1860 po 100zł. pr. 146.— 148.— 
n n» 1864 po100zł. . 183.25 183.75 
1864 po 50 zł. 183.— 183 50 


o a 
Renty dom. po 42 litr. austr. A 
Listy zast. domen. państw. po 120 
ALOJIR "4 6 290 Aa 5 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


154,70 155.30 
99.55 99.75 
111.50 111.70 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny ò 104.50 105.50 
GWC o o m Fav BAS 104.50 105.25 
Niźszej Austryi . . . . , 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . are 105.— 105.25 
Węgier. » -- PADA 105.— 105.25 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 128.60 129.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 4ł. 304— 304,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 537, — 543.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr. de 0, OWAD 
Banku austro-węgiersk. a 6v0 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. —, — — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2525.— 2535,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.50 205.— 
į Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł, a. w, 229.50 230,— 


880.— 890. — 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 241 60 242, — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.— 100.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 184.25 184.75 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. Pr. —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem, Ak pr. w 


złocie w 501. . . GQ 100.60 101. — 
nn a  premiowe po 3 pr. 107.75 108.— 
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181. 6pr. 91.90 —, — 
NW w. lx WZOLY pr 95 9750 
a P »  w861.5'/ąpr. 89.9u 90.40 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 --— 
da drób» » po 5 pr. . 100.75 101.25 


po 5 pr. w 


n n D n 
„37 latach zwrotne . 100.75 101.25 


Banku kraj. Al: pr. wa. los. w BI, l. 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a I emisyi . . . . . . 100.25 —.— 
Gal. banku hip. po5 pr. w 40 1. wyl. 101 — 101.50 
Banku aust. węg. po D pr. « . 101.75 102.25 
` Weg, Tow. ziem. ake. po 5 pr. 101.65 == 
»n Zakł. kr. ziem. po Pils pr. . 102.40 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.89 101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 
A 5 po 100 zł. w. a. . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisyą z r. 1881 
po 300 zł 4ta Pr. . . . . . 100.90 101.40 
dtto (Jarosław-Sokal) , 105.10 100.69 
Kol. gal. Liwów-Czern.Jass. emisya a 300 


101.50 102.— 
100.50 101.— 
102.20 102:60 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . 81.70 82.30 

z r. 1884 39.40 89.80 

z r. 1866 SE E 
JACHCIE) —— 

Weg, gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100 80 

6. Lo sy 

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.25 188.75 
Clarego po 40 zł. m. k.. . „, . . 6250 —.-. 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 145— --— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 40— 4l.— 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 26— 37— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł 24.50 25:50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.— 63.50 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . e 63.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 21.— 2150 
5 węg. „ po 5 zł. 1370 1420 
Fundacya szpitala Śnie. udolfa KN 
o LO zł. w. a. . . o 21.— 23 — 
Salma po 40 zł. m. k. . , le (Al 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6455 65.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 37.— 39,— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . — — 160— 
5 a Po 50 zł. w. a. 710.— 79,— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 42.75 43.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 58.— 58.50 


7, Weksle (za 3 miesiącs). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. f 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. : 
Londyn za 10 ft. szt. +. « „ 18179 122.05 
Paryż za 100 fr. . 48.12.50 48.17.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.70.— 5.72.— 

a pełnej wagi 5.67.— E.69.— 
Korona GE ——— Ferien 
20 frankówka i 9.61.— 9.62.50 
Rossyjski półimperyał 9.95.— — — — 


dnia 21 marca 1889, 

Jednolity dług państwa w banknotach 
e o o w srebrze 
Renta w złocie . u <q 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akeya banku wiedeńskiego 

7 „ kredytowego . 
Londyn Ëer D 
Napoleondor . 
Dukat cesarski men. . 6.6 6 g 
100 marek niemieckich . . , . , 


t> 


D 
f 


L. 11830 (1856 3—8) jącą a to na pierwszym terminie za cenę ;25 kwietnia i 28 maja 1889 o godzinie 10 
Stanisławowski e. k Sąd obwodowy szacunkową lub wyżej, na drugim także |z rana sprzedaż lieytacyjna realności pod l. 

uwiadamia, że w sprawie egzekucyjnej niżej ceny. k. 168/2 w Boguchwale a wyk. hip. 1.5 tej- 

Franciszka Sobolaka przeciw Julii Joannie Akt opisania, oszacowania i bliższe | że gminy objętej, spadkobierców Ś. p. An- 

Sosabowskiej o 150 złr. aw. zpn. przepro- warunki w registraturze tutejszo-sądowej | toniego Busza własnej. 

wadzoną zostanie w dniach 29 kwietnia i do przejrzenia. Termin do ułożenia warunków korzy- 

20 maja 1889 o 9 godzinie rano przymuso- | Wadyum wynosi 80 zł. £ stniejszych 18 czerwca 1889 o godzinie 10 

wa lieytacya niewydzielonej połowy real- Przemyślany, dnia 30 września 1888. | z rana. , 

ności pod l. kons. 384|4 w Stanisławowie m R Cena wywołania 1005 zł. 

położonej wykazem hipotecznym 1. 1172 L. 10569. (1796 3—3) Wadyum 101 zł. 

Dnia 2 maja i 3 czerwca 1889, każ- 


objętej. i ż 
i cm wywołania stanowi kwota 1982 dym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
;się w Sądzie tutejszym przymusowa pu- 


złr. 50 ct. wa. | 
Wadyum 100 złr. i i bliezna sprzedaż realności pod l. k. 125 w 
Resztę warunków lieytacyjnych można | Dzikowie starym położonej, dłużnika Kościa 
przejrzeć w tusądowej registraturze. Skrzypca własnej, wyk. hip. l. 462 gminy 
O tem uwiadamia się niewiadomych | Dzików stary objętej, w sprawie i na rzecz 
wierzycieli z miejsca pobytu i z imienia, | Saula Weissa pto 21 zł. wa. z pn. 
jako też tych, którymby niniejsza uchwała Cena wywołania 185 zł. 
jak i następne doręczone być nie mogły; Wadyum 18 zł. 50 et. ` 
do rak ustanowionego kuratora adw. Katzen- Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
ellenbogena i niniejszym edyktem. Jan Mańkowski kand. not. w Lubaczowie. 
Stanisławów, 26 stycznia 1889. Resztę warunków przejrzeć można w 
MR tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1888. 


Sądzie dla przejrzenia. 
Rzeszów, 16 lutego 1889, 


L. 4659 

W dniach 25 kwietnia i 23 maja 1889 
każdym razem o godzinie 9 rano w gma- 
cyu tutejszego Sądu odbędzie się egzeku- 
cyjna sprzedaż U8 części realności pod lk. 
311 w Makowie położonej wedle lwh. 505 
Michała Biedrawy własnej. 

Cana szacunkowa wynosi 130 zł. 12 et. 

Wadyum 13 zł. w. a, 

C. k. Sąd powiatowy 


L. 14891 W Maków, dnia 30 listopada 1888. 


C. k. Sąd obwodowy w Pasy wie 
odaje do powszechnej wiadomosci, że w 
kali piana ia Pesi z Katzów Gott- | L. 6749 . (1492 3—38) | 
furcht przeciw Beili Hecht, Ieie Hirsch i) ` C. k. Sąd powiatowy w Kozowie DEM 
Blimie Schifter o 250 złr. zpn. odbędzie | daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
się w dniach 6 maja i 3 czerwca 1889 każ- ' tensyi galicyjskiego Zakładu kredyt. ziem- 
dym razem o godzinie 9 rano egzekucyjna skiego w kwocie 50 zł., 50 zł., 50 zł., 984 zł. | 
publiczna sprzedaż Us, ta 1 Yg czyli razem 36 et. dozwolił przymusową sprzedaż real- 
3 części realności pod |. kons, 168%, w ności wykazem hipotecznym 1. 331, 329 gmi- EE EE 
Stanisławowie położonej wykazem hipote- ny Glinna objętej Szymona Buchwala wła- | a. godziny 2 dnia 10go kwietnia 1889 na 
cznym L 818 gminy katastralnej Stanisła- sneJ która „odbędzie się w jednym terminie aper Naczelnika dod pawistowej te 
wów objętej, dłużniezek własnych a to przy dnia 7 maja 1889 o godzinie 10 przed po- i Słarbu wnieść 5 Gi pisemne oferty Atyliz 


pierwszym terminie wyżej lub za cenę sza- tudniem. i ł | zowane według wzoru, który w każdej c. k. 

cunkową 416 złr. 70 et przy drugim także Cena wywołania 2075 zł. | powiatowej Dyrekcji skarbu przeglądnąć 
iżej e j Wadyum 207 złr 

poniżej ceny szacunkowej, | y S mogę. 


Wadyum wynosi 41 dr aw. Kozowa, dnia 30 grudnia 18g7. Oferty te mają być zaopatrzone zna- 


Akt szacunkowy, wyciąg tabularny tu- z „| czkiem stemplowym na5Oct. zawierającym 
dzież resztę warunków licytacyjnych mogą L. 11723 . m) 8—3) wadyum liey inor Ai w kwocie (250) Ke 
być w tusądowej registraturze przejrzane. | Ok Sąd powiatowy w Bochni Gen ście pięćdziesiąt 3. wa, a to w gotówce lub 

O tem się zawiadamia z życia i miej- damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. państwowych, albo też kwit którejkolwiek 
sea pobytu niewiadomych wierzycieli do| wa. z pn., odbędzie się na ee pz EN kasy urzędowej stwierdzający, iż powyższą 
rąk kuratora adw. dr. Bardacha tudzież ni- | dności w Bochai w zie D kwotę złożono tamże z przeznaczeniem na 
niejszym edyktem. i | wiatowym sprzedaż połowy posiadło Se Se wadyum do lieytacyi na hurtownią w Li- 

Stanisławów, 20 stycznia 1889. |h. 513 gm. kat. Bochnia objętej dinámika nowej. 

Franciszka Gajdeckiego własnej w dwóch Do ofert tych należy także dołączyć 
k. 6965 (1684 3—8) | terminach, mianowicie dnia 9 maja i SCH świadectwo osiągniętej pełnoletności, za- 
Ok Sąd powiatowy w Kozowie po- | caoich 1E r ec 0| świadczenie moralności, tudzież wiarygodne 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- į przed południem. : ków | świadectwo co do odpowiedniego i pomyśl- 
tensyi e. k. uprzyw. galic. Zakładu = | „ Wyciąg hipoteczny i resztę verin SW nego stanu majątkowego. 
towego włościańskiego S likwidacyi w kwo- a przejrzeć można w registratu- Wreszcie należy oferty te zapieczę- 
de 126 zł. 32 et, dozwolił prymusową sprze- M JE : oe? ać i na kopercie umieścić napis wska- 
dei ärsch wykazem hipotecznym l. 67 Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. | R ee Kg? Pp 
gminy Wiktorówka objętej Stefana Pliszki | dr. RER p Obrót tej hurtowni wynosił w ciągu 
łasnej. : : > ku 1888: 
d Sprzedaż ta odbędzie się w jednym Bochnia, dnia 26 stycznia 1889. RK 1. w materyałach tytoniowych 70207 


terminie dnia 6 maja 18g9 o godzinie 10 zł. 561, et. z czego przypadło na własną 
przed południem, s a Gët Su a la minuta sprzedaż 2913 zł. 33 et., 


Cena wywołania 600 zł. FE ap 2. w znaczkach stemplowych 5803 zł. 
ROME 10pr. w kwocie 60 zł. | daje do wiadomości, że na zaspokojenie Ee w znaczkach siemplowy 


wierzycieli jest p. Stanisław | pretensyi e. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- e e 
gg o ycieli jest p dyłowego włościańskiego w likwidacji w p- dë w blankietach wekslowych 189 zł. 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny | kwocie 126 zł. 9 et dozwolił przymusową AR kolejowych listach przewozowych 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. sprzedaż realności wykazem hipotecznym - 21 zł. 521, et. 
Kozowa, dnia 25 marca 1887. p : Ke Ee? objętej, Michała Hurtownia ta obowiązaną jest udzie- 
— kart j Ra. lać potrzebnych materyałów tytoniowych 
L. 2969 (1834 3—38) „Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 133, "eet rege EN GE 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła- | terminie dnia 6 maja 1:89 o godzinie 10 dzielonemu jej do poboru tych materyałów 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności | przed południem. | E hurtownikowi w Mszanie dolnej i płacić 
e, k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego | Cena wywołania 50 K ie SO temu ostatniemu od wydanych mu materya- 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w Wadyum 10 pre. w kwocie Stani. tów tytoniowych 2:22 procent 
kwocie 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w) Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- , Bliższe warunki rozpisanej niniejszem 
tut. Sądzie w dniach 7 maja i 11 czerwca | sław Newelicz z ARE SKL pnl konkurencyi przejrzeć można w godzinach 
1889 każdym razem © godzinie 10 przed ów dE Sr Neale urzędowych w biurach tutejszej e. k. po- 
południ m egzekucyjna sprzedaż „realności | wolno przejrzeć w tusądowej pacitat wiatowej Dyrekcyi skarbu, tudzież w tutej- 
pod lk, 7 w Berkach nizinskich objętej wyk. Kozowa, dnia See ` szo-powiatowych c. k. Nadzorach straży 
hip. dla tejże gminy l. 9 Mikołaja Kusiny + (1682 3—3) 


skarbowej. | gë CH 
ZER i i; ie po- C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu, 
600 zł. wa. C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po 
aa ja e daje do wiadomości, że na zaspokojenie 


Nowy Sącz, dnia 14 marca 1:89, 

Wadym 60 zł, R d Seen 
runków licytacyjnych wyci retensyi Zakładn kredytowego włościan- 
POR Eb ob Et Ee w likwidacyi w kwocie 40 zł, 60 et., 


ipoteczny i protok sania przynależno- 
m SNM Eno wora LOG a dovwolił przymusową sprzedaż realności , Von Seite des k. k. Bezirks- Gerichtes 
dé Sielec dnia 28 grudnia 1688. sykazem hipotecznym I. 2, jednej połowy ju Olesko, wird kandgemacht, dass behufs 
waz į wyk. hip. l. 8, jednej czwartej wyk. bip. Befriedigang der Forderung der General 
(1091 3—3)|1. 4 gminy Kozłów objętych, Tomka (De Agentur der The Singer Manufacturing 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za | sielskiego v. Kurowskiego własnych, oraz Cempany in New-York Neidlinger Wien im 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- | wyk. hip. 1 1168 Berka Kühn własnej, ' Betrage von 68 fl. 6. W, sNG. die óffen- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego | która odbędzie się w tymże sądzie dnia tliche Feilbiethung der laut  Gruudbuchs- 
likwidacyi, a tof 18 rat polż zł. w. a.| 7 maja 1889, o godzinie 10 przed połud- | ejnlage Nr. 441 der Gemeinde Olesko dem 
Er e się w dniach 7go! niem za jakąkolwiekbądź cenę. | Schuldner Leib Stein in einer Hälfte ge- 
Rom i M2 Czerwćd 1889 zawsze o 10 go- Cena wywołania 400 zł. hórigen Realitit in zwei Termiuen d. i 
RE rano publiczna sprzedaż realności w Wadyum 40 zł. : am 22 März und am 29 April 1889 jedes- 
Izdebkach, wyk. hip. 1. 400, 401 i 404 tej Kozowa, dnia 31 grudnia 1887. mal um 10 Uhr Vormittags im hiergerichtli- 
gminy objętych Michała Kuńcio i spadko- ; chen Gebäude werde vorgenommen werden 
bierców Jędrzeja Kuńcio własnych. L. 4483 ` «= AIM (1797 3—3) Der Ausrufspreis beträgt 350 fl. 
g Cena wywołania 379 zł Dnia 25 kwietnia i dnia 23 maja 1889 Das Vadium 35 fl. 6. W. 
Medyum 37 zł. 90 eil | każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie Die übrigen Bedingnisse, der Schatzungs- 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny | się tutaj egzekucyjna sprzedaż licytacyjna | akt und der Grundbuchsauszug. können in 
jrzeć można w registraturze. dwóch kawałków gruntu pod chałupą i pod | der hiergerichtlichen Registratur eingesehen 
TS B ów, 18 stycznia 1889. jabłonią do realności nr. 1018 w Za-| werden. 
NZ woji należących, niehipotecznych, Francei- Olesko, am 7. Dezember 1888. 
(1815 3—8)| szka Koziny własnych. 
Cena wywołania 85 zł, 
Wadyum 8 zł. 50 et. 
C. k. Sąd powiatowy 


L. 4844. (1842 8—3) 
W celu obsadzenia hurtownej sprze- 
daży tytoniu, znaczków stemplowych, blan- 
kietów wekslowych i listów przewozowych 
w Limanowej, rozpisuje się niniejszem 
konkurencyę za pomocą pisemnych ofert. 


i 


L. 5919. (1835 3—3) 


L. 7647 


L. 8346. 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza w sprawie “gzokueyinej Zeie 
d w  Przemyślanach przeciw S 
See Majer pto 55 zł. 48 et. wa. z Maków, dnia 2 grudnia 1888. 
wa licytacyę realności dłuż- 
Prea i JBorszowio Eh Przemyślany | L. 164 ; e (1805 3—3) 
|. kat. niezaopatrzonej, ciała tabularnego | W c. k. Sądzie powiat, miej. deleg. 
ia stanowiącej na 30 zł. oszacowanej w! Rzeszowie, celem zaspokojenia reszty pre- 
dniach 2 maja i 13 czerwca 1889 w sądzie tensyi Liebe Kalterowej z Rzeszowa z kwo- 


o godz. 10 przed południem odbyć się ma- ty 200 zł. wa. z pn., odbędzie się w dniach 
„Gazeta Lwowska* Nr. 68 z dnia 23 marca 1889, 


L. 10121. (1793 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 1 maja 1889 tylko 
za, lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
7 czerwca 1889 nawet niżej takowej, liey- 
tacya połowy realności według wyk. hip. 
L 274 gminy Kamionka str. Arona Nie- 
manda własnej, na rzecz Towarzystwa za- 
liezkowego w Kamionce pto 150 zł. 


Cena wywołania 867 zł, 

Wadyum 86 zł. 70 et. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 10 listopada 1888, jako dniu 
podjęcia wyciągu hipotecznego w hipotekę 
sprzedać się mającej realności weszli, lub 
tych którymby uchwała niniejsza, lub póź- 


niej w tej sprawie zapaść mające uchwały 


czone 
Warunki lieytacyjne są wyłożone w , wodu doręczoną nie została, ustanawia się 


wcale nie, lub w należytym czasie dorę- 


być nie mogły, z jakiegobądź po- 


| kuratora w osobie p. Benjamina Kohla. 


(1798 3—3) | L., 6663. 


t 


Kamionka str., dnia 16 styeznia 1889. 


(1780 3—38) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności pod nk. 104 
w Piarzowiecach położonej}, 1. w. h. 104 
objętej Jana Nikla własnej, na pokrycie 
800 zł, wa. z pn, w Sądzie w 2 terminach 
w dniach 80go kwietnia i 81go maja 1889, 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 388 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono dra 
Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt. 

Kęty, 9 stycznia 1889. 


L. 292 (1908 1—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 9 kwietnia za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 maja 1889 na- 
wet poniżej takowej, lieytacya realności lk. 
108 w Czernislawie położonej, Arona Un- 
gara własnej, na rzecz Semuela Bauera i 
Markusa Weissa pto 255 zł. 

Cena wywołania 1215 zł. 

Wadyum 121 zł. 50 ct. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus, registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 13 lutego 1889. 


L. 8128 (1901 1—3) 

W dniach 23 kwietnia i 23 maja 1889 
o godz. 10przed południem przeprowadzoną 
zostanie w Sądzie przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności pod nk. 16 w Radomyślu 
położonej wyk. hip. l. 155 objętej masy spad- 
kowej Wojciecha Kusia własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 117 zł. 50 ct. 

Wadyum 12 zł. 

Akta oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki lieytacyjne można przeglądnąć w 
tut. registraturze. 

Radomyśl, dnia 25 lutego 1889. 


L. 2832 (1895 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie w sumach 1980 zł. 
z 6pr. procentem od dnia 1 marca 1888 i 
kwoty 19 zł. 80 et. jako lpr. prowizyi od 
14 zaległej raty 1980 zł. 6pr. od dnia lgo 
września 1888 i kwoty 19 zł. 80 ct. jako 
1pr. prowizyi od 15 zaległej raty z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Pogorska wola i 
Pogórze w powiecie tarnowskim położonych 
do dłużnika Bolesława Wilkoszewskiego na- 
leżących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie: w dniu 26 kwietnia 
1889 i w dniu 31go maja 1889 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołanta stanowić będzie war- 
tość szacunkowa przyjęta przy udzieleniu 
pożyczki bankowej w kwocie 120.000 zł. 
wa., poniżej której w terminie pierwszym 
dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 10pr. ceny wywołania. i 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1889, 


L. 104 (1900 1—3) 
W dniach 30 kwietnia 1889i 4 czerwca 
1868 każdym razem o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności Hrynia 
Zubińskiego i Anastazyi 1. śl. Jarosz 2. śl. 
Lubieńskiej własnej, wyk. hip. 1. 74 ksy'gr, 
gm. Rozdół objętej na zaspokojenie preten- 
syi towarzystwa zaliezkowego w Rozdole pto 
97 zł, w. a. Z pn. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków przejazeć można w 
tusąd registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 15 stycznia 1889, 


L. 13246 (1167 2—8) ; 1889 i 1 maja 1889 każdym razem o go- 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- | dzinie 11 rano z tem przedsięwziętą zosta- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości | nie, że realność ta na pierwszym terminie 
że na prośbę ek Prokuratoryi Skarbu imie- | tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
niem Skarbu Państwa dozwoloną została w | zaś na drugim t-rininie za jakąkolwiek; ce- 
celu ściągnięcia kwoty 21 zł. 58 et. w.a. z | nę najwięcej ofiarującemu zostanie sprze- 
pn., egzekucyjna sprzedaż połowy dóbr Ku- j daną. 
łaczyn, Judy Birnbauma własnej, w dwóch, 
na 8 maja 1889 i na 5 czerwca 1889 ka- 
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona po- 
łowa dóbr Kułaczyn na pierwszym terminie Resztę warunków licytacyjnych, akt 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w kwo- j ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
cie 4657 zł. 50 et. wa. która służyć będzie | żna w registraturze. 
oraz za cenę wywołania, na drugim termi- Podbuż, dnia 6 grudnia 1888. 
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze- = > 
daną, że każdy chęć kupienia mający obo- | L. 5685 | (1878 2—3j 
wiązanym będzie 10pr. od ceny wywołania} , C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po- 
do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla | daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wszystkich tych, którymby uchwała ; wierzytelności e k. uprz. galic. zakładu kre- 


Cena wywołania wynosi 1716 zł. 41 ct. 

Wadyum 85 zł. 82 et. wa. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Tomasz 
Moszyński w Podobużu. 


cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- | dytowego włościańskiego w likwidacyi w 
by na rzeczoną połowę dóbr póżniej prawa | kwocie 105 zł 22 ct. z pn., odbędzie się 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwoka- | w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
ta dr. Milgroma ze substytucyą adwokata | ści pod lk. 215 w Darachowie wyk. hip. 
dr. Sterna został ustanowionym, wreszcie, | 219 objętej Eufrozyny i Tacyanny Jurków 
że akt oszacowania w mowie będącej poło- | własnej, tudzież parcel gruntowych wyk. 
wy dóbr, tudzież wyciąg hipoteczny i bliż- | hip. 250 w Darachowie objętych, Józefa 
sze warunki lieytacyjne w tutejszosądowej | Kłapouchy właszych w tutejszym sądzie 
registraturze mogą być przejrzane. dnia 4 kwietnia i 2 maja 1889 każdym ra- 


Kołomyja, duia 22 grudnia 1888. zem o 10 godzinie przed południem, z tem 
nadmienieniem że na pierwszym terminie 


powyższa realność tylko wyżej ceny szacun- 
kowej, lub za takową, zaś na drugim ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej z ogra- 
niczeniami w $. 10 i 18 ust. 10go czerwca 
1887 nr. 74 Dz. u. p. sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa realności pod l. k. 218 w kwocie 
¿50 a, zaś posiadłości wyk. hip. objętej w 
kwocie 150 zł. 

Wadyum 10bpr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus, registraturze, 

Trembowla, 30 września 1888. 


L. 14263 (1719 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
wa. z pn. odbędzie się na rzecz Kasy Oszczę- 
dności w Bochni w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
49 gm. kat. Dąbrowica objętej dłużnika Ja- 
na Jelonka vel Lelonka własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 9 maja i 13go 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Trybulec z substytucyą dr. Weisły w Bo- 
chni. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Bochnia, 18 grudnia 1888. 


L. 23034 (1871 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Tarnowie ogłasza, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Zakładu kredyt. ziemskiego w Krakowie 
przeciw Michałowi i Zofii Bednarskim peto 
11 rat po 42 zł. z pn., odbędzie się w dniu 
3 maja 1889 i w dniu 31 maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności lwh. 107 gm. Skrzy- 
szów objętej. 

Cena wywołania wynosi 1500 złr. 

Wadym 150 zł, 

Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Szanzer z substytucyą 


L. 5744 (670 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym  Sokoło- 
wskim celem zaspokojenia wierzytelności 
Hersza Birnbacha w kwocie 33 zł, 60 et. z 
pn., odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wykazem hipote- 
cznym l. 31 księgi głównej gminy kata- 
strałuej Sokołów objętej i całej realności 
wyk. hip. nr. 98 ks. gł. gm. kat. Sokołów 
objętej na imię Jakóba Dziewidka  zainta- 


lowanych w dniach 10go maja i 14go czer- | dr. Glasera. 
wca 1889 każdym razem o 10 godzinie rano. Tarnów, dnia 8 listopada 1888. 
Cena wywołania 875 zł. 
Wadyum 87 zł. 50 et. L. 759 (1873 2— 8) 


C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensji 
kwocie 59 zł. wa. z pn. przedsięwziętą zo- 
stanie sprzedaż przez publiczną licytacyę 
ciała hip. | wyk. hip. 480 dla gminy kat, 
Osielec objętego, dłużniezki Reginy Jachniak 
własnego w dniach 9 maja 1889 i 6 czer- 
wca każdym razemo godz. 10 przed południem 
w lokalu sądowym w Jordanowie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 175 zł. wa. 

Wadyum wynosi 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych jako 
też wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającej, realności mogą 
być przejrzane w tutejszosądowej registra- 
turze. 


Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 
Sokołów, dnia 24 października 1888. 


L. 6978 (1343 2—3) 
Dnia 10 maja i 14 czerwca 1889 o 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności wykazem hipotecznym 381 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej i połowy realności wykazu 
hipotecznego 275 ks. gr. gm. Brzesko ob- 
jętej Stanisława i Maryanny Jaworskich 
własnych na rzecz Stanisława Damasiewicza 
celem zaspokojenia sumy 683 zł. 50 et. 

Cena wywołania pierwszej realności 
145 zł., zaś drugiej realności 62 zł. 50 et. 

Wadyum 10pr. ceny wywołania. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteszny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. Antoni Kurlata 
e. k. notaryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, 30 września 1888. 


L. 6207 (1872 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności kościoła łac. w Bukowsku w kwocie 
260 zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 28go 
marca 1889, 3 maja 1889 o godzinie 10tej 
rano w zabudowaniu sądowem przymusowa 
sprzedaż połowy realności dłużnika Stani- 
sława Dąbrowskiego, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, pod lk. 282/48 położonej, która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 950 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 95 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest tutejszy e. k. Notaryusz p. Seweryn 
Żukowski. 

Bukowsko, 10 stycznia 1889, 


C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 28 lut go 1889. 


L. 5509 (1342 2—3) 

Dnia 10 maja i 14 czerwca 1889 o 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 284 księgi gruutowej 
gminy Brzesko objętej Antoniny Mercowej 
własnej na rzeez Stanisława Damasiewicza 
celem zaspokojenia 168 złr. 

Cena wywołania 750 złr. 

Wadyum 75 złr. 

Wyciąg hipoteczy i warunki licytacyj- 
ne przeglądnąć można w registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Kurbatę w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 26 września 1888. 


L. 198 (1869 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
obwieszcza, iż w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprz. galie. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Janowi Janiekiemu o za- 
płacenie sum 1716 złr. i 1716 złr. aw. z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie na dniu 
8 kwietnia 1889 i na dniu 9 maja 1889 w 
biurze nr. 6 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa publiczaa sprzedaż dóbr 
Ostrożee wedle lwh. 760 B. 5 dłużnika wła- 
snych z przynależy ościami. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w sumie 104.130 dr aw. 

Wadyum 10.413 złr. aw 


L. 4045 (1876 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu oznaj- 
mia, że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Izaka Ehrmana przeciw śp. Maryi 
Dubrawskiej sumy 1420 zł. z pn., przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności w Pod- 
bużu pod nk. 93 połeżonej a wykazem hip. 
58 księgi gruntowej gminy Podbuż objętej 
w tutejszym Sądzie w dniach 27go marca 


Jana Rzeszółka wi 


0 


Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Dla wierzycieli bipotecznych, 


którzy- |a na drugim terminie także 


Na pierwszym terminie sprzedaż na- 


i stapi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


poniżej ceny 


by po dniu 5 lutego 1888 jako dniu wyda- | szacunkowej. 


nia wyciągu tabułarnego prawo zastawu 
na dobrach Ostrożec uzyskali, lub którym- 
by uchwała licytacyjna lub pózniejsze wea- 
le nie albo też weale doręczone być nie 
mogły, ustanawiamy kuratora adwokata dr. 
Niemczyńskiego w Przemyślu. 

Przemyśl, 30 styeznia i889. 


L. 339 (1880 2—3) 

W ck. Sądzie powiatowym w Zuraw- 
nie, odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
25 kwietnia 1889 powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 31 maja 1889 i poniżej ta- 
kowej licytacya realności 1. 18 w Lubszy 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużnika 
Karola Fróblicha własnej na rzecz Salamo- 


na Braunstaina o zapłacenie 70 złr. a. w.|j [aaka 


Z p. n. 
Cena wywołania 492 złr. aw. 
Wadyum 49 złr, 20 ct. aw. 
Resztę warunków przejrzeć można 
tutejszosądowej registraturze. 


Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą - 
dnąć można w ts. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dra. Feliksa Czaykowskiego 
adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno, dnia 15 stycznia 1889. 


L. 14443 (1850 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
rządził celem ściągnięcia wierzytelności 
Wilhelma Bischofa w kwocie 1500 złr. zpn. 
tndzież e. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipo- 
tecznego we Lwowie w kwocie 20000 złr. 
zpn. Majera Bacha w kwocie 1000 złr. zpn. 
Jakobsohna w kwocie 1050 złr. 
którzy trzej ostatni extenzyę licytacyi uzy- 
skali, przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Hinkowce i Chartanowce w powiecie Tłu- 


w fstenskim obwodu Tarnopolskiego położo- 


ny.h według wyk. hip. l. 612 i 635 dłu- 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu |żnika Schiomy Rosenzweira własnych. 


wierzycieli ustanowionym jest kurator p- 


Do licytacyi wyznacza się dwa termi- 


Jan Ludkiewicz c. k.notaryusz w Zurawnie. | na na dzień 25 kwietnia 1889 i 28 maja 


C. k Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 24 stycznia 1889. 


L. 1027 (1591 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o 
głasza iż celem zaspokojenia należytości 
Mendla Arbacha w kwocie 250 złr. w. a. 
zpn. odbędzie się w gma:hu sądowym w 


dniach 14 maja 1389 i 14 czerwca 1889 0 | pra 


godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re- 
alności pod lk. 38 w Brzyskiej woli Este 
ry Tiirkenkopf własnej, cena wywołania 
1606 złr. 70 et wa., wadyum 160 zł. 67et. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze. 
Leżajsk, 18 lutego 1889. 


L. 1645 

Tutejszy ck. Sąd obwodowy 
Ze w celu zaspokojenia wierzytelności Ka- 
tarzyny Romanowskiej w kwocie 150  złr. 
zpn. wywalezonej przeciw Bruche Reis w 
dniu 25 kwietnia 1889 przeprowadzi relicy- 
tacyę realności wykazem hipotecznym 89 
gminy katastralnej Stanisławów objętej a 
to za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania 1700 złr. 

Wadyum 170 złr. 

Extrakt tabularny i akt detaksacyi w 
registraturze do przejrzenia. 

Stanisławów, 16 lutego 1889. 


(1883 2—38) 
ogłasza , 


L. 8050 (1886 3—3) 

W dniach 25 kwietnia i 31 maja 
1889 o 10 godzinie rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nk. 9 w 
Mszanie górnej położona, wyk hip. 1 12 
w całości i l. 14 w połowie objęta, dłużni- 
ka Franciszka Antosza własna na zaspoko- 
jenie pretensyi Towarzystwa  zaliezkowego 
w Limanowie 132 dr zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 1988 
36 i pół ct. 

Wadyum 200 złr. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
stanowiono notaryusza Jana Wysockiego, 

'Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 7 lutego 1889, 


L. 1507 (1879 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 1805 zł. 
50 ct. w dniach 3 maja 1689 i 7 czerwca 
1889 w sądzie o godzinie 10 rano realność 
pod L 330 w Wieliczce przez publiczną li- 
cytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 5500 złr. 

Zakład 550 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków lieytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd  inieresowa- 
nych, tych lub którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogłs, lub którzyby po 
dniu 17 lutego 1887 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 1 marca 1889. 


L. 9459 (1654 2—3) 

W dniach 12 maja i 17 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod l. k. 27 w 
Bonarówce położonej według wykazu hi- 
potecznego 1. 29 dłużników Wasyla Stań- 
czaka i Jurka Sołtysika własnej na zaspo- 
kojenie wierzytelności towarzystwa  zalicz- 
kowego i kredytowego w Strzyżowie pto 61 
adr. aw. zpn. y 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 894 złr. 50 ct, 

Wadyum wynosi 89 złr. 50 ct. 


złr. 


u- 


1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w Tar- 
nopolu w biurze nr. 8. 

Cenę wywołania stanowi wartość tyeh 
dóbr w drodze sądowego oszacowania wy- 
pośrodkowana w sumie 121.423 złr. 50 ct. 

Wadyum wynosi 12200 złe. 
Przy pierwszym terminie będą te do- 
za lub powyżej ceny szacuukowej, zaś 
na drugim nawet poniżej, za jakąkolwiek 
bądź cenę ofiarowaną sprzedane. 

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych 
którzy po 15 sierpnia 1887 jako dniu wy- 
stawienia ekstraktu tabularnego uzyskali 
prawo zastawu na powyższych dobrach, lub 
którymby uchwała niniejsza dla jakichkol- 
wiek powodów doręczoną być nia mogła, 
ustanowiono kuratora p. adwokata dr. Man- 
tla z substytucyą adw. dr. Leiblingera. 

Akt oszacowania i dalsze warunki li- 
eytacyjne przejrzeć można w  registraturze 
tutejszego sądu. 

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1889. 


L. 9301. (1197 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 190 w 
Koviubińczykach położonej, wedle wyk. hip. 
67 ks. gr. dla tejże gminy ciała iabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Józefa Fella wła- 
snej, na zaspokojenie pretensji wekslu 
Ewy Kohn w kwocie 400 zł. z pn., dnia 6 
maja i dnia 17go czerwca 1589, każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie li tylko za, lub wyżej ceny sza- 
eunkowej 515 zł. wa., zaś na drugim ter- 
minie także i niżej ceny szacunkowej naj- 
wyżej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 51 zł. 50 et. wa. 

Reszta warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipot. i akt oszacowania można w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być nie mogły, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego tj. 
po dniu Logo października 1888 do tabuli 
weszli kuratorem Leona Adlersteina i ty- 
chże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li- 
cytacyi i ustanowieniu dla nieh kuratora 
niniejszem się zawiadamia, 

Husiatyn, dnia 20 stycznia 1889. 


L. 10125 $ (1627 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 206 w Pro- 
bużnie połozonej wedle wyk. hip. 317 ks. 
gr. dla tejże gminy dłużniczki Gittli Platz- 
mann własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Izaka Gottesfelda w kwocie 900 zł. z pn., 
dnia 6 maja 1889 i dnia 17 czerwca 1889 
każdym razem o godz. 10, a to na pierwszym 
terminie li tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej 1500 zł. w. a., zaś na drugim ter- 
minie także i niżej ceny szacunkowej, je- 
dnak zawsze najmniej za cenę pokrywającą 
długi hipoteczne na powyższej realności 
ubezpieczone najwyżej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 150 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg, 
hipot. i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczone być nie mogły lub którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po 
dniu 12 sierpnia 1888 do tabuli weszli, ku- 
ratorem Eugeniusza Kekhardta i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Husiatyn, 6 lutego 1889, 


9 


L 31346 (115 3—3) | ; p o 
Księgi gruntowe. £, Majętność tabularna sA i 
e „j w gminie katastralnej 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że aA 
tek edyktu tutejszego z dnia ZU września 1887 do 1. 22303 otwarto nowe księgi gruntowe. | 
e GC fe 61 Bystre Bystre 
I. dla majętności tabularnych : 62 | Łubne Pino 
"| 68 | Huczwiee Huczwice 
ii 64 | Kielczawa Kielczawa 
Majętność tabularna zaś e if 65 | Kołonice Kołonice 
w gminie katastralnej Fee | Dołżyce Deliye 
i 67 | Krywe vel Krzywe ao Cisna Krzywe ad Cisna 
Słobudka bołszawiecka | Słobudka bołszowiecka 68 | Buchluwa Bachlawa 


Sarnti górne dwie cześci 
"3 


3 | Część Sarnki górne 
Kołokolin 


Bursztyn 


Sarnki górne 


Kołokolin 


Bereżnica niżna 
S-rednie wielkie 
Zabrodzie 


Bereżnica niżna 
Serednie wielkie 


Zabrodzie 


Chodorów 


| Mołodyńcze 
Horodyszcze cetnarskie 
Dobrzanica 

| Kolonia Dobrzaniea 

' Dunajów 

LO | Czortków miasto Dom. 11 pag. 1 

| Wygnanka Dom. 11 pag. 9 
Czortków scheda V Dom. 488 
prg. 201 

| Grunta dominikańskie w Czort- 
kowie dom. 1 pag. 388 

Jurydyka Kaliczówka Dom. 128 
pag. 25. 

Czortków stary Dom. 11 pag. 11 

Jagielnica miasteczko (oppidum.) 
Dom. 11 pag. 87 

Tłuste miasto z przyległościa- 
mi, Tłuste wieś z Anielówką, 
Rożanówką i Teklówką, tu- 
dzież z gruntami Pasieczyska 
na Humeniukowem i Podpa- 
siecznem Dom. 1 pag. 123 


Mołodyńcze 
Horodyszcze cetnarskie 


Dobrzanica Przemyślany 


Dunajów 


Czortków miasto z Wy- 
gnanką 


Czortków 


Czortków stary 


J agielnica 


Tłuste miasto, Tłuste wieś, 
Anielówka, Teklówka | Tłuste 
Rożanówka 


85 


| Kamionka 
Sukowate 


Kalnica 
Sieniawa 


Rudawka jaśliska vel Rudawka 


przyległość dóbr Jaśliska 


Kamionka przyległość do 
Jaśliska 


Rymanów 


dóbr 


Kamionka 
Sukowate 
Kalnica 


Sieniawa - Tarnawka 


Rudawka jasielska 


Kamionka 


Rymanów 


Tarnawka 


Wulka vel Wolka przyległość do 


dóbr Rymanowa 
Rudawka rymanowska vel 
dawka przyległość do 
Rymanowa. 

Bzianka 

Milcza przyległość do 
Besko Dom. 52 pag. 149 


Ru- 
dóbr 


dób 


Osada dworska w Milczy Nr. 1 


Dom 537% pag. 151 


| Osada dworska w Milczy 


2 Dom, 587 pag. 157 


Osada dworska w Milczy 
38 Dom. 587 pag. 163 


(Osada dworska w Milczy Nr. 


4 Dom. 537 pag. 169 


Nr. 
Nr. 


Nr. 


Osada dworska w Milczy Nr. 5 


Dom. 587 pag. 175 


Dom. 537 pag. 181 


Osada dworska w Milczy Nr. 6 


Osada dworska w Milczy Nr. 7 


_ Dom. 587 pag. 187 


Osada dworska w Milczy Nr. 


Dom. 587 pag. 198 


Osada dworska w Milczy Nr. 


Dom. 587 pag, 199 


Sai 


SCH 


Osada dworska w Milezy Nr 


il Dom. 587 pag 205 


Osada dworska w Milczy 
12 Dom. 537 pag. 211 


) 
| 
| 
ł 
| 
Olchowa Dom. 458 pag. 288 Teklówka - Myszków Zaleszczyki 86 
e ` (opidum.) Dom GE miasto APE zm 
20 | Seneczów I Dom. 14 pag. 27 | 
| Seneczów część II Dom. 117 88 
_ pag. 248 
| Seneczów część MI Dom. 54] Seneczów DI 
pag. 337 | 
Seneczów część IV Dom. 42 EI 
pag. 405 keier. 
| u 28 część I Dom. 14 pig. Dolina 91 
Wyszków część II Dom.. 117 IÍ 92 
pag. 252 3 Wyszków z kolonią Josephs- | 
Wyszków część III Dom. 42 tahl 93 
pag. 404 | 
Wyszków część IV Dom. 76 pag. | 94 
| 355 
BOB ola © dad | 
SN mała Dom. 188 pag] pilinka mału | 95 
"Wola Czerczańska Dom. 35 pag. 96 
132 
Wola Czerezańsku bom 35 pag. 97 


1331, 


Nr 


Osada dworka w Milczy Nr. 18 


et 14 Dom. 587 pag. 317 


Osada dworska w Milczy 
_ 15 Dom. 537 pag. 228 


Nr. 


Osada pworska w Milczy 
16 Dom. 58% pag. 229 


Nr. 


Dymidowskie folwarki także 


17 Dom. 587 pag. 285 


| 98 Osada dworska w Miiczy Nr. 


Dymidów, czyli Dymidowski 
dwór zwany Dom. 35 pag. 
143, 

Mazjętność folwark Tym z dóbr 
Rogóźno i Rudków wydzielona 


Rogóźno 


Jaworów 


18 Dom 587 pag. 241 


19 Dom 587 pag. 247 


gg | Osada dworska w Milczy Nr. 


lioo | Osada dworska w Milczy Nr. 


Dom. 508 pag. 820 
Rogóźno Dom, 35 pag. 121, 


j 101 | Osada dworska w Milezy Nr. 
20 Dom. 58% pag. pag. 258 


Osada dworska w Milezy 
21 Dom 537 pag. 259 
łOsada dworska w Milczy 
22 Dom. 53% pag. 265 


Nr. 


Nr. 


Osuada dworska w Milczy 
23 Dom. 587 pag. 271 


Osada dworska w Milczy Nr. 


_ 24 Dom. 587 pe, 277 


Osada dworska w Milczy 
26 Dom, 587 pag. 288 


Osada dworska w Milczy 


27 Dom. 587 pag. 289 


Nr. 


Nr. 
Nr. 


Osada dworska w Milczy 
28 Dom. 537 pag. 295 


Nr. 


Osada dworska w Milczy Nr. 29 


Dom. 587 pag. 301 


Osada dworska w Milczy Nr.30 


Dom. 588 pag. 307 


Osada dworska w Milczy 
8! Dom. 587 pag. 318 


Nr 


Osada dworska w Mileży 
82 Dom. 587 pag. 319 


Nr. 


Osada dworska w Milezy 
83 Dom. 537 pag. 320 


Osada dworska w Milezy 
84 Dom. 587 pag. 331 


Osada dworska w Milczy 
91 et 92 Dom, 537 pag. 


Osada dworska w Milczy 
98 Dom. 537 pag. 848 


Siedliska Siedliska | "M 
Bonów | Bonów | 
Kłonice Kłonice = ti hoas 
87 | Doszéel I Hruszów wę. | 
Hruszów Il Budomierz "hau 
Budomierz Budomierz CY 
"Wulka rosnowska vel Wola ro- Wulka rosnowska Krakowiec ! 105 
snowska a=. a 
41 | Budzyn Buda ` | | ' {106 
| Ruda kochanowska ~ | Ruda kochanowska 
438 | Semerówka E ~| Semerówka Pe 5 107 
| Szezepłoty I. Szczepłoty, KS Ke 
45 | Szezepłoty II. d Hruszów i Zawadów E a? 
Bolanowiee kd Bolunowice | f Mościska ` Joo 
| Ciemięrzowice | Ciemięrzowice =.) 
Zadąbrowie 7 Zadabrowie ____| Radymno 110 
Dmytrowice Dmytrowice 
Sanniki Sanniki ` 11 
Mokrzany wielkie BPK | Mokrzany wielkie Sadowa 
| Orchowice Dom. 44 pag. 417 Wisznia 112 
| Hołodówka Dom. 44 pag. 419 | Orchowice ~ 
Kozierz Dom. 44 pag. 415 BEA See 118 
Dobra Trojca Dom. 165 pag. <<—a*"winmnakió 14 
95 n. 12 haer z Trojca 
„Krzywobród*  (Kułaczko , 
| 56 Gre Dom. 510 d "MN ZW KAY 115 
| 19 baer. = 
| 57 | Chapkowce vel Habkowice Habkowice 116 
58 | Cisne Cisne dp, | 
| 59 | Liszne vel Liszna Liszna Baligród 117 
60 | Jabłonka Jabłonka == 118 


Osada dworska w Milezy 
100 Dom. 537 pag. 366 


Osada dworska w Milezy 
101 Dom. 513 pag. 376 


Tarnawka 


Walka 


Rudawka rymanowska 


Bzianka - Mileza 


am 


o Ż o n a 


w okręgu sądu 


powiatowego 


Baligród 


6 


R 


obw. 


-— 


Majętność tabularna 


| Osada dworska w Milczy Nr 
102 Dom. 513 pag. 380 
"Osada dworska w Milezy Nr 
108 Dom. 518 pag. 384 
Osada dworska w Milezy Nr. 
104 Dom 513 pag. 390 
Osada dworska w Milezy Nr. 
105 Dom. 513 pag. 894 
Osada dworska w Miczy Nr. 
106 Dom, 518 pag. 400 
Osada dworska w Milczy Nr 
10% Dom. 5138 pag. 406 
Osada dworska w Milczy Nr. 
108 Dom. 513 pag. 412 
Osada dworska w Milezy Nr. 
109 Dom. 513 pag. 418 
Osada dworska w Milczy Nr 
110 Dom. 518 pag. 424 
Osada dworska w Milczy Nr. 
111 Eom. 513 pag. 430 
Osada dworska w Milezy Nr. 
112 Dom. 513 pag. 486 
Osada dworska w Milezy Nr. 
113 Dom. 518 pag. 442 
Osada dworska w Milczy Nr 
114 Dom. 513 pag. 448 
Osada dworska w Milczy Nr. 
115 Dom. 518 pag. 454 
Osada dwosrka w Milczy Nr. 
116 Dom. 518 pag. 460 
Osada dworska w Milczy Nr. 
117 Dom. 532 pag. 13 | 
Osada dworska w Milczy Nr. 
118 Dom. 58% pag. 11 
Tworylne 


Tworylne 


10 


6 


e 


a 


położona 
SN CN A w okręgu sądu 
w gminie katastralnej ———————— 
powiatowego | obw. 
fi 
s 
E 
A 
N 
z 
= 
a 
> 
a 
a 


Baligród 


II. dla pósiadłości gmin wiejskich 


1. Słobudka bołszowiecka, | 

2. Sarnki górne, 

3. Kołokolin, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Bursztynie, 

4. Mołodyńcze, | 

5. Horodyszcze cetnarskie, podlegające 
sądowi powiatowemu w Chodorowie, 

6. Dobrza:.ica, 

7. Dunajów z częściami składowemi w 
w gminie katastralnej Potoczany (miej. gel. 
Brzeżany), podlegające sądowi powiatowemu 
w Przemyślanach, 

8. Czortków miasto z Wygnanką, 

9. Czortków stary, À 

10. Jagielnica miasteczko, podlegające 
sądowi powiatowemu w Czortkow e. 

11. Tłuste miasto, podlegające sądowi 
powiatowemu w Tłustem, l 

12. Zbaraż miasto z częściami składo- 
wemi w gminach katastralnych Bazarzyń- 
cach, Czaharach Starym Zbarażu, Załużu, 
Tarasówce i Stryjówee, podlegające sądowi 
powiatowamu w Zbarażu, 

13. Wyszków z kolonią Josefstabl, 

14. Seneczów, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Dolinie, 

15. Bilinka mała, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Łące. 

16. Rogóżno, 

17. Siedliska, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Jaworowie. 

18. Bonów 
. Kłoniee, 
, Hruszów, 
. Budomierz, 
. Wulka rosnowska, 
. Budzyn, 
. Ruda kochanowska, 
. Semerówka, 

26. Szezepłoty, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Krakoweu, 

27. Bolanowice, podlegające 
powiatowemu w Mościskach. 

28. Uiemięrzowice, 

29. Zadąbrowie, 

30. Dmytrowice, podlegające sądowi | 
powiatowemu w Radymnie. 

81. Sanniki, 

32. Mokrany wielkie, 

33. Orchowice podlegające sądowi po- ; 
wiatowemu w Sądowej Wiszni. , l i 

34. Trojca, podlegająca sądowi powia- ` 
towemu w Zabłotowie. 

35. Buczacz, pódlegająca sądowi po- | 
wiatowemu w Buczaczu. - 


sądowi 


36. Habkowice, | 


37. Cisna, 
38. Liszna, 
39. Jabłonka, 


44. Huczwice, 
. Tworylne, 
44. Kielczawa, 
45. Kołonice, 
. Dołżyce, 
47, Krywe ad Cisne, podlegające 
powiatowemu w Baligrodzie, 
48. Bachlawa 
49. Bereźnica niżna, 
50. Serednie wielkie, 
51 Zabrodzie, 
52. Kamionka, 
53. Sukowate, 
54. Kalnica, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Lisku. 
55. Sieniawa, 
56. Rudawka jaśliska, 
57. Kamionka, 
58. Rymanów miasto, 
59. Tarnawka, 
60. Wulka, 
61. Rudawka rymanowska, 
62. Bzianuka, 


są- 


e 


dowi 


ber Woeiterberbreitung bdiefer Drudfdhrift aug- 


gefprodhen. 
Wien, am 2. Märg 1889. 


Dm Ramen Seiner Majeftit brë Staifer8! 
Das f. f. Landedgeriht Wien oi Prek- 
qeridt bat auf Antrag der É. E Staatõanwalt- 
haft ertannt, daf ber Snbalt ber niht perio- 
bilden Drudfdrift mit bem Titel: „Authen= 
tifhe Enthúllungen Über den Tod bdeg Kron- 
prinzen Rudolph bon Oefterrcih* von ©. b. Sz. 
Berlag bon Rer! Minbe in Leipzig 1889 (Oru 


nah $ 64 er ©, begriinbe, und e8 wird nad 
8 498 SŁ P. O. bag Berbot ber Weiterber= 
breitung defer Drudfdrift ausgefproden. 
Wien, am 2. Mär} 1889, 


Dać £. TL Wandesgeridht Jnnóbrud al8 
Geridtóhof I. Jnftanz in Preffahen bat über 
Antrag ber É. f. Etaatsanivaltfdhaft mit ben 
Ertenntniffen vom 17. Februar 1889, 3. 1093 
und 1098, bie bon ber LL Staatsantalt: 
fdhaft verfügte Befhlagnahme ber in Mailand 
erfdheinenben Zeitung „Corriere della Sera“ 
Nr. 40 bom 9.—10. Februar 1889 unb der 
in Włailanb= tom erjdyeinenben Drudjdrift: 
„L'Illustrazione italiana“ Nr. 6 bom 10. 
Februar 1889 im Sinne des $ 489 Gt. H. D. 
beftdtigt. 


Dag É. E Xaubedgerift Jnnabrud al8 
Gerihtahof I. Jnftang in Pregfahen bat über 
e ber t. f. Staatêanwaltidhaft mit 
ben Crfenntniffen vom 16. Februar 1889, 
3. 1094, vom 17. $ebruar 1889, 3. 1096, 
bom 20. Februar 1889, 1217, 1219, 
1220, 1221, 1222, 1284, 1235, 1236, 1263, 
11264, 1265 unb bom 21. Februar 1689, 
| 3. 1266, bag Berbot ber weiteren Berbreitung 
| nadjftehenber Zeitungen auśgefprodhen : 
„Pfólzerzeituug” (Speyer) Nr. 39 bom 
9. Februar 15689 nad S$ 63 n. 64 er G.; 
„Neue freie Boltazcitung" (Miluden) Ne. 
35 bom 11. unb 12, Februar 1889; 
| Münfterifher Anzeiger“ Nr. 39 (zweite 
| Ausgabe) bom 9. Februar 1889 ; 
| „Eidafelber Boltablatter" (Heiligenftabt) 
Nr. 7 bom 14. Februar 1889; 
| nAppenzeler Boltafreund” Nr. 13 bom 


18. Februar 1889; 

„Weftphalifher Mertur“ (Münfter) Nr. 
42 (Mbenbaudgabe) bom 12. Februar 1889 ; 
| „Neue freie Bolfazeitung" (Coden? Mr 
38 bom 15. Februar 1889 ; 
Nr. 19 bom 14, 


| „NRobrfhaher Bote“ 
Februar 1889 ; 

„Neue freie Boltazeitung" (Münden) Nr. 
[34 vom 10. Februar 1889; 
! „Mindener Neuefte Nadridten" (Mor- 
i genblatt) Nr. 76 bom 14. Februar 1889 ; 
j „Augsburger Nbenbzeitung” Nr. 43 vom 
112. Februar 1889 unb 
i „Berliner Local-Anzeiger" Nr. 36 vom 
|12. $ebruar 1889 nah $ 64 Gt ©. 
! bann ber 
j nAugsbugger Poftzcitung" Nr. 33 bom 
|14. Februar 1889 nad 8 24 beð Prefgefekes 
und nah § 63 St ©., und ber 
| „Neueften Nadridten* (Münden) (Mor- 
genblatt) Nr. 78 vom 15. Februar 1889 nad 
ben $$ 63 unb 64 St. ©. 


63. Mileza, podlegająca sądowi powia ` 


towemu w Rymanowie i że wyznaczony po- 
mienionym edyktem termin do zgłoszenia 
praw rzeczowych odnoszących się do nie- 
ruchomości nowemi księgami grunt wemi 
objętych z dniam 1 grudnia 1888 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 


szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- . 
gach na zasadzia $. 7 lit. b) ustawy z dnia i 


25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. uskutecznio- 
nego w praw ch swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia I września 1689 a to: 

co do majętności tabularnych pod I. 1 
do 186 do przynależnych Trybunałów I. 
instaneyi, zaś co do posiadłości pod II. 1 
do 68 do dotyczących ek. Sądów powiato- 
wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
dą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnegoż stanu 
przywróconym. 


| 4 Rady e. k. Sądu wyższego krajowego. 


Lwów, dnia 4 stycznia 1880, 
SIMONOWICZ m. p. 


Wyroki prasowe. 


3. 55. . (1595) 
am Namen Seiner Majeftót bed Kaifer | 

Das t. t. Qanbesgeriht Wien al8 Pref- 
geriht hat auf Antrag deg t. E. Gtaatśantvalt- 
jdaft ertannt, bað ber Jnhalt ber in der Nr. 
5 ber periobijdhen Drudfdyrift : 
beutjdje Worte” bom 1. Märg 1 
49 unb 50 enthaltenen Wrtitels mit ber Nuf- 


„Unoerfalfdte | Wiebertehr" š 
889 auf Seite, Berbrehen nah $ 64 St. G. brgriinbe, und ber Nr.12 ber „Zetfdjen=Bobenbader Zeitung” 
e3 firb nad § 498 St. P. O bag Berbot bom 9. Februar 1889 megen ber MUrtitel: 


St. D. 
Mubrit: „Briefłaften” enthaltenen Stellen bon 
„Benn e8 ridtig ift” bis , geiftigen 
Störungen” und bon „Bei ber hunbertjdbrigen 
big , wie zu ftoren" bdag 


Das t. f. Kreisgeriht Leoben al8 Geriht3- 
bof I. Anftana bat über Mntrag ber É t. 
Staatõantvaltfhaft mit bem Ertenntniffe vom 24. 
Februar 1889, 3. 1767, bie Wreiterberbreitung 
ber „Oberfteierer Zeitung” Nr. 15 bom 21. 
Februar 1889 fvegen deg MArtifel8 „Eine firm= 
life Bolfeanjammlung" nad § 64 Ct ©. 
verboten. 


| Dad f. f. Oberlandesgerihi in Prag bat 
„mit bem Crfenntnifje bom 12. $ebruar 1889, 
| 3. ALLE, über bie Befdjwerbe ber LL 
' Staatsanwaltfhaft in Brig wider baj Er- 
fenntnig beë f. f. Ńrciageridjteg al8 Predge: 
ridteg in Briiy bom 1. Februar 1889, Zabi 
541 Gtf., die Meiterurbreitung der Nr. 9 ber 
. geitjdhrift „Deutjchee Bolteblatt" (Komotau) 
` pom 29. Jdnner 1889 fvegen des Artikels: 
i „Ein beutfdjer Bauer über dag Höfereht” nad 
1$ 65 a St. ©. verboten. 


| ae 2 
| Da8 t E ft- b. BezirtSgeridht für Ueber- 
, tretungen in Prag bat gemaf der Irtbeile bom 
'28. April 1888, 3. 6897, bom 30. April 
188%, 3 6898, unb bom 30. April 1888, 
Zi 7124, be bon ber É. t. Polizci=Direction 


fdrift: „Das focial-politifhe Bermidtnij Rai: in Prag verfügte Befdlagnahme oer Drudfdrift 
fer Wilhelma I., beffen Erben und Boliftreder" | „Sturmrolle per 6564 
in ber auf Seite 50 enthaltenen Stelle von; Berlin S. W.“ beftatigt. 
„und nur Aer beutfhe Mann” bie „geftórt zu 
werden“ bag Bergehen nah $$ 305 und 800 
ferner bie auf Seite 60 unter der | 


B, Drud bon M. Sala, 


Das TE Kreiðgeriht als Preggeriht 
jin Xeitmerig bat auf Antrag ber f. t. C aati 
` anwaltfhaft mit ben Ćrtenntniffen vom 15. 
| Februar 1889 3. 1358, unb bom 21. Februar 
"1889, 3. 1524 u 1525, bie Weiterberbreitung 


|„Streit um bie Thronfolge“ unb 


bon Nobert König in Qeipzig) bag Berbredjen | 3 


„Berlin, 8. 
Februar” nad $ 64 St. ©; Aer Nr. 13 der 
„Seitmeriger Zeitung“ vom 16. Februar 1889 
wegen deg MNrtifels „Wo find unfere Stenoz ` 
grapbirenben Qehramtëzöglinge” nah § 300 
St. ©., bann ber Nr. 14 ber „Tetfdhen-Boben= 
badher Zeitung: bom 16. Februar 1889 nad 
§ 64 Et. ©. verboten. 


Dad t. f. Suciógeriht al8 Wrekaeriht in 
Bubfoci8 bat auf Mntrag ber A Su 
małtfhaft mit Befdhlug vom 26. Februar 1-89, 
. 1190, bie Weiterberbreitung de8 „Butarefter 
Tagblatt” Nr. 84 bom 18, (1.) Februar 1889 
nad) $ 64 St. ©. verboten. 


Dać f. f Sreiageriht al8 Wrefqeridt in 
Spilfen bat über Antrag der 2 d 
maltfdaft mit bem Erfenntniffe bom 23, Februar 
1889, 3. 1809, bie Weiterberbreitung nadjbez 
nannter Zeitungen nah $ 64 St. G. Serboten 
unb A i 

„Wernigeroder Tageblatt” Nr. 

10. Sal 1889, i are 

„DMündhener Neuefte Nadrihten” Nr. 63 
(Borabenbblatt) bom 7. Feria. 188, Nr. ai 
(Morgenblatt) berfelben Beitung bom 7. Februar 
1889; Nr. 66 (Morgenblatt) derfelben Beitung 
bom 8. Februar 1889; Nr. 68 (Morgenblatt) 
derfelben Beitung tom 9 Februar 1889; Nr, 
10 (Einzige Tagegauagabe) berfelben Beitung 
bom 1'. tyebruar 1889; Mr. 71 (Morabenb= 
blatt) berfelben Zeitung bom 12. Februar 1889. 
Nr. 75 (Borabenbblatt) berfelben geitung bom 
14. Februar 1889, und Nr. 76 (Morgenblatt) 
berfelben Seitung bom 14. Februar 1889. 


| Dać f. f. Ranbesgeriht oi Mrefąeri 
in Brünn bat auf (ntas GC ka ię. TE: 
iwaltfhaft mit bem Erfenntniffe bom 26. Fe- 
bruar 1889, 3. 3059, bie Weiterberbreitung 
ber Nr. 44 der Beitfhrift „Kagedbote aug 
Vtdbren und Sdlefien" vom 22. Februar 1889 
wegen be Artitel8 „Wieder ein Geridtobtam= 
Sa al8 Vertheidiger” nah § 300 St. ©. ber- 
oten. 


f Dag t. f. Ranbeśgeridt al8 Preggeriht 
in Troppau bat auf Antrag ber t. t. dien, 
antwaltfhaft mit ben Grfenntniffen bom 26. 
Februar 1889, 3. 1092. 1115 unb 1146, 
bie Weitereberbreitung nadjbenannter audldn= 
bifher Zeitungen nad $ 64 er ©. verboten, 
unb giwar : 
| „Berliner Fageblatt” Nr. 63 (Abenbau8= 
gabe) bom 4.$gebruar 1689; Nr. 67 berfelben 
geitung bom 6. ebruar 1889; Beilage ber- 
éd SC i a bom 17. $ebruar 
; Rr berfelben Zeitung bom 18. Xe- 
bruar 1889; | ` S 
Berliner Meuefte Nadridten" Nr. 86 
2 8 
(dbenbauagabe) bom 16 Februar 1889; 
„Rólnifde Zeitung" Nr. 47 (erfte Abenb= 
A r 
„Neuefter Anzeiger” (Maina) Nr. 41 v 
17. Februar 1889; E? j ja 
„Siegniger Anzeiger” Mr. 38 vom 14. 
debruar 1889; 
„Sdlefifhe Zeitung” (Breslau) Nr. 124 
bom 19. Februar 1889; 
Beilage des „Oberfdhlefifhen NAnzeiqerg” 
E E r. 42 pom 19. ie 1889, 
cilage der „Oberjlefifjen Breffe" (Ra- 
tibor) Nr. 42 bom 19. SE d 
„Rational Zeitung" (Berlin) Nr 110 
(Mbenbauógabe bom 18. Februar 1889; 
„Berliner Qbenbpoft" Nr. 41 vom 18. 
Februar 1889 ; 
„Bredlauer Zeitung" (Ubenbauggade) Nr. 
128 vom 18, Februar 1889; Z 
„Pberfdlefijche Preffe“ (Ratibor) Nr. 43 
bom 20. Februar 1889 (Beilage) Nr. 44 der- 
jelben Beitung bom 21. Gebruar 1889; 
Erfte Beilage der „Breslauer Vorgen= 
Beitung” Nr. 43 bom 20. Februar 1889; 
„Batjdhtauer Wodenblatt Nr 15 bom 
20. Februar 1889; 
„ „Berliner Neuefte Nadridten* Nr. 88 
(Morgenausgabe) bom 18. Februar 1889, und 
„Boltózcitung” (Berlin) (zweites Blatt) 
Nr. 42 bom 19. gebruar 1889, 


Upadłości. 
L. 9972 (1916) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie poda- 
je do wiadomości, Że na podstawie wybo- 
ru jednomyślnie dokonanego na walnem 
zgromadzeniu wierzycieli upadłego gal. Za- 
kłądu zastawniczego i kredytowego we Lwo- 
wie dnia 19 lutego 1889 odbytem wydać p. 
adwokatowi dr. Dziędzielewieczowi dotych- 
czasowemu zastępcy zarządey dekret na za- 
rządcę masy rozbiorowej tego zakładu zaś 
p. Filibertowi Czajkowskiemu koncypiento- 
wi adwokackiemu, dekret na zastępcę za- 
rządcy tejże masy. 

We Lwowie, 16 marca 1889. 


— 
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L. 18 (1906) 
Do wyboru zawiadowcy i działu 
masy rozbiorowej Mojżeszą Kantera i dodat- 
kowej likwidacyi pretensyi zgłoszonych wy- 
znaczam (termin na 26 marca 1889, 10 
godzinę. 
Kołomyja, 13 marca 1889. 
Komisarz konkursowy 


Kuratele. 


(1884 2—38) 
C. k. Sąd deleg. miejski podaje do 
publicznej wiadomości, że Antoni Pryk u- 
znany był umysłowo chorym. 
Kraków, d. 8 stycznia 1889. 


Konkursa. 


L. 248/R. s. o. (1862 2—3) 

W celu stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich rozpisuje się 
niniejszem konkurs: 

a) Przy szkołach etatowych z płacą 
roczną 800 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1. 
w Margporębie, 2. Mucharzu, 8. Polance- 
Haller, A Kadoczy, 5. Sulkowieach, 6. Tar- 
ganicach, 7. Tłuczani, 8. Zebrzydowicach. 

b) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bro- 
dach, 2. Choczni górnej, 3. Ponikwi, 4. 
Trzebieńczycech, 5. Skaweach, 6. Zagórni- 
ku, 7. Zygodowicach. 

e) Przy 4-klasownj szkole w Zatorze 
posada młodszego nauczyciela z płacą 200 
i 10 pr. na pomieszkanie; przy 3-klasowej 
szkole w Lanckoronia, młodszego nauczy- 
eiela z płacą 200 zł. i 10 pr. na pomie- 
szkanie; przy szkole 2-klasowej w Choczni, 
młodszego nauczyciela z płacą 240 złr. i 
wolnem pomieszkaniem; przy szkołach 2- 
klasowych posady młodszych nauczycieli z 
płacą 200 zł. w Izdebniku, Przeciszowie, 
Ryczowie, Wieprzu i Zembrzycach. 

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki mają wnieść prośby należy- 
cie udokumentowane, za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Wadowicach najpó- 
źniej do 30 kwietnia 1889, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Wadowicach, dnia 15 marca 1889. 
L. 10475. (1890 2—3) 
Konkurs 
na więcej posad asystentów pocztowych z 
poborami XI klasy rangi i kaucyą 400 złr. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12 kwietnia b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 marca 1889. 


L. 763. (1855 3—3) 
Celem obsadzenia posady oficyała przy 
e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie w randze 
X klasy, ewentualnie posady kancelisty 
przy c. k. Dyrekeyi poli yi w Krakowie w 
randze XI klasy, oraz posady e. k. kance- 
listy przy e. k. Dyrekcyl policyi we Lwo- 
wie w randze XI klusy z systemizowanemi 
dla tychże posad poborami, rozpisuje się 

niniejszem konkurs do 20 kwietnia b. r. 

. Ubiegający się o te posady mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyj i znajomości języków krajo- 
wych w powyższym terminie i we właści- 
wej drodze służbowej, co do pierwszych 
dwu posad do Prezydyum e k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie, eo do ostatniej do 
Prezydyum ce. k. Dyrekeyi policyi we 
Lwowie, 

, Posądy te jeżeli nie będą ubiegać się 
o nie urzędnicy będący w czynnej służbie 
lub należycie ukwalifikowani kwiescenei, 
nadane zostaną w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 nr. 60 dz. p. p. zaopatrzo- 
nym w przepisane certyfikaty i posiada- 
jącym kwalifikacye podoficerom. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 16 marca 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18877 (1917) 
OBWIESZCZENIE 

e. k. Namiestnictwa z dnia 19 marca 1889 
L 18877 względem zgłaszania przez praco- 
dawców osób podlegających obowiązkowi u- 
bezpieczenia na wypadek choroby w myśl 
ustawy z 30 marca 1888 d. u. p. nr. 83. 

W myśl $. 31 ustawy z 30 marca 
1888 nr. 33 d. u. p. ustanawia e. k. Na- 
miestnictwo dla przedsiębiorstw przemy- 
słowych względnie dla pracodawców ter- 
min prekluzywny po dzien 30 kwietnia 
1889 do zgłuszenia osób zatrudnionych w 
odnośnych przedsiębiorstwach  przemysło- 
wych o ile zatrudnienie tych osób; uzasad- 
nia w myśl powyżej powołanej ustawy o- 
bowiązkowe ubezpieczenie na wypadek cho- 
roby i należenie do powiatowej kasy chorych. 

Zgłoszenia te winni pracodawcy wnieść 
do tego c. k. Starostwa w obrębie którego 


11 


położony jest odnośny zakład przemysłowy 
zatrudniający osoby obowiązkowi ubezpie- 
czenia podlegające a to bezpośrednio do 
odnośnego e k. Starostwa lub zaf pośred- 
nietwem tego urzędu (urzędu gminnego, lub 
przełożeństwa obszaru dworskiego), który 
„ewentualnie w dalszem ogłoszeniu przez od- 
„nośne e. k. Starostwo wydać się mające w 
tym eelu wskazany zostanie, 
| Zgłoszenia mają obejmywać imię i 
j nazwisko osób podlegających obowiązkowi 
| ubezpieczenia, ich płeć, wiek, miejsce uro- 
dzenia oznaczenie kategoryi robotników do 
| której należą (§. 5 statutu wzorowego dla 
powiat. kas. chorych) dziennego zarobku 
jaki umówiony został iędzy osobą zgła- 
szaną a pracodawcą w: :lędnie jaki przecię- 
tnie odpowiada wykonywanejnu zatrudnieniu. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości z przypomnieniem, że pracodawcy, 
którzy w należytym czasie nie uczynią za- 
dość powyższemu obowiązkowi ulegną na- 
stępstwom prawnym zagrożonym w §&. 8% 
i 67 ustawy z dnia 30 marca 1888 d. u. 


p. Nr. 38. 
Lwów, dnia 19 marca 1889. 
L. 10668 (1915 1—38) 


C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Karolo- 
wi Schindler że przeciw niemu został dnia 
16 marca 1889 1. 10668 na rzecz Simona 
Blassberg wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 złr. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Karola Schindle- 
ra nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata p. dr. Szwedzickiego 
a tegoż zastępcą adwokata p. dra. Lill i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu ku- 
ratorowi doręczonym zostanie. 

Wzywa się zatem Karola Schindlera 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 16 marca 1889. 


L. 5875 (1888 1—3) 

Wojniłowski Sąd powiatowy ustanawia 
dla zapozwanej przez Mykietę Laskiewieza 
z Tomaszowiec leżącej masy spadkowej po 
8. p. Mikołaju Kryśku o uznanie go za 
właściciela 2/8 częsci wyk. hip. 1.266 gmi- 
ny kat Tomaszowce objętej realności, ku- 
ratorem p. Wincentego Czechowicza, ek 
;„ptarypusza z Wojniłowa, wzywając strony 
"E ustnej na dzień 27 marea 
1889 o godz. 9 przed poł. w tut. sądzie 
odbyć się mającej. 

Wojniłów, 5 grudnia 1888, 


L. 355 (1889 1—3) 
Sąd powiatowy w Wojniłowie ustana- 
wia dla zapozwanej przez Iwana Turczań- 
skiego leżącej masy po Maksymie Nahor- 
niaku pto 50 złr., kuratorem Michała Swe- 
rydę, wójta z Serednego, wzywając strony 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 28 
marca 1889 o godz. 9 przed poł, 
Wojniłów, 6 lutego 1889. 


L. 4505 (1866 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie z po- 
wodu skargi Marcina Peterseima przeciw 
Maryannie Gędzierskiej niewiadomej z miej- 
sca pobytu oraz jej niewiadomym spadko- 
biercom o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 1000 złp. na rzecz Maryanny Gę- 
dzierskiej w stanie biernym realności. lk. 
17 dz. V w Krakowie, ustanowiłł dla nie- 
wiadomych z pobytu pozwanych, kuratorem 
adw. dra Leszkę w Krakowie z substytucyą 
adw. dra Chmurskiego w Krakowie, wzy- 
wając ich, ażeby ustanowionemu kura- 
torowi udzielili informacyi do obrony lub 
innego pełnomocnika ustanowili, inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypisać będą 
musieli. 

Kraków, 1 marca 1889. 


L. 287. (1732 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie u- 
stanowił dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu Józefa Strzyżowskiego , celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
dzisiejszego l. 287/89 kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Busia. Jest rzeczą Józefa 
Strzyżowskiego udzielić ustanowionemu ku- 
ratorowi środków obrony swego prawa lub 
też ustanowić sobie innego pełnomocnika 
ile że inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Tarnów, dnia 1 lutego 1889. 


L. 7410. (1781 2—3) 

Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Antoniego 
skiego, że dla niego ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Schrenzla z Zaleszczyk, któremu 
rezolucyę z dnia 8 lipca 1887 l. 4795, za- 
rządzająć zaintabulowanie Karola i Ksawery 
D,brewskich za właścicieli na jego imię 
zapisanej realności wyk hip. 1. 44 ks. gr. 
gminy Zaleszczyki miasto objętej, dorę- 
©ZONO. 


Qzernikow- ! 


. Wzywa się przeto Antoniego Czerni- 
kowskiego, by temuż kuratorowi udzielił 
potrzebne informacye, lub innego pełno- 
mocnika sądowi wskazał, gdyż i złe skutki 
sam ponosić będzie musiał, 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Zaleszczyki, 24 października 1888. 


L. 3828. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Tabora, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Peisecha Kaufmanna pto 500 zł. dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Holzera z substytucyą adwokata dr. Mie- 


J 
| czysława Gałeckiego ustanowił, i temuż 
uchwałę egżekucyjną z dnia dzisiejszego 
do 1. 3823 doręczył. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1889. 


(1618 2—3) 


L. 5634 l (1831 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku, 
uwiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Jakóba Wolfa 2 im. Pinkasa, Ze na prośbę 
Leiby Margulesa, Tauby Gitli Margules i 
Benjamina Gräbera na podstawie uchwały 
z dnia dzisiejszego do l. 5684, zaintabulo- 
wano prawo własności pod lk, 96 w Bu- 
kowsku, dotąd wedle ks. Tom, I. pag. 70 
n. 2. na imię jego zapisanej, w ?/, Czę- 
ściach na rzecz Leiby Margulesa w 1/, czę- 
ści na rzecz Tauby Gitli Margules, a w "4 
części na rzecz małoletniego Abrahama 
Arona Schónberga. 

Kuratorem nieobecnego jest p. Kuze- 
biusz Czerepaszyński, kandydat notaryalny 
w Bukowsku. 

Bukowsko, 6 grudnia 1888, 


L. 1075. (1867 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawona- 
bywców zmarłej Maryi Wacławy z Gro- 
dziekich Wysockiej, iż z powodu wniesio- 
nego przeciw nieobjętej po niej masie spad- 
kowej w tutejszym Sądzie pod dniem 8-go 
marca 1889 l. 1075 pozwu dr. Leona Ma- 
deyskiego, Bolesława Rozwadowskiego, Ma- 
ryi Ludwiki Wysockiej, towarzystwa zali- 
czkowego rohatyńskiego, Jana Kantego i 
Jadwigi Kirchmajerów, Doroty Girtler, Klau- 
dyi Szynglarskiej i masy po Władysławie 
Szynglarskim, przeciw Stefanowi Wysoc- 
kiemu, masie nieobjętej 


spadkowej Maryi 


Waeławy Wysockiej, Boruchowi , Hermelin, 


Hindzie Kronstein, Taubie Horowitz, _ Eğer- 
scho) Scherer, Markusowi Leibie Jallik, 
Samsonowi Leibie  Gelobter, Janaszowi 
Frankel, prokuratoryi skarbu im. wys. skar- 
bu pto uznania nieistnienia prawa 5-let- 
niej dzierżawy folwarku Ostrów i usunięcie 
go z tabeli płatniczej dóbr Hrehorów C. II. 
poz. 10 z pn. celem zastępywania pozwa- 
nej masy powyższej, względnie jej spadko- 
bierców i prawonabywców w przeprowadzić 
się mającym sporze na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratorem tutejszy p. adw. dr. 
Gottlieb z dodaniem mu na zastępcę p. 
adw. dr. Schätzla ustanowionym został. 

Wzywa się przeto tychże spadkobier- 
ców i prawonabywców, aby się do ustano- 
wionego kuratora zgłosili, i jemu swe środ- 
ki obrończe podali, gdyż w przeciwnym ra- 
zie wynikłe złe skutki sobie samym prze- 
pisać będą musieli. 

Brzeżany, 9 marca 1889, 


L. 1554. (1777 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia Konstantego Misiewicza z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż Ida 
Fechtdegenowa w Rzeszowie wniosła pod 
dniem 28 lutego 1888 l. 1554 pko, Kon- 
stantemu Misiewiczowi, Wandzie z Alberts- 
hoferów Majewskiej i Morosowi Mundowi 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
pod nr. 378 i 378 w Rzeszowie wykazem 
hipot. l. 325 i realności pod l. 374 wyka- 
zem hipot. 1. 326 gminy Rzeszów objętej, 
na który do wniesienia pisemnej obrony 
termin 90 dni wyznaczono i że egzemplarz 
pozwu z allegatami dla pozwanego Kon- 
stantego Misiewicza z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego przeznaczony ustano- 
wionemu dlań kuratorowi ad actum dr. Ro- 
drykowi Alsowi adwokatowi krajowemu w 
Rzeszowie ze substytucyą dr. Włodzimierza 
Pilińskiego adwokata krajowego w Rzeszo- 
wie doręczono. 

Wzywa się zatem Konstantego Misie- 
wicza, aby ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Alsowi udzielił odpowiedniej informacji 
do wniesienia obrony lub sobie innego za- 
stępcę obrał, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie winien. 

Rzeszów, dnia 7 marca 1889. 


|L. 882 (1846 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Szatana, iż Teresa Kaszowska wyto- 
|ezyła pko niemu i Piotrowi Szatanowi po- 
| zew o oddanie na własność 24 zagonów 
| gruntu z parceli L kat. 18, oraz o uznanie 
iż pozwanym nie służy prawo mieszkania 


w budynkach gospodarstwa pod l. 71 w 
Cieszynie położonego i że dla niego kura- 
torem Piotra Szatana, zaś termin do roz- 
prawy na dzień 26 kwietnia b. r. ustano- 
wiono, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, 22 lutego 1889. 


L. 4160. (1849 2—8) 
Sąd handlowy w Tarnowie zawiada- 
mia niewiadomych z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Oleksikową, iż wskutek pozwu Fran- 
ciszka Szotka do l. 4160, wydano przeciw 
niej nakaz zapłaty w sumie wekslowej 68 
zł. w. a. z pn. i takową doręczoną ustano- 
wionemu dla niej kuratorowi ad aetum a- 
dwokatowi dr. Stecowi w Tarnowie. 
Tarnów, dnia 14 marca 1889, 


L. 2915. (1720 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi po- 
daje do wiadomości, iż dnia 25 marca 1886 
zmarł Jan Sabok w Leśnicy z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli, którem 
ustanowił dziedzicem swym syna swego 
Jana Saboka, Sąd nie znając pobytu Fran- 
ciszka Saboka wzywa, żeby w przeciągu roku 
jedaego licząc od dnia wyrażonego zgłosił 
się w tymże Sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
| razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
| dzieami zgłuszającymi sięi z kuratorem Ja- 
|nem Godawą dla niego ustanowionym. 
Kalwarya, dnia 21 lutego 1889 r. 


a 218 (1779 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Wincentego Wajersa, Ze przeciw niemu i 
Janowi Wajersowi wniósł skargę Jakób 
Mozes pto 184 zł. 95 et. w. a. z pn. a do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 24 
kwietnia 1889 o godz. 9 przed południem, 
do której Wincentego Wajersa stawić się 
lub ustanowionemu kuratorowi Janowi Wa- 
jersowi w Szezawniey środki obrony podać 
łub też innego pełnomocnika wskazać ma. 
Krościenko, 18 stycznia 1889, 


L. 838. (1625 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Izaaka Sterna, że ustanowił dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Steuermanna z substytucyą adwokata dra 
Fiternika do zastępstwa w sprawie egzeku- 
cyjnej dr. Naftalego Kohna przeciw Izaakowi 
Stern o 72 zł. 50 et. wa. 

Niniejszym edyktem wzywa go Sąd, 
ażeby potrzebne środki do obrony usta- 
nowionemu kuratorowi udzielił, lub innego 
z powiadomieniem Sądu sobie wybrał, gdyż 


inaczej wynikające z zaniedbania skutki 

sam sobie przypisać będzie musiał. 
Sambor, 26 lutego 1889. 

L. 688. (1539 3—8) 


Von dem k. k. Bezirksgerichte zu 
Gwoździec wird bekannt gegeben, dass am 
16 März 1880 Schimon vel Schime Selzer 
zu (Qwoździece ohne Hinterlassung einer 
leztwilligen Anordnung gestorben ist. 

Da diesem Gerichte der Aufenthaltsort 
des Erben Abraham Selzer unbekannt ist, 
so wird derselbe aufgefordert, sich binnen 
einem Jahre von demunten gesetzten Tage 
an, bei diesem Gerichte zu melden und 
die Erbserklirung anzubringen, widrigens- 
falls die Verlassenschaft mit den sich 
meldenden Erben und für ihn aufgestellten 
Kurator Kopel Schreier abgehandelt werden 
würde, 

K. k. Bezirksgericht 

Gwożdziec, am 2 März 1889, 


L. 582, (1583 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia nieobecnej N. Jastrzebskiej, że 
dnia 30 sierpnia 1888 do l. 10404 głosili 
Zelmann Goldstein i Samuel Hutt swe 
prawo własności po parceli gruntowej pod 
L kat. 1724 w Staruni położonej wykazem 
hipotecznym l. 868 dóbr Starunia objętej, 
na które to zgłoszenie do rozprawy po myśli 
$. 8 ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96dz.u.p. 
termin na dzień 30go kwietnia 1889 o go- 
dzinie 10 rano w biurze II wyznaczono. 

(Gdy miejsce pobytu N. Jastrzębskiej 
i tejże spadkobierców nie jest wiadomem, 
ustanawia się dla tychże kuratorem dra 
Eminowicza a tegoż zastępcą adw. dra Łu- 
bińskiego w Stanisławowie i to zgłoszenie 
mianowanemu kuratorowi doręczonem zo- 
staje. 

Wzywa się zatem N. Jastrzębską a 
względnie niewiadomych z imienia, życia i 
miejsca pobytu spadkobierców tejże, aby w 
tej sprawie udzielili ustanowionemu kurato- 
rowi odpowiednią informacyę, lub wybrali 
sobie innego zastępcę i tego sądowi wy- 
mienili, ileże w przeciwnym razie skutki 
prawne,, wynikłe z ich zaniedbania sami 
sobie przypiszą. 

Stanisławów, 19 stycznia 1889. 


L. 928 


(1708 2—3) dowi 


12 


doniósł, lub innego pełnomocnika 


C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ,sobie ustanowił, ileże złe skutki sam sobie 


wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Ja- 
na i Ignacego Susów, ażeby do spadku po 
ich ojcu $. p. Jakóbie 
Ryglicach dnia 21 lipca 1878 w przeciągu 
jednego roku się zgłosili, gdyż w przeciw- 
nym razie spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym w osobie Jó- 
zefa Wzorka z Ryglic kuratorem pertrakto 
wany będzie, 
Tuchów, dnia 20 lutego 1889. 


L, 1384 (1838 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Szu- 
lima Pflastra, że na dniu 28 stycznia 1889 1. 939 
wniesła kasa sieroca Gorlicka przeciw niemu 
i wspóln. skargę o zapłacenie 180 złr., oraz 
że do rozprawy termin na dzień 12 kwietnia 
1889 na godz. 9 rano wyznaczono, i dla nie- 
go kuratorem p. dr. Karola Neumana adwoka- 
w Gorlicach ustanowiono. 


Wzywa się więc tegoż Szulima Pfla- 


stra, aby przed powyższym terminem z tym- 
że kuratorem się porozumiał, lub sobie in- 
nego zastępcę prawnego obrał, inaczej roz- 


prawa z tymże kuratorem przeprowadzoną | gz EM 


będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 6 marca 1889, 


L. 16342, (1857 3—8) 
Wezwanie do e. k. praktykanta po- 


datkowego przy e, k. urzędzis podatkowym : 


w Buczaczu Michała Mojseowicza. 
Ponieważ praktykant podatkowy Mi 

chał Mojseowiez przeniesiony reskryptem 

krajowej Dyrekcyi skarbu z d. 18 listopada 


1888 1 80064 z husiatyńskiego urzędu po- ` B 


datkowego do urzędu podatkowego w Bu- 
czaczu, po uwolnieniu od służby w Husia- 
tynie na nowem swem stanowisku w ter- 
minie sobie oznaczonym do służby się nie 
zgłosił, ami też doniósł o miejscu swego 
pobytu i od dnia 30 listopada 1888 służby 
nie pełni, przeto wzywa się go w myśl 
Najwyższego postanowienia z d, 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem kamery nad- 
wornej z duia 9 lipca 1835 1. 28285 (zbiór 
norm. 
przeciągu dwóch tygodni licząc od daia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazeiy Lrowskiej do miejsca 


nowego przeznaczenia służbowego powrócił! , 
i w e. k. Starostwie w Buczaczu się zgło-, 4 
sił, gdyż w razie przeciwnym zostanie prze-. dą 


ciw niemu wyrzeczoną kara wydalenia ze 
służby przy Urzędach podatkowych. 
Lwów, dnia 8 marca 1889. 


L. 8946, (1653 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Busku uwia- 
damia Jana Masełko z miejsca pobytu nie- 
znanego, że 14 marca 1883 zmarła w Busku 
matka jego Rozalia Masełko 1 v. Makar, 
2 v. Macek z pozostawieniem pisemnego 
testamentu z daty Busk 14 lutego 1883 w 


którym vniwersalnemi spatkobiercami mia- ` 


nowała Maryannę i Jana Dembickich, a za- 


razem wzywa Go, by w przeciągu roku od: 
ogłoszenia edyktu w Ga-| 


ostatniego dnia 
zecie lwowskiej zgłosił się w tutejszym są 
dzie i wniósł deklaracyę do spadku po Ro- 


zalii Masełko 1 e Makar, 2 v. Marek, ileże | 


inaczej pertraktacya spadku ze zgłaszają 
cemi się spadkobiercami i z kuratorem dla 
niego ustanowionym Józefem Ptaszek bę- 
dzie przeprowadzona. 

Busk, dnia 20 grudnia 1888. 


L. 1481. (1634 3 3) 


Susia zmarłym w | 


skarb. z r. 1835 str. 151), aby wj 


i przypisze. 
Kuty, 24 listopada 1888, 


Doniesienia prywatne. 


+ 


U 

( Uzdolniony Ekonom 
„kawaler, z 18-letuią praktyka, posiadający chlubne 
| świadectwa, obznajomiony wszechstronnie z gospo- 
| darka i rachuakowością we większych skarbach, po- 


szukuje posady zaraz. — Adres: Jar Stefaniów, 
f ulica Wronowska, L. R, I. piętro, Lwów 1860 


Plej de uszu. 


| Ekstrakt wyna azku e, k. sekundaryusza dr. Schipka 
|który przez wielo powag lekarskich w kraju i za- 
granicą zaszczytnie uznany został co do swej siły 
leczniczej, gdyż wylecza każdą głuchotę nie pocho- 
dzącą % urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
niemniej kłucie w uszach, itp. nabyć można wraz 
z opisem używania po cenie I zł, 50 ot w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie, 38 


l 
a 


we Lwowie, ul. Teatrala L. 3 


poleca wszelkie towary kolonialne (ko Ę 
rzenne) pod gwarancyą prawdziwoj af 
nie sfałszowanej jakości, poczawszy od E 
dobrego do najwyborniejszego gatunku. P 
Kawa od 75 ct. do 1 zł. 8 ct za pół kilo. (Zie- 

lone ziarna zazwyczaj farbowane lub $ 

niedojrzałe, gą najgorsze). | 

Korzenie całe i mielone leez nie sfałszowane, P 

Herbata czarna rawdziwa ch ńska (gdyż ros- 
syjskiej, którą pierwej drogą lądową ka- 
ra sanami sprowadzano, a obe*nie okrę- 
tami się sprowadza, nie ma wsale) silna 

o i wyborna 

Z Rum prawdziwy z Jamajki. 

Proszek przeciw owadom, prawcziwy, 

Naftalina przeciw owadom gryżącym i molo, 

Krohmal połyskujący do nadania połysku prze 
dniejszej bieliznie, 

Woskowa masa d» zapuszczania podłogi, spo 
rządzona tylko z prawdziwego wosku, FB 
trawająca długie lata 

Wosk prawdziwy w cegiełkach do woskowabia We 
rodłogi. 

Wosk parafiiowy ziemny, o połowę tańsz.. Ki 

Lakier połyskujący do podłogi, który jej na- [R 
daja zaraz połysku, jsdnasże nie trwały $ 

Goriosot na skórę do butów, którą robi silną 

` i, wztrwałą przeciw wilgoci. 

i Prosz% na trawienie przeciw objawiajacym się 
Š casto kwasom wt łądza i w celu kon- 
serwowania konfitur «wocowych. 

Mydło do czyszczenia wszelk ch przedmiotów 
metalowych, prawdziwych inb niępras- 
dziwych, białego na zybia kuchennego, 
wszelkiego rodzaju szkła i t. p. prze- 
dmiotów do szybkiego oczyszezonia ta- 
kowych. 

Syndetikon do kitowania szkła i porcelany, 
trwały. 

Szmirgłowe kamienie ręcz e, do ostrzenia neżów, 

m Lakier do bucików czarny, złoty i b unatny. 

R Zytniówka dobra jak koniak. 1:83 

D 


Łapreoeszemie 


na V zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


j 
| Towarzystwa kredytowego dla bandlu i 
| 


| 
| 
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|| 
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, 
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1914 


przemysłu w Podhajach stowarz. zarejestr, 
z ogran. poręką, które się odbędzie na dniu 
"26 kwietnia r. b. o godz. 7 wieczór w biu- 
| rze stowarzyszenia pod nr. 144. 

| Porządek dzienny: 

| 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś- 
"ei za rok 1888. 

| 2, Przyjęcia zamknięcia rachunków i 


| EEE 


D ingerencyi sądów 


przy zniesieniu 


prawa propinacyi 
w ćralicyj 


napis.4 
dr. G. Małachowski, 


Cena złr, 1, z przesyłką pocztową złr. 1.10. 
wydała księgarnia 1920 


i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


sreparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- 
szy nawóz roi wszelkio zasiewy wiosenne i 


Proszek do karmy = 
zawierajsey około 85 pre. czystego fosforanu LI 
wspniowego, bardzo skuteczny dodatek do 3 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro- SÉ 
biu wszelkiego rodesju. Wpływa na silny rozwój py: 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie- “i 
sza otuczenie, powiększa znacznie wydatność `P 
mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu, i 

Pakiet na próbę zawierzjacy netto Al, 


Maczike kosciang è 


kilogr. E 


proszsu, wysyła odwrotną pocztą za vadesłanieia Ed 
przekazem zł 1.60 z opakowaniem i opłaceniem ez 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech. D 
żądanie bezpła- Ka 

787 ; 


Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku do karmy na 
tnie i franko. 

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komanńyto vej 
Juliana Wanga 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12, 


bës 


KS 
Doc 


3 (1848 PESCH i 
Obwieszczenie. 


w celu wypuszczenia w dzierżawę fol- 
jwarku Kruhela wielkiego na lat sześć od 
1 lipca 1889 odbędzie się w urzędzie miej- 
skim publiczna licytacya dnia 15 kwietnia 
1889 r. 

Oferty pisemne 


L. Eug 


należycie ostemplo- 


| wane, przez oferenta podpisane i opieczę- 


porua wnosić można w urzędzie miejskim 
do godziny 12 w południe dnia powyższego, 
Wadyum licytacyjne wynosi 200 zł. 


|| du miejskiego w godzinach urzędowych. 


Z magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 15 marca 1889. 
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| Alfred Zoffal mp. 
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DTOWo urządzony magazyn 


iTonfelktfyi dla Dam 
Waleryi Woyczyńskiej 


we Lwowie, plac Maryacki L. 10 
otrzymał i poleca po cenach bardzo niskich 
jacquety, paletociki, płaszczyki, rutondy, mantilety — trykotowe Jer- 
sej i bluzki — szale i chustki sznelowe, kaszmirowe, lamowe i hi- 
malajowe — halki kolorowe. 
Bag” Wszelkie zamówienia na sukuie damskie przyjmuje magazyn. "TRG 


ank krajowy król. Galicyi i Lod. z W. ks. 


kupię kilka cetnarów 


u dobrego 


restante Sambor. 


Sé. 


premiowany ns wystawie przyrodniczo-lekar- 
skiej w Krakowie i hygienicznej we Lwowie. 

Syrup ten łatwo asymilujący się z krwią, 
jest wypróbowanym środkie | dla osób er, 
piących na piersi, tuberkuły, w chronicznych 
katarach płuc, w niedokrewności i w skro 
fułash Po chorobach wycieńczających sy- 
rup ten również przynosi zbawienne skutki. 

Cena 1 złr. 20 et. 


Łaskawe oferty pod 
1854 
i 
Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem* 
Henryka Biumenfelda 
we Lwowie. 1415 Ka 


EIEEE PEEK EEN, 
©głoszenie. w 


Kë kkk kk 


Niniejszem podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że Wydział kasy 
oszczędności miasta Kołomyi uchwa- 
lił obniżyć stopę procentową począw- 
szy od 1 maja 1889, a to: 

a) przy wkładkach w ogóle z 5% 
na Lis äis 
b) przy pożyczkach hipotecznych, 

udzielonych przed 1 stycznia 1589 

z 4%, na Dis Die, zaś przy hipo- 

tekach wolnych od podatku do- 

mowo-klasowego z 8%, na 71/49%; 

c) przy wekslach z 8%, na 744%, 

a względnie z 7%, na Di nie dla 

opłacających podatek zarobkowy 

(kupców i przemysłowców). 


Bliższe warunki licytacyjne są do przej- ' Dyrekcya kasy oszczędności miasta 
| | rzenia codziennie w biurze sekretarza urzę- 


Kołomyi. 
Kołomyja dnia 19 marca 1889, 


Przewodn. Dyrekcyi. D rektor i naczoloik kane, 
Dr. Józef Schmid mp. 


Kkrakowskiem. 


©głoszenie. 


Począwszy od dnia 23 b. m. zmaiża się, aż do dal- 
szego zarządzenia stopą procentową: 


a) od weksli przez Bank w eskont przyjmowanych na 
5 |, (pięć od sta rocznie). 


C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za-; bilavsu za rok 1868 i wniosek o udzielenie 
wiadamia Tytusa Kalinowicza z miejsca | Dyrekcyi absolutoryum ($$. 380 i 86 lit, i 
pobytu i życia niewiadomego, że przeciw | Stat). ; 
niemu i Mendlowi Glane wytoczyła gmina | 3. Uchwalenie oznaczenia części do 
Uhnów pod dniem 10 lutego 1889 1 1481 | funduszu rezerwowego i podział zysku ($$ 


b) od weksli reeskontowanych w oddziale dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych na 4, (cztery 
od sta rocznie). 


1894 


pozew o zapłacenie sumy 164 zł 6 ct. wa. 
z pn., na który termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 24 kwietnia 18:9 o godz. 
10 ano wyznaczono, 

Ustanawiając dla nieobecnego Tytusa 
Kalinowicza kuratora w osobi» p. Juliana 
Celewicza c. k. notarynsza z Uhnowa 
leca się Tytusowi Kalinowiczowi, aby usta- 
nowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego 
mocnika sądowi przedstawił, inaczej z za- 
niedbania złe skutki wynikną 
sobie przypisze, 

Uhnów, 23 lutego 1689. 

L. 8423, (1628 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach za- 
wiadamia z Życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Kajetana Janowicza, Ze w sprawie 
egzekucyjnej Josla Schattnera syna Icka 
przeciw Kajetanowi Janowiczowi pto 600 
zł. wa. w przedmiocie egzekucyjnego 0sza- 
cowania realności dłużnika pod ur. 18 w 
Kutach położonej, jak dom. IM p. 16 nr. 
188 V własnej, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem ad actum Leona Krasowskiego z 
Kut. 

Wzywa się zatem tego Kajetana Jano- 
wicza, ażeby o miejscu pobytu swego Są- 


eegene 


po | 


nełno- | 


d wogące, sam | 


Z drukarni Wł Łozióskiego u. Czarnieckiego L. 13 dom Wernera. 


KI DÉI 86 It. bo sią) 

i 4. Wybór trzech członków Rady nad- 
| zorezej ($. 36 lit. e. stat.). 

i 5. Wnioski członków. 

'Dyrekcya Towarzystwa kredjtowego dla 
| handlu i przemysłu w Podhajcach stowarz, 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


|. Izydor Lielienfeld Leon Allerhand 


gäe 


L i (1903 1 --3) 
| Konkurs. 
i Celem obsadzenia posady praktykanta 


i konceptowego przy Magistracie tutejszym a 
'rocznem adjutum 400 złr. a. w rozpisuje 
„Się konkurs do 15 kwietnia 1859 r. 
l Ubiegający się o tę posadę winni przy 
dołączeniu metryki urodzenia przedłożyć 
'dewody z odbytych studyów, wykazać do- 
|kładną zusjomość języków polskiego i nie- 
' mieckiego, w mowie 1-pismie, jskoteż do- 
'tychezasowe zajęcie i uzdolniemie swoje w 
' sprawach gminnych i administracyjnych, 
i Ukończeni prawnicy będą przed inny- 
mi kandydatami uwzględnieni. 
t Podania własnoręcznie napisane wno- 
sié należy do magistratu miasta Jarosławia. 
i Magistrat miasta Jarosławia, 
Jarosław, dnia 15 marca 1689. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


We Lwowie dnia 20 marca 1889. 
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Prof, dr. Virekowa, Berlin. 

Gietla „ Monachium. (F) 
Reclama, Liter. OH 
Nussbauma, Mona h um, 


Hertza, Arasteriam. 
Korczyńskiego, Kraków, 
Brandta, Klausezburg. 
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przy ztoczeniach w trawieniu, chorobach watroby, hemeroidach, zaparciu stolca i 
Lem podobnych cierpieniach, jak bóle głowy, zawrót, duszność, brak apetytu. Aptekarza Rysz. 
przez swój łagodny skutek lubane są przez panie, bo przewyż- 
szsją ostro działające sole, gorzkie wozy, krople i mikstury. 
SAF Jako ochrona dla kupującychi TR 
bardzo podobne do prawdziwych, znajdują się w 
handlu. Przekonać się trzeba przy zakupywaniu przez cdjęcie owiniętego o pudełko sposobu uży- 
cia, ża etykiet» zawiera powyższy rysunek, biały krzyż w ezerwonem polu z podpisem Ryszarda 
Brandta. Zważać jeszcze należy, że piyułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta, sprzedawane 
kywają tylko w małych pudełkach po cenie 70 ct. Składniki podane nazewnątz każdego pudełka. 


Brandta pigułki szwajcarski 


Zwełać należy, że piguiki szwajearskie, 


Aptekarza kysz. 
pigułki szwajcarskie 


od lut 30 przez profesorów, lekarzy prakt. i publiszność jako tkni, przyjemny, pewny i nieszko- 
diny środek domowy i leczniczy uż;wany i poleciny. Wyzżróbowany przes 


"Papier z fabryki papieru Viałkowskich 


a > 


Bramdta 


Prot. dr. Frerichsa , Berlin hi 
Seanzoniego, Wii*zburg. 
Witta, Kopenksga. 
Zdekauera, Petersburg. 
Soederstkdta, Kazań 
Lambla, Warszawa. 
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Forstera, Birmiugham. 
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